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ST E F A N  B IA ŁO B O K  (K órnik)

D O RO BEK  
A R B O R E T U M  K Ó R N IC K IE G O  I Z A K Ł A D U  D E N D R O L O G II PAN

Arboretum Kórnickie powstało w początkach 
XIX w., w  okresie wielkiego zainteresowania 
dendrologią, a w szczególności introdukcją ob
cych gatunków drzew i krzewów. Pomyślane 
było przez swego twórcę, Tytusa D z i a ł y ń- 
s k i e g o, jako ogród botaniczny przy mającej 
powstać w Kórniku szkole rolniczo-leśnej typu 
wyższego. Kolekcje drzew i krewów sadzono 
wtedy na obszarze starego parku, który według 
opinii Stanisława S a r n i c k i e g o  był znany 
już w 1587 r.

Do znacznego rozwoju dochodzi Arboretum 
Kórnickie w latach 1861— 1880 w okresie dzia
łalności Jana D z i a ł y ń s k i e g o ,  syna Ty
tusa. Pozostawione przez niego notatki doty
czące arboretum świadczą o wielkiej znajomo
ści dendrologii, jak również umiejętności obser
wowania przyrody. Jego pracy w zakresie 
dendrologii przyświecały szerokie cele naukowe 
i społeczne. Posiadał swoistą koncepcję aklima
tyzacji drzew i krzewów, której dał wyraz 
w kolekcjonowaniu roślin w  arboretum w Kór
niku.

Interesowało Jana Działyńskiego zagadnienie, 
z jakich warunków klimatycznych należy spro
wadzać nasiona użytecznych roślin drzewia
stych, by najłatwiej aklimatyzować je w wa
runkach klimatycznych Wielkopolski. Na pod
stawie swych licznych obserwacji doszedł do 
przekonania, że drzewa i krzewy klimatu śród
ziemnomorskiego powinno się aklimatyzować 
w Kórniku za pośrednictwem krajów o warun
kach klimatycznych „pośrednich”, na przykład

w Szkocji, w których rośliny powinny się „za
hartować”, by zniosły surowszy klimat w Pol
sce. Wykorzystując też różne zdolności aklima
tyzacyjne roślin drzewiastych, dążył do spro
wadzania nasion z cieplejszego kimatu tych 
osobników, które rosną w terenach o najsurow
szych warunkach klimatycznych w granicach 
ich naturalnego zasięgu.

Jan Działyński dąży też, by sprowadzać do 
Arboretum w Kórniku nasiona zbierane z „do
rosłych doborowych drzew” — najpiękniejszych 
okazów. Myśl ta jest bardzo współczesna i bez 
względu na to czy jest oryginalna, czy też za
pożyczona, świadczy o niezwykłej przyrodni
czej intuicji Jana Działyńskiego, który potrafił 
ocenić wartość reprodukcyjną nasion pochodzą
cych z doborowych okazów drzew.

Swoje obserwacje aklimatyzacyjne prowadził 
Jan Działyński na znacznym materiale roślin
nym, liczącym setki gatunków i odmian drzew 
obcego pochodzenia. W latach 1826— 1879 Tytus 
i Jan Działyński sprowadzili do Arboretum Kór
nickiego około 768 gatunków obcych drzew  
i krzewów dla ich aklimatyzacji. Na one czasy 
była to pokaźna kolekcja, która, niestety, nie 
przetrwała w całości do obecnych czasów. Na 
skutek surowych zim występujących u nas 
w bieżącym i ubiegłym stuleciu wiele okazów 
drzew i krzewów w Arboretum Kórnickim zgi
nęło, na szczęście ślady tych wielkich myśli 
twórców badań dendrologicznych w Kórniku 
pozostały w  zapiskach, które obszerniej omó
wiono w pracy autora tego artykułu pt. Historia
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introdukcji i aklimatyzacji drzew i krzewów  
w Arboretum Kórnickim, ogłoszonej w  V rocz
niku Arboretum Kórnickiego.

Władysław Z a m o y s k i ,  spadkobierca nie 
tylko majątków kórnickich, ale również i idei 
swoich przodków, tworząc Fundację Zakłady 
Kórnickie wyznaczył jej rozległe cele w  zakre
sie badań przyrodniczych, które zostały ogło
szone w ustawie sejmowej w r. 1925.

Myśl Władysława Zamoyskiego utworzenia 
w Kórniku ośrodka badań dendrologicznych 
i leśnych podjęła grupa uczonych, w  której prof. 
dr W ładysław S z a f e r  był najgorętszym en
tuzjastą. Postanowiono przeto utworzyć Zakład 
Badania Drzew i Lasu, obejmujący 6 działów. 
Dyrektorem Arboretum w Kórniku zostaje 
znany dendrolog-botanik, Antoni W r ó b l e  w- 
s k i, który w pierwszym rzędzie podjął upo-

R yc. 2. Ż ó łtn ica  p o m arań czo w a  M aclura  p o m ife ra  
Schn. F o t. K. Ja k u sz

2500 gatunków, a razem z odmianami i formami 
około 9000 pozycji inwentarzowych.

Arboretum Kórnickie i jego szkółki przyczy
niały się już od czasów Jana Działyńskiego do 
rozpowszechniania uprawy wielu obcych gatun
ków drzew i krzewów ozdobnych i użytkowych 
w kraju. Zadanie to spełnia ta instytucja rów
nież obecnie, co posiada szczególne teraz zna
czenie, ponieważ powstają wielkie parki kultury 
i parki przy wielkich kompleksach przemysło
wych, w których rozmaitość gatunków i odmian 
roślin ozdobnych odgrywa doniosłą rolę dla 
człowieka pracy.

Ryc. 1. Z am ek  w  K ó rn ik u . F o t. K. J a k u s z

rządkowa nie i powiększenie kolekcji drzew 
i krzewów w arboretum.

Utworzenie Zakładu Badania Drzew i Lasu 
nie zostaje zrealizowane, powstaje w  1933 r. je
dynie jeden dział tej instytucji, a mianowicie 
Dział Dendrologii i Pomologii. W 1950 r. Fun
dacja Zakłady Kórnickie przekazuje Zakład 
Dendrologii i Pomologii Ministerstwu Szkół 
Wyższych i Nauki, a następnie przejmuje go 
w 1952 r. Polska Akademia Nauk.

Po ostatniej wojnie nie można było konty
nuować w  całości programu przeszłości, nale
żało wziąć z niego te problemy, które były 
trwale aktualne. Zaistniała konieczność tworze
nia od nowa życia naukowego w Zakładzie Den
drologii PAN, budując go zupełnie od podstaw  
w oparciu o aktualne potrzeby społeczne.

Kontynuowanie problematyki z zakresu den
drologii ogrodniczej, jaka głównie była upra
wiana w  Kórniku w okresie międzywojennym, 
nie mogła stanowić zasadniczych celów Zakładu 
Dendrologii. Celowe jedynie było dalsze prowa
dzenie badań i obserwacji z zakresu introdukcji 
i aklimatyzacji drzew i krzewów, tym bardziej 
że dyr. Antoni Wróblewski zgromadził w  Arbo
retum pokaźną kolekcję drzew i krzewów ob
cego pochodzenia, która obecnie, po uzupełnie
niu jei w okresie powojennym, liczy około

R yc. 3. Ż y w o tn ik o w iec  ja p o ń sk i T h u jo p s is  do labra ta  
S. e t. Z. F o t. K . Ja k u sz
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Dendrologia obejmuje szeroki zakres badań 
roślin drzewiastych, wobec czego należało w y
brać przy tworzeniu życia naukowego w Zakła
dzie Dendrologii w  Kórniku te problemy, które 
najbardziej interesują naszą naukę i potrzeby 
praktyki. Zorganizowano przeto kilka pracowni, 
w których stopniowo rozwijano postawione za
dania. Jak sądzę, zupełnie nowymi dla nauki 
polskiej zagadnieniami zajęto się w  Pracowni 
Hodowli prowadzonej przez prof. dr S. B i a- 
ł o b o k a ,  a niektóre jej działy przez doc. 
dr Z. P o h l a  i doc. dr Z. W i 1 u s z a. Prowa
dzone w niej prace obejmują wiele kierunków 
badań związanych z drzewami użytkowymi, jak 
najważniejsze drzewa leśne, topole, krzewy de
koracyjne oraz niektóre drzewa owocowe. Naj
wcześniej, bo w  1949 r., zajęto się hodowlą to
poli w  celu nie tylko otrzymania mieszańców 
charakteryzujących się intensywną produkcją 
drewna, ale również dla zanalizowania niektó
rych zjawisk związanych ze zmiennością popu
lacji mieszańców i dziedziczeniem niektórych 
właściwości fizjologicznych jak intensywność 
wzrostu, odporność na niektóre choroby itp. 
Obecnie mieszańce topoli wyhodowane w Kór
niku zajmują powierzchnię około 22 ha i sta
nowią przedmiot rozwijających się stale badań.

Rozwój badań z zakresu hodowli drzew, 
a w szczególności topoli, stanowi w  nauce świa
towej nowe zagadnienie, na które zwrócono 
szczególną uwagę dopiero w okresie międzywo
jennym, widząc w nim wielkie znaczenie dla 
gospodarki narodowej. W tej dziedzinie nie 
można było pozostawać w Polsce w  tyle i za
inicjowano te badania w  Kórniku w stosunkowo 
trudnych warunkach finansowych i technicz
nych. Obecnie Zakład dysponuje już kilkunastu 
mieszańcami, które według dotychczasowych 
ocen wydają się posiadać w iele cennych właści
wości, dlatego też przekazano je do wypró
bowania w  doświadczeniach porównawczych, 
które prowadzi Zakład Badań Topoli Instytutu 
Badawczego Leśnictwa.

Następny problem badań, nowy dla nauki 
polskiej, został również zainicjowany przez Za
kład Dendrologii w  1958 r., a są nim badania 
genetyczne w zakresie naszych rodzimych drzew 
leśnych. W innych krajach europejskich, po 
ostatniej wojnie, temu zagadnieniu poświęcono 
szczególne zainteresowanie dzięki czemu po
wstaje wiele instytutów hodowli drzew leśnych, 
nowocześnie wyposażonych i dysponujących 
znacznymi funduszami.

Wiadomo jest, że człowiek od najdawniej
szych czasów pozyskiwał z lasu najlepsze osob
niki, o najlepszych cechach, zostawiając do dal
szej reprodukcji coraz to gorsze. Wprowadzał 
również na miejsce rodzimych cennych ekoty
pów mało wartościowe formy obcych prowe
niencji, czego przykładem są drzewostany 
świerkowe w naszych Karpatach pochodzące 
z nasion sprowadzonych z Austrii lub niektóre 
drzewostany sosnowe w północno-zachodniej 
Polsce, pochodzące z nasion otrzymanych z Nie
miec lub Austrii.

Ten sposób gospodarowania w  lasach euro-

Ryc. 4. L ila k  zw isa jący  S y rin g a  re jle x a  S chneid , 
Fot. K . Ja k u sz

pejskich doprowadził do znacznego zubożenia 
zdolności reprodukcyjnej znacznych części po
wierzchni leśnych. Należało wobec tego szukać 
środków zaradczych dla podniesienia produkcji 
drewna, a jednym z powszechniej uznanych 
okazał się wybór osobników drzew „dodat
nich —  elitarnych”, z których, po wegetatyw
nym rozmnożeniu, zakładano plantacje nasienne 
dla pozyskania nasion z cennych, wybranych 
osobników drzew. Ten sposób postępowania za
pewnia pozyskiwanie nasion drzew leśnych 
o znacznie lepszych właściwościach reproduk- 
cyjnych, niż zbiór nasion najczęściej z przypad
kowo wybranych drzewostanów, które są prze
znaczone do eksploatacji.

R yc. 5. S ty rak o w iec  ja p o ń sk i P te ro s ty ra x  h isp ida  
S. e t. Z. F o t. K. Ja k u sz
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Ryc. 6. O czar ja p o ń s k i o d m ian a  d rz e w k o w a ta  H a m a -  
m elis  japon ica  va r arborea  G u m b le to n . F o t. K . J a k u s z

Oceniając ważność tego zagadnienia dla pol
skiego leśnictwa Zakład Dendrologii poczynił 
przygotowania do badań z zakresu genetyki 
drzew leśnych, wybierając na razie w  różnych 
częściach Polski około 1100 egzemplarzy drzew  
doborowych o najkorzystniejszych cechach fe- 
notypowych dla produkcji leśnej. Wybierano 
drzewa doborowe, o najlepszych cechach po
krojowych, w  obrębie resztek rodzimych drze
wostanów. O bogactwie rodzimych form drzew  
w  Polsce świadczyć może fakt, że wybierają też 
na terenie naszych lasów drzewa doborowe 
również leśnicy szwedzcy, z NRD i Francji.

Część wybranych drzew doborowych roz
mnaża się wegetatywnie, w  szkółkach Zakładu 
w  Kórniku i Turwi, w  celu założenia ze szcze
pów doświadczalnych plantacji dla ścisłych ba
dań genetycznych. Na podstawie tych badań 
zostaną wybrane osobniki elitarne, to znaczy 
takie, których potomstwo będzie posiadało 
w dominującej ilości cechy drzewa matecznego, 
np. szybki wzrost, intensywną produkcję masy 
drzewnej itp.

Osiągnięciem Zakładu w  tym  zakresie uwa
żam podjęcie tych ważnych badań w Polsce, 
popularyzowanie wśród leśników idei wyboru 
drzew doborowych i zakładania plantacji na
siennych. Dzięki temu w niektórych dyrekcjach 
Lasów Państwowych zainicjowano już przy

R yc. 7. K o lek c ja  d rz e w  ig la s ty ch . F o t. K . J a k u s z

współudziale pracowników Zakładu Dendrologii 
pierwsze plantacje nasienne. Spodziewamy się, 
że badania gentyczne nad drzewami leśnymi 
przyczynią się do zwiększenia w  przyszłości 
produkcji drewna naszych lasów.

Niedostatecznie były rozwijane dotychczas 
w Polsce prace z zakresu fizjologii drzew. Wo
bec tego dr M. T o m a s z e w s k i  podjął 
w Pracowni Fizjologii i Biochemii systema
tyczne badania rocznej rytmiki aktywności bio
logicznej drzew. Poznanie przebiegu niektórych 
procesów wzrostu i jego przejście do spoczynku 
zimowego ma w naszych warunkach klimatycz
nych również aspekt praktyczny. W ieloletnie 
badania nad fizjologiczną funkcją układu enzy
matycznego fenol-fenolaza m iały na celu po
znanie niektórych etapów metabolizmu związa
nego z powstawaniem drewna. Zajmując się 
również przyczynami oddziaływania fenoli na 
wzrost, stwierdzono, że w  zależności od budowy 
substancje fenolowe mogą aktywować lub in- 
aktywować układ enzymatyczny, rozkładający 
auksynę w tkankach. U różnych gatunków  
drzew z rodziny Rosaceae stwierdzono też, że 
większa mrozoodporność związana była z więk
szą aktywnością układu fenolazy w  pędach.

W przyszłości projektuje się rozszerzenie ba
dań nad wzrostem roślin drzewiastych w  kon
trolowanych warunkach zewnętrznych, które 
będą przeprowadzane w fitotronie budowanym  
w Kórniku.

Od dawna istnieje w  naszej nauce potrzeba 
rozwinięcia badań z zakresu fizjologii nasion 
drzew i krzewów. Prace te posiadają doniosłe 
znaczenie dla różnych gałęzi naszej gospodarki, 
jak leśnictwa i szeroko pojętego szkółkarstwa. 
Badania z tego zakresu prowadzi dr B. S u- 
s z k a w pracowni nasiennej. Przedmiotem ba
dań tej pracowni jest zagadnienie wpływu  
czynnika termicznego na ustępowanie spoczyn
ku nasion różnych gatunków drzew. Badania 
nasienne mają na celu ustalenie optymalnych 
warunków dla ustępowania stanu spoczynku 
i kiełkowania nasion niektórych gatunków  
drzew liściastych.

Stacja Badawcza w Turwi prowadzona przez 
doc. dr Z. W i l u s z a  rozwinęła nader inte
resujące badania nad wpływem  zadrzewień 
śródpolnych na niektóre czynniki przyległych 
terenów. Prace te prowadzone są w  oparciu 
o zadrzewienia pasowe, założone przez Dezy
derego C h ł a p o w s k i e g o  około 1812 roku, 
które niegdyś zajmowały znaczny obszar, bo 
liczący około 1000 km2. Wykorzystując resztki 
ocalałych zadrzewień śródpolnych bada się 
obecnie zmniejszenie prędkości wiatru i paro
wania przez zadrzewienia, wpływ ich na bilans 
wodny gleb, wysokość plonów roślin upraw
nych oraz ich zdrowotność. Te czynniki siedli
ska bada się też w  zależności od różnej szero
kości zadrzewień, ich składu gatunkowego, gę
stości sadzenia drzew itp. W ieloletnie badania 
wskazują, że bilans wodny, sąsiadujących z za
słonami pól, kształtuje się pod ich wpływem  
korzystnie nawet do odległości poziomej 24 wy
sokości drzew. Pod wpływem  tego czynnika
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Ryc. 8. Ż y w o tn ik  T h u ja  occiden ta lis  aurescens. Fot. 
K . Ja k u sz

w obszarze jego działania podnosi się znacznie 
plonowanie roślin uprawnych. Analiza wielu 
układów czynników siedliska, pod wpływem  
zadrzewień pasowych, wskazuje, że nawet za
drzewienia alejowe polepszają warunki środo
wiska w  ich sąsiedztwie. Badania te posiadają 
doniosłe znaczenie dla akcji zadrzewienia kraju 
z okazji Tysiąclecia Państwa Polskiego, wska
zują bowiem na najwłaściwszy sposób ich pla
nowania, jak również na korzyści z nich wyni
kające. Na uwagę zasługuje też oryginalna me
todyka badań zadrzewień śródpolnych.

Obok wyżej wymienionych pracowni, oży
wioną działalność wskazuje Pracownia Syste
matyki i Rozmieszczenia Drzew i Krzewów  
Krajowych, prowadzona przez dr K. B r o w i -  
c z a, która przygotowała 2 zeszyty wydawnic
twa Atlas rozmieszczenia drzew i krzewów kra
jowych opracowany metodą punktową. Dr K. 
Browicz opracował monografię rodzaju Colu- 
tea L., która stanowi rzadki rodzaj publikacji 
w Polsce.

Pracownia Anatomii Drzew i Krzewów roz
wija badania z zakresu anatomii rozwojowej 
elementów drewna. Obecnie głównym  tematem  
badań tej pracowni stanowi anatomia drewna 
modrzewia polskiego.

Do tradycyjnych w Arboretum Kórnickim

R yc. 9. C y p ry śn ik  b ło tn y  T a x o d iu m  d is tic h u n  R ich. 
F o t. K . J a k u sz

należą prace z zakresu introdukcji i aklimaty
zacji drzew i krzewów. Prace te, w  obrębie ko
lekcji w Kórniku, prowadzi dr W. B u g a ł a, 
a na powierzchniach leśnych mgr H. C h y l a 
r e c k i .  W Arboretum Kórnickim prowadzi się 
wstępne obserwacje możliwości aklimatyzacyj
nych obcych drzew i krzewów, a w  przypadku 
pozytywnych wyników ich introdukcji są one 
rozpowszechniane za pośrednictwem własnych 
szkółek na obszarze całego kraju. Można by 
wymienić w iele gatunków i odmian dekoracyj
nych i użytkowych obcych roślin drzewiastych, 
które zostały rozpowszechnione w Polsce dzięki 
Arboretum Kórnickiemu, jak np. topola Wil
sona, t. wielkolistna, t. Simona, wiele mieszań
ców topoli, jak nr 277, 275, Populus eurameri- 
cana cv. gelrica, cytryniec chiński, wiele od
mian jaśminowców, tawuł, wiśni japońskich, 
jabłoni ozdobnych itp.

Badanie możliwości uprawy niektórych ga
tunków drzew obcych na podstawie wyników

R yc. 10. S ta r a  a le ja  lipow a. Fot. K . Ja k u sz

ich introdukcji na powierzchniach doświadczal
nych rozmieszczonych głównie w lasach Polski 
środkowej i zachodniej podjął się mgr H. Chy
larecki. Opracował on obecnie możliwości upra
w y w różnych siedliskach na terenie kraju 
kilku gatunków z rodzaju Carya-hikora, któ
rych drewno może mieć znaczenie dla przemy
słu meblowego. Opracowywano według jednej 
oryginalnej metody wszystkie istniejące po
wierzchnie hikory w całym kraju, przez co 
otrzymano dane o możliwościach uprawy kilku 
gatunków z rodzaju Carya w  różnych warun
kach klimatycznych i glebowych w  Polsce. 
Przystąpiono też do opracowania wyników in
trodukcji ważnego dla produkcji leśnej drzewa
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pochodzenia amerykańskiego daglezji zielonej, 
która charakteryzuje się w  odpowiednich sie
dliskach wyższą produkcją drewna z jednostki 
powierzchni jak rodzime gatunki drzew sosna 
lub świerk. Prace te posiadają doniosłe znacze
nie dla gospodarki leśnej, ponieważ określają 
warunki siedliskowe, w  których można by roz
szerzać uprawę niektórych gospodarczo cennych 
obcych gatunków drzew leśnych.

Publikacje naukowe pracowników Zakładu 
Dendrologii ogłaszane są głównie we własnym  
czasopiśmie Arboretum Kórnickie, którego do
tychczas ukazało się 7 tomów. W okresie 10-le- 
cia pracownicy Zakładu opublikowali ogółem  
121 prac naukowych i 340 popularnonauko
wych.

Nie jest to łatwe zadanie scharakteryzowanie 
w krótkim artykule działalności i osiągnięć 
instytucji, która posiada bogatą tradycję i za
sługi w  dziedzinie introdukcji i aklimatyzacji 
drzew i krzewów. Z konieczności należało się 
ograniczyć do fragmentarycznych wzmianek 
w  zakresie niektórych problemów badań. Trud
no też scharakteryzować wielki wysiłek wielu  
pracowników Zakładu, którzy współpracowali 
przy organizowaniu powstałej po ostatniej w oj

nie placówki badawczej, a w  szczególności pra
cowni i urządzeń laboratoryjnych, fitotronu, 
cieplarni dla celów badawczych i innych urzą
dzeń. Do Zakładu Dendrologii należą również 
3 gospodarstwa o ogólnej powierzchni 660 ha, 
w których rozmieszczone są szkółki drzew  
i krzewów (około 60 ha) powierzchnie selekcji 
drzew, las doświadczalny dla badań z zakresu 
genetyki drzew i inne.

Problematyka badawcza Zakładu koncentruje 
się na kilku problemach, z których najbardziej 
interesujący i nader ważny dla gospodarki na
rodowej jest bez wątpienia problem hodowli 
drzew, a w  szczególności drzew leśnych. Ten 
dział prac powinien być w przyszłości uzupeł
niony badaniami genetycznymi, ponieważ za
gadnienie zmienności i stosunków dziedziczenia 
drzew leśnych jest dotychczas niedostatecznie 
poznane.

Przez zainicjowanie kilku nowych dla naszej 
nauki tem atów w  badaniach roślin drzewia
stych, jak również pogłębienie dawniej zaini
cjowanych, staraliśmy się powiązać je z aktual
nymi potrzebami gospodarczymi naszego kraju, 
by w  ten sposób rozwijać piękne tradycje pol
skiej dendrologii.

M IE C Z Y SŁ A W  SU B O T O W IC Z  (L ublin )

P R O B L E M A T Y K A  F IZ Y K O — B IO L O G IC Z N A  N O W Y C H  P R O JE K T O 
W A N Y C H  L O T Ó W  K O SM IC ZN Y CH  C Z Ł O W IE K A

Z aró w n o  ra d z ie c k i, ja k  i  a m e ry k a ń sk i p ro g ra m  ro z 
w o ju  a s tro n a u ty k i p rz e w id u je  lą d o w a n ie  cz łow ieka  
n a  K siężycu  ju ż  w  b ieżącym  dziesięc io lec iu . W  b ie ż ą 
cym  s tu le c iu  spo d z iew an e  je s t  lą d o w a n ie  cz łow ieka  
n a  p o b lisk ich  p la n e ta c h  U k ła d u  S łonecznego . W a rto  
n a  m a rg in e s ie  zauw ażyć , że w  ro z w o ju  b io log icznym  
o rg an izm ó w  z iem sk ich  w sze lk ie  is to tn e  zm ian y  w  t r y 
b ie  życ ia  ro ś lin  lu b  z w ie rz ą t b y ły  m ożliw e ty lk o  d z ięk i 
ró w n o leg ły m  zm ian o m  o rg an iczn y m , ja k ie  zachodz iły  
w  ty c h  o rg a n iz m a c h  p o p rzez  m u ta c je . W y sta rczy  
w sp o m n ieć  d la  p rz y k ła d u  o zm ian ach , ja k ie  n a s tą 
p iły  w  o rg an izm ach  z w ie rz ą t w  z w iązk u  z ich  w y j
śc iem  n a  ląd . O czyw iście  zm ian y  te  n ie  p rz e b ie g a ły  
g w a łto w n ie  i by ły  z re g u ły  re z u l ta te m  d ług iego  p ro 
cesu  ew o lu cy jn eg o . O becn ie  s to im y  u p ro g u  lo tó w  czło 
w ie k a  n a  in n e  c ia ła  n ieb ie sk ie . R o z p a tru ją c  te n  fa k t  
w  sk a li ew o lu c ji b io log icznej g a tu n k u  lu d zk ieg o  m am y  
p ra w o  tr a k to w a ć  to  w y d a rz e n ie  ja k o  zasad n iczą  
zm ian ę  śro d o w isk a . Jeże li je d n a k  w  p rzesz ło śc i e w o 
lu c ja  d o p aso w y w a ła  fu n k c je  o rg an izm u  do z m ie n ia 
jący c h  się w a ru n k ó w  śro d o w isk a , to  dz iś cz łow iek  
s tw a rz a  w  k a b in ie  lu b  s k a fa n d rz e  ko sm iczn y m  
sz tu czn e  ś ro d o w isk o  i p rzen o s i je  ze sobą. N ie zaw sze 
je d n a k  m oże on u czyn ić  to  sz tu czn e  śro d o w isk o  id e n 
ty czn y m  ze ś ro d o w isk iem  ziem sk im .

Biologiczne konsekwencje przeciążeń 
W  w a ru n k a c h  lo tu  kosm icznego  o rg an izm  lu d zk i 

m u s i do sto so w ać  się do g w a łto w n y ch  zm ian  sze reg u  
p a ra m e tró w  o to czen ia . W  p ro ces ie  ew o lu c ji w y k s z ta ł

c iły  się w  cz łow ieku  m ech a n izm y , d o sto sow u jące  
o rg an izm  do zm ien ia jący ch  się czynn ików  o toczen ia , 
p ro w a d z ą c  w  re z u lta c ie  do  zach o w an ia  s ta ło śc i ś ro 
d o w isk a  w ew n ę trzn eg o . Ja k o  p rz y k ła d  ty ch  czy n n i
k ó w  w y m ien im y  w ła śc iw e  ciążen ie , z a w a rto ść  tlen u , 
d w u tle n k u  w ęg la  o raz  zm ian y  c iśn ien ia  i te m p e ra 
tu ry . P o d czas  lo tu  kosm icznego  o rg an izm  je s t  p o d d a 
w a n y  d z ia ła n iu  zespo łów  bodźców  zasadn iczo  ró żn y ch  
od n o rm a ln y c h , co do ro d z a ju , n a tę ż e n ia  lu b  czasu  
t rw a n ia :  p rzec iążen ie  i s ta n y  p o śred n ie j n iew ażkości, 
n iew ażk o ść , ró żn e  zm ian y  te m p e ra tu ry , d rg a n ia  p o d 
czas p ra c y  s iln ik a , k o z io łk o w an ie  p o jazd u , n a p rężen ie  
p sy ch iczn e  itd . N iezw yk le  w a ż n ą  je s t  s p ra w a  u trz y 
m a n ia  n o rm a ln e j p ra c y  c e n tra ln e g o  u k ła d u  n e rw o 
w ego  i w łaśc iw eg o  p oz iom u  u tle n ie n ia  w szy stk ich  
tk a n e k , d z ięk i o d p o w ied n ie j p ra c y  se rca  i c y rk u la c ji  
k rw i. N iew ie le  w  is toc ie  w iem y , ja k  o rg an izm  z a re a 
g u je  n a  sk o m b in o w an e  d z ia ła n ie  w szy stk ich  w y m ie 
n io n y c h  bodźców  łączn ie . Ze w zg lęd u  n a  c y rk u la c ję  
k rw i  tr z e b a  p o d k re ś lić  zasad n icze  zn aczen ie  z ao p a 
tr z e n ia  m ózgu  w  tle n , szczególn ie  w  w a ru n k a c h  p rz e 
c iąż en ia  lu b  n iew ażk o śc i. D o d a tk o w y m  czynn ik iem  
k o n tro lu ją c y m  w  o rg an izm ie  je s t  poziom  d w u tle n k u  
w ęg la  w  k rw i, m iędzy  in n y m i pop rzez  w p ły w an ie  n a  
p H  k rw i. D z ia ła n ie  czy n n ik ó w  k o n tro lu ją c y c h  poziom  
tle n u  w  k rw i p ro w a d z i o s ta teczn ie  do zm ian y  czę
s to śc i o d d y c h a n ia  i u d e rz e ń  se rca . W łaśc iw e  po łożen ie  
c ia ła  w in n o  z ap ew n ić  o d p o w ied n ie  k rą ż e n ie  k rw i 
w  o rg an izm ie  p o d czas p rzec iążeń . P rz y  p rzec iążen iu  
6g, sk ie ro w a n y m  od g łow y  do żo łąd k a , p o ja w ia  się
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„Szara za s ło n a ”, zaś — p rzy  8g u t r a ta  p rzy tom ności. 
O dpow iedn ie  u łożen ie  c ia ła  po zw ala  zn ieść  bez szkody 
p rzeciążen ie  n a w e t 16g, zan u rzen ie  c ia ła  zaś do sk a 
fa n d ra  z w odą u m ożliw ia  p rzesu n ięc ie  te j g ra n ic y  do 
31g n a  o k res 5 sek u n d . N ie zap o m in a jm y  p rzy  ty m , że 
już p rzy  p rzec iążen iu  7,5g serce  tłoczące k re w  m usi 
w y konyw ać  p ra c ę  ta k , ja k b y  gęstość k rw i b y ła  ta k a  
ja k  gęstość żelaza! T ak  w ięc w  m echan izm ie  k rążen ia  
k rw i m oże n a s tąp ić  zak łócen ie  pom pu jącego  d z ia łan ia  
serca, u szk odzen ie  n aczy ń  k rw io n o śn y ch  n iezdo lnych  
w y trzy m ać  n ad m ie rn eg o  c iśn ien ia , zak łócen ie  c e n tra l
nego u k ła d u  nerw ow ego  z p o w odu  n ied o tlen ien ia  
tk a n k i m ózgu o raz  zak łócen ie  o rg an ó w  rów now agi.

Biologiczne problemy stanu nieważkości
W szystk ie  o rgan izm y  ziem sk ie  ży jące  na  lądzie  są 

zo rien to w an e  w zg lędem  siły  ciężkości, ich k sz ta łt 
i k o n s tru k c ja  je s t w  ja k im ś  s to p n iu  o k reś lo n a  przez  
sta łą  obecność te j siły  (szk iele t, ro zm ia ry  zw ierzą t, 
s to su n ek  m asy  su b s ta n c ji z ie lonej do n iez ie lonej w śród  
dużych  ro ś lin  — d rzew a  itp.). W  zw iązk u  z tym , że 
na  sz tucznym  sa te lic ie  s tan em  „ n o rm a ln y m ” je s t  s tan  
n iew ażkości n a su w a  się c iek aw a  m ożliw ość p rz e b a d a 
n ia  ro li ciężkości w  św iecie  o rgan icznym . W ym ienim y 
p rzy  ty m  trz y  g ru p y  zag ad n ień : 1) b ad an ie  w zro stu  
i ró żn ico w an ia  się ro ś lin  w  w a ru n k a c h  b ra k u  g eo tro - 
p izm u, 2) w p ły w  s ta n u  n iew ażk o śc i n a  św ia t zw ie
rzęcy; w  USA b ad an o  np . k u rc z ę ta  po d d an e  p rzec ią 
żen iu  4g. S tw ie rd zo n o  u b y te k  c ięż a ru  (m ierzonego 
oczyw iście w  w a ru n k a c h  „ n o rm a ln y c h ”), w zro st czę
stości u d e rzeń  se rca  i zm n ie jszen ie  częstości odd y ch a- 
chan ia , u tr a tę  zdolności o r ie n ta c ji w  w a ru n k a c h  „ n o r
m aln y ch ”, zah am o w an ie  ro zw o ju  w ie lu  organów , sk ró 
cenie czasu  życia  m ałych  zw ie rzą t. N ie znam y w  istocie 
czynników  w a ru n k u ją c y c h  długow ieczność; n iek tó rzy  
fiz jo logow ie p rz y jm u ją , że zw iązan a  je s t ona z te m 
pem  zuży w an ia  en e rg ii n a  budow ę now ego b ia łk a , 
u trzy m an ie  zw iększonej w obec o toczen ia  c iep ło ty  
ciała, p o k o n y w an ie  siły  ciężkości i ta rc ia  o raz  n a  po 
ru szan ie  się i w y k o n y w an ie  p racy . C złow iek śp iący  
zużyw a 70 kcal/godz., leżący, a le  zbudzony  — 77 kca l/ 
godz., s to jący  — 85 kcal/godz., n a to m ia s t w y k o n u jący  
ciężką p ra c ę  —  aż 460 kcal/godz. T ru d n o  o k reś lić  b i
lan s en e rg e ty czn y  w  s tan ie  n iew ażkośc i, a le  n ie w ą t
p liw ie  u legn ie  zm n ie jszen iu  zużycie en e rg ii n a  w y 
ko n an ie  p racy . B ędzie  n iezw y k le  c iekaw e w ykonać  
dośw iadczen ia  n ad  p rz e m ia n ą  u z w ie rzą t w  stan ie  
n iew ażkości, w  spoczynku  i podczas w y k o n y w an ia  
ok reś lonej p racy . P rz y jm u ją c , że d ługow ieczność  je s t 
zw iązana  m iędzy  in n y m i ze zużyciem  en erg ii, n a le ż a 
łoby oczekiw ać, że w  s tan ie  n iew ażk o śc i ssak i m ogą 
żyć d łużej. M ożna też  liczyć n a  w y stąp ien ie  o d w a p 
n ien ia  kości, o s łab ien ia  m ięśn i o raz  w y stąp ien ie  o b ja 
w ów  u jem nego  b ila n su  azo tu  w  organ izm ie . Z m iany  
te  m ogą być zw iązane  z b ra k ie m  odpow iedn iego  ob
c iążen ia  o rg an izm u  p ra c ą  i ćw iczen iam i fizycznym i. 
3) b io logiczne e fe k ty  s ta n u  n iew ażk o śc i; is tn ie je  b o 
w iem  przypuszczen ie , że rozw ój m orfo log iczny  n ie k tó 
ry ch  zw ie rzą t i ro ś lin  m oże u lec is to tn y m  zm ianom  
w  p o ró w n an iu  do w a ru n k ó w  ziem sk ich . P rzeb ieg  p ro 
cesów  sed y m en tacy jn y ch  w  p o lu  g ra w ita c y jn y m  na  
Z iem i oraz  p o rząd k o w an ie  su b s ta n c ji w ed łu g  ich gę
stości, a  tak że  ro la  siły  w y p o ru  i z jaw isk  k o n w ek cy j
nych  m u s ia ły  m ieć is to tn y  w p ły w  n a  zróżn icow an ie  
fo rm  o rg an iczn y ch  w  p roces ie  ew o lu c ji. D ośw iadczen ia  
bio logiczne n a  s ta c ja c h  kosm icznych , p ro w ad zo n e  przez

d ług ie  ok resy  trw a n ia  s ta n u  n iew ażkości, po legałyby  
na  re je s tro w a n iu  o d stęp stw  od n o rm y  w  ro zw o ju  o r 
gan izm ów  o raz  n a  w y w o ły w an iu  ok reś lo n y ch  zm ian  
w  o rgan izm ach  p rzez  rozdz ie len ie  w p ro w ad zo n y ch  do 
organ izm u su b s tan c ji o różnych  gęstośc iach  w  celu  
lepszego z rozum ien ia  sam ego p rocesu  ró żn ico w an ia  się 
fo rm  o rgan icznych  w w a ru n k a c h  is tn ie n ia  w ażkości 
o rganizm ów . Z fizycznego p u n k tu  w id zen ia  je s t in te 
re su ją c e  zachow an ie  się cieczy i gazów  w  s tan ie  n ie 
w ażkości. C iecze sw obodne p rz y b ie ra ją  k sz ta łt  k u lis ty  
(m in im alna  pow ierzchn ia ), zw ilża ją  ca łą  d o stęp n ą  p o 
w ierzch n ię  naczyń  og ran icza jący ch  siły  k a p ila rn e  n ie 
są rów now ażone  ciężarem  cieczy. P rzeb ieg  z jaw isk  
tra n sp o r tu  w  gazach  w  w a ru n k a c h  n iew ażkośc i je s t 
w  sposób is to tn y  n aru szo n y  (procesy  k o n w ekcy jne), d la 
tego w szelk ie  p rocesy  sam orzu tnego  dochodzen ia  do s ta 
nów  rów now ag i będą zw o ln ione  i o g ran iczone  p rzede  
w szystk im  do z jaw isk  d y fu zy jn y ch . J e s t in te re su ją c e  
p y tan ie , ja k  p rzeb ieg a ją  z jaw isk a  o d ży w ian ia  ko m ó rk i 
o raz  u su w an ia  p ro d u k tó w  p rzem ian y  w  s tan ie  n iew aż 
kości. P rocesy  osm otyczne zw iązane  z różn icam i s tę 
żen ia  różnych  su b s tan c ji nie pow inny  n a tu ra ln ie  u lec 
w  tych  w a ru n k a c h  is to tn y m  zm ianom . Je d n a k  d y fu 
zy jny  ty lko  dop ływ  gazów  m oże dop ro w ad z ić  do n a 
ru szen ia  n iek tó ry ch  p rocesów  m etabo licznych . T ak  na  
p rzy k ład  n iek tó re  g a tu n k i d rożdży  w  w a ru n k a c h  n o r 
m alnych  m ogą zużyć podczas w zro s tu  10—8 cm 3 tle n u  
n a  godzinę i w y p ro d u k o w ać  nieco  m n ie jszą  ilość d w u 
tle n k u  w ęgla. P rzy jm u jąc , że tle n  d o p ływ a ty lk o  
w  d rodze  d y fu z ji, pod c iśn ien iem  1 a tm o sfe ry , m ożna 
pokazać , że w  ty ch  w a ru n k a c h  dałoby  się w yhodow ać  
104— 105 k o m ó rek /cm 3. T ym czasem  n a  poziom ie m orza  
w  w a ru n k a c h  n o rm aln y ch  m ożna ła tw o  w yhodow ać  
108 k o m órek /cm 3. T ak  w ięc  w  w a ru n k a c h  n iew ażkości 
m etabo lizm  -tlenow y m oże być z p o d an y ch  pow odów  
ogran iczony . T ak  sam o w  w a ru n k a c h  n o rm a ln e j w a ż 
kości u su w an e  są z kom ó rk i w  drodze  k o n w ek c ji lub  
d z ia ła n ia  sił w y p o ru  p ro d u k ty  p rzem ian y , ta k ie  ja k  
COa lu b  a lkoho l czy in n e  p ro d u k ty  p rzem ian y . W s ta 
n ie  n iew ażkości nie u su n ię te  p ro d u k ty  p rzem ian y  
m ogą stanow ić  is to tn e  zag rożen ie  d la  dalszego  w zro stu  
kom órk i. N iek tó re  ko m ó rk i d y sp o n u ją  czynnym  m e
chan izm em  tra n s p o r tu  w ody  i jonów , co m oże skom 
pensow ać  b ra k  k o n w ek c ji w  cieczy. M ając  n a  uw adze 
om ów ione czy n n ik i w y d a je  się celow e um ieszczenie  
w  p o jazd ach  kosm icznych  zb io rn ików  z g lonam i d la  
zao p a trzen ia  za łog i w  tle n  w  procesie  fo to syn tezy , pod 
w a ru n k ie m  je d n a k  silnego m ieszan ia  środow iska .

J e s t tak że  in te re su ją c a  sp ra w a  w y m ian y  c iep ła  
w  cieczach i p rzep ły w u  w  n ich  p rą d u  e lek trycznego . 
N a pew no  p ro ces osiągan ia  s ta n u  ró w n o w ag i w  w a 
ru n k a c h  n iew ażkości trw a ć  będzie  d łużej n iż n o rm a l
nie. P roces w rz e n ia  będzie  zachodził ra cze j poprzez  
p a ro w an ie  w a rs tw o w o -p o w ie rzch n io w e  n iż  o b ję to 
ściow e tw o rzen ie  się p ęch erzy k ó w  p a ry . Z ko le i — 
podczas p rzep ły w u  p rą d u  e lek try czn eg o  gazow e (i n ie - 
gazow e) p ro d u k ty  w y d zie la jące  się p rzy  e le k tro d a c h  
b ędą  p rzy  n ich  pozostaw ały , p o w o d u jąc  n a  ogół 
zm nie jszen ie  się p rzew o d n ic tw a  e lek trycznego . K rę 
gow ce m ogą być do pew nego  s to p n ia  n ieza leżne  od 
zachow an ia  się cieczy w  s tan ie  n iew ażkości, pon iew aż 
p o siad a ją  zam k n ię te  u k ła d y  k rążen ia , w  k tó ry ch  z a 
chodzi w y d a jn e  m ieszan ie  się cieczy w  p rocesach  h y 
d rodynam icznych . Z m edycznego  p u n k tu  w id zen ia  
m oże być in te re su ją c y  p roces p rzech o d zen ia  żyw ności 
w  uk ład z ie  po k arm o w y m  o raz  u su w an ie  gazów . T ak
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sam o w y m ia n a  w y d y ch an eg o  z p łu c  C 0 2 m oże być  
w  k a b in ie  n ie w y s ta rc z a ją c a  i w y m ag ać  będzie  szy b 
szej w e n ty la c ji  n iż  to  u s ta lo n o  w  la b o ra to r ia c h  z iem 
sk ich .

W n ie k tó ry c h  o rg an izm ach  p rz y jm u je  się is tn ie n ie  
s łab y ch  sił w zd łu ż  g ra d ie n tu  k o n c e n tra c ji . B a d a n ie  t a 
k ich  sił w  s tan ie  n iew ażk o śc i b ędz ie  znaczn ie  p ro s t
szym  z ag ad n ien iem  n iż  n o rm a ln ie .

Promieniowania jonizujące a lot kosmiczny 
człowieka

Do n ieb ezp ieczn y ch  d la  a s tro n a u tó w  p ro m ie n io w a ń  
za liczy m y / p ro m ien io w an ia  p ie rśc ie n io w e  (oko łoziem - 
sk ie  p a sm a  A llen a -W ie rn o w a), em ito w an e  p ro m ie n io 
w a n ie  k o rp u s k u la rn e  w  re z u lta c ie  p ro tu b e ra n c j i  n a  
S łońcu  i w reszc ie  —  w y stę p u ją c e  w  p ie rw o tn y m  p ro 
m ie n io w a n iu  kosm icznym  ciężk ie  jony . Ż ycie a s tro 
n a u ty  będzie  za leżało  w  znacznej m ierze  od tego , ja k  
d o k ła d n ie  b ęd ą  zm ierzone  ro d za j, sk ład  i n a tęż en ie  
p ro m ien io w ań  jo n izu jący ch  o raz  w  ja k im  s to p n iu  
m ożna  będzie  z ap ew n ić  osłonę  p rzec iw  ty m  p ro m ie -  
n iow an iom .

P o m ia ry  n a tę ż e n ia  i en e rg ii p ro to n ó w  w y rzu can y ch  
ze S ło ń ca  podczas w y b u ch ó w  (1958, 1960) w sk a z u ją , 
że n ie e k ra n o w a n y  człow iek  m oże zostać  n a św ie tlo n y  
śm ie rte ln ą  d a w k ą  p ro m ie n io w a n ia  p o d czas s to su n k o w o  
b a rd z o  k ró tk ieg o  czasu . J a k o  osłona  m ogą być  uży te  
z ap asy  żyw ności, w o d a , o słony  re a k to ró w  w  p o jazd a ch  
kosm icznych  itp . O słona  o g ru b o śc i 100 g /cm 2 s ta n o w i 
w y s ta rc z a ją c e  zabezp ieczen ie  p rzec iw k o  m ięk k ie j sk ła -

R yc. 2. S trz y k a w k a  o sm otyczna

dow ej p ro m ie n io w a n ia  podczas w y buchów  n a  S łońcu  
o raz  pasm o m  p ro m ie n io w a n ia  p ie rśc ien iow ego  doko ła  
Z iem i. O słony  p rzed  p ro m ien io w an iem  pochodzącym  
z w y b u ch ó w  n a  S łońcu  b ęd ą  w y s ta rc z a ją c e  d la  e k r a 
n o w an ia  a s tro n a u tó w  p rzed  c iężk im i jo n a m i p ie rw o t
nego p ro m ie n io w a n ia  kosm icznego . T w a rd e j sk ład o w ej 
p ie rw o tn eg o  p ro m ien io w an ia  kosm icznego  n ie  u d a  się 
w y e k ra n o w a ć ; n ie  m a z resz tą  p o trzeb y  tego  rob ić . 
O becn ie  t r w a ją  obszerne  b a d a n ia  la b o ra to ry jn e  b io 
log icznych  sk u tk ó w  p ro m ien io w an ia  ciężk ich  jonów , 
p rzy śp ie szan y ch  za pom ocą ak ce le ra to ró w . W yrażan ie  
są op in ie , że p ro b lem y  p ro m ien io w ań  jo n izu jący ch  
w  locie  ko sm iczn y m  człow ieka  m ogą być  ro zw iązan e  
p rzez  p o m ia ry  d o zy m etry czn e  i ek sp e ry m en ty  la b o ra 
to ry jn e  n a  Z iem i. S zczególn ie  in te re su ją c e  i w ażn e 
w y d a ją  się być  dośw iad czen ia  n ad  n eu ro log icznym i 
s k u tk a m i p ro m ien io w ań  jo n izu jący ch  o raz  ich  w p ły 
w em  n a  o rg an izm y  w  s ta n ie  em b rio n a ln y m .

Niektóre problem y długotrwałych lotów 
kosmicznych

L o ty  cz łow ieka  na  po b lisk ie  p la n e ty  będą  trw a ły  
n a jw y że j k ilk a  la t. N ie n a leż y  sądzić, że człow iek  za 
trz y m a  się n a  e k sp lo ra c ji sąs iedn ich  p la n e t U k ład u  
S łonecznego . W  p rzy sz ły m  s tu lec iu  zap ew n e  w y s ta r 
tu ją  r a k ie ty  kosm iczne z za łogą  lu d z k ą  do k rań có w  
U k ła d u  S łonecznego  i d a le j w  g łąb  p rz e s trz e n i ko 
sm icznej. B ędą  to  lo ty  trw a ją c e  d z ie s ią tk i a m oże 
i s e tk i la t. W  zw iązk u  z ty m  p o jaw iły  się ko n cep c je  
sz tu czn e j i częściow ej p rz y n a jm n ie j a d a p ta c ji  czło
w ie k a  do śro d o w isk a  w  p rze s trz e n i kosm icznej!

W  locie  kosm icznym  ak y w n o ść  fizyczna  i  u m ysłow a 
cz łow ieka  b ęd z ie  n iższa  n iż  n a  Z iem i. Z ałoga  p o jazd u  
kosm icznego  m oże być p o zb aw io n a  śro d o w isk a  z iem 
sk iego  na  o k re s  życia  w ięce j n iż  jed n eg o  p o k o len ia . 
S ta n  p sy ch iczn y  za łog i m oże być p ow ażn ie  zak łócony . 
N a sk u te k  b ra k u  n o rm a ln eg o  w y s iłk u  fizycznego 
tru d n o  będzie  u n ik n ą ć  częściow ego za n ik u  m u sk u la 
tu ry . S zereg  czynnośc i p sych icznych , fizycznych  i f iz jo 
log icznych  o rg an izm u  zo stan ie  w ięc  po w ażn ie  n a r u 
szonych . To w szy stk o  z ko le i n a ru sz y  w szech stro n n ą  
ró w n o w ag ę  roz liczn y ch  fu n k c ji fiz jo log icznych  i p sy 
ch icznych  o rg an izm u , n iezb ęd n y ch  d la  sam ego is tn ie 
n ia  o rg an izm u . N o rm a ln ie  — au to n o m iczn y  u k ład  
n e rw o w y  o raz  g ru czo ły  w y d z ie la jące  h o rm o n y  w sp ó ł
d z ia ła ją c  ze sobą bez u d z ia łu  lu d zk ie j św iadom ości 
i a u to m a ty c z n ie  z ach o w u ją  w sz e c h s tro n n ą  ró w n o w ag ę  
fiz jo log iczną  o rg an izm u . P odczas d łu g o trw a łeg o  lo tu  
kosm icznego  n iezb ę d n a  b ędz ie  z ew n ę trzn a  k o re k tu ra  
d z ia ła n ia  au tonom icznego  u k ła d u  ne rw o w eg o  o raz  
g ruczo łów  w y d z ie la n ia  w ew n ę trzn eg o , w  celu  u trz y 
m a n ia  ró w n o w ag i ś ro d o w isk a  w ew n ę trzn eg o  o rg a 
n izm u . K o re k tu ra  ta  p o legać  m a n a  p o d łączen iu  od 
z e w n ą trz  do  lu d zk iego  o rgan izm u  ta k ic h  m ech a n iz 
m ów , k tó re  sam o czy n n ie  i bez u d z ia łu  lu d z k ie j św ia 
dom ości u m ożliw iłyby  o rg an izm o w i u trz y m a n ie  ró w 
n o w ag i ś ro d o w isk a  w ew n ę trzn eg o . M echan izm y  ta k ie  
n azw an o  cybo rgam i. N azw a cyborg  pochodzi od dw óch  
słów : c y b e rn e ty k a  i o rgan izm . W  now ych  w a ru n k a c h  
(podczas d łu g o trw a łe g o  lo tu  kosm icznego) d z ia łan ie  
cybo rgów  u zu p e łn ia ło b y  sam o reg u la cy jn e  fu n k c je  
k o n tro ln e  o rg a n iz m u  w  celu d o sto so w an ia  go do 
zm ien ionego  śro d o w isk a . P rz y k ła d e m  cybo rga  m oże 
być osm o tyczna  s trz y k a w k a  do ciągłego w s trz y k iw a 
n ia  z p ręd k o śc ią  b io log iczną  czynnych  b io log iczn ie  
su b s ta n c ji. W  d o św iad czen iach  b io log icznych  n a  p rz y -
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Ryc. 3. S zk ice różnych  w e rs ji ra k ie ty  „ S a tu rn ”

k ład  s trz y k a w k a  ta  w p ro w ad za  do o rgan izm u  h e p a 
ry n ę  w  ilości 0,01 cm 3 n a  dobę w  ciągu  k ilk u se t dni. 
Z ad an iem  cyborga  je s t w ięc  u zu p e łn ien ie  su b s tan c ji 
n iezbędnych  d la  fu n k c ji ty ch  n a tu ra ln y c h  p rocesów  
k o n tro ln y ch  w  o rgan izm ie , k tó re  p o zw a la ją  m u  a u to 
m atyczn ie  i  bez u d z ia łu  lu d zk ie j św iadom ości zach o 
w ać rów now agę. P o d am y  d la  p rz y k ła d u , k iedy  i jak  
będzie kon ieczne  użycie  cyborgów .

O słab ien ie  będzie  m ożna  u su w ać  p rzy  użyciu  leków  
p o d n ieca jących . D z ia łan ie  podw yższonych  d aw ek  p ro -  
m ien iow ań  jo n izu jący ch  m ożna będzie  częściow o zneu 
tra lizo w ać  przez  pod łączen ie  do o rg an izm u  u rząd zeń  
w strzy k u jący ch  och ro n n e  śro d k i fa rm aceu ty czn e  we 
w łaśc iw ych  ilo ściach . W p ły w ają c  n a  o śro d k i reg u lac ji 
ciep ła  w  o rg an izm ie  lu b  o b n iża jąc  te m p e ra tu rę  c ia ła  
d rogą  h ib e rn a c ji spo w o d o w an ej ś ro d k am i fa rm a c e u 
tycznym i m ożna obniżyć p rz e m ia n ę  m a te r ii  i zm n ie j
szyć zużycie żyw ności i  tle n u  podczas d łu g o trw a łeg o  
lo tu  kosm icznego. Z asto so w an ie  o d ży w ian ia  pozażo łąd - 
kow ego pozw oli zm n ie jszyć  tak że  zużycie  żyw ności. 
N aruszen ie  ró w n o w ag i a k ty w n o śc i różnych  enzym ów  
z pow odu  obn iżen ia  te m p e ra tu ry  będzie  m ożna u sunąć  
śro d k am i fa rm aceu ty czn y m i. Z ap ew n e  będzie  m ożliw e 
n aw e t w y e lim in o w an ie  o d d y ch an ia  p rzez  z a in s ta lo w a 
nie w  o rgan izm ie  u rząd zeń  zdo lnych  rozszczepiać COo, 
u su w ać  w ęg ie l i w p ro w ad zać  tle n  do organ izm u. 
T ru d n e  do u n ik n ię c ia  psychozy  b ędą  leczone ś ro d 
k am i fa rm aceu ty czn y m i w p ro w ad zo n y m i przez  cy
borgi. P rz y k ła d ó w  m ożna b y  podać  w ięcej. O czyw i
ście — do p e łn e j re a l iz a c j i ta k  n ak reś lo n eg o  p ro g ram u  
je s t jeszcze daleko . B ędzie  ona  p op rzedzona  b a rd z ie j 
w szech stro n n y m  ro zw o jem  fiz jo log ii o raz  te o r ii k o n 
tro li o rgan izm ów  p rzez  u k ła d  n e rw o w y  i system  w y
d z ie lan ia  w ew n ę trzn eg o . Z ad an iem  m edycyny  kosm icz
nej będzie  znaleźć  śro d k i, k tó re  um ożliw ią  o rg an iz 
m ow i po  ty ch  w szy stk ich  zab iegach  p o w ró t do jego 
no rm alnego  fu n k c jo n o w an ia .

Program „Apollo”  — lot załogi ludzkiej 
na Księżyc

N a zakończen ie  p rzeg ląd u  p ro b lem a ty k i b io log icz
nej w  locie kosm icznym  człow ieka om ów im y k ró tk o  
jed en  ze znanych , b ard z ie j am b itn y ch  p ro g ram ó w  lo tu  
kosm icznego załogi lud zk ie j. B ędzie to  a m e ry k a ń sk i 
p ro g ram  „A pollo” . R ozw ijać  się on będzie  przez  trz y  
e tap y . E tap  (A) po legać będzie  na  w y rzu cen iu  tr z y 
osobow ego zespołu  ludzi n a  o rb itę  s a te li ta rn ą  Z iem i 
na  ok res około dw óch tygodn i. W e tap ie  (B) zo stan ie  
w y k o n an y  z Z iem i lo t o k rężn y  dooko ła  K siężyca 
i w reszcie  w  e ta p ie  (C) odbędz ie  się ląd o w an ie  załogi 
lu d zk ie j na K siężycu a n a s tę p n ie  p o w ró t je j n a  Z ie
m ię. W szystk ie  trz y  e ta p y  m a ją  być z rea lizo w an e  
do ro k u  1970. P o jazd  kosm iczny  „A pollo” m a ją  tw o rzy ć  
trzy  zespoły: zespół k ie ru ją c y  (h e rm e ty czn a  k a b in a  d la  
trz ech  ludzi o raz  ich w yposażen ie , u rząd zen ia  k ie ru 
jące , n aw igacy jne , liczące, k o m u n ik acy jn e ) , zespół u s łu 
gow y (e lek tryczne  u rząd zen ia  zasila jące , pa liw o , s i l
n ik  do m an ew ró w  o rb ita ln y ch  o raz  ze jśc ie  na  Z iem ię) 
i zespół la b o ra to r iu m  kosm icznego (a p a ra tu ra  n au k o w a  
do w y k o n an ia  pom iarów  podczas lo tu  i p o b y tu  n a  
K siężycu). Z ałogę po jazd u  „A pollo” b ęd ą  s tan o w ić  z a -

Ryc. 4. R óżne w a r ia n ty  ra k ie ty  „ S a tu rn ” z po jazdem  
kosm icznym  „A pollo” ja k o  s to p n iem  na jw yższym

Ryc. 5. W ielostopniow e ra k ie ty  „S a tu rn  C5” i „N ova” 
do rea liz ac ji p ro g ram u  „A pollo”

w odow i piloci, p e łn iąc  tam  fu n k c ję  p ilo ta -k o m e n d a n ta  
s ta tk u , d rug iego  p ilo ta -n a w ig a to ra  o raz  — k o o rd y n a 
to ra  całego zespołu , m ającego  w  szczególności z ap ew 
n ić  bezp ieczne ląd o w an ie  n a  K siężycu  i p o w ró t na  
Z iem ię. P iloc i m uszą znać  nap ęd , k o n tro lę  s ta tk u  
w  p rze s trz e n i kosm icznej, naw ig ac ję , po k ład o w e m a 
szyny  m atem aty czn e , p racę  całego u k ład u . M ało z n a 
nym i p u n k ta m i w  p ro g ram ie  „A pollo” je s t ro la  d łu g o 
trw a łeg o  s ta n u  n iew ażkości o raz  —• p ro m ien io w ań  
jo n izu jący ch , w  szczególności podczas w ybuchów  na  
S łońcu. S p raw y  te  może w y ja śn ić  w  m iędzyczasie  in n j  
rów no leg le  rea lizo w an y  p ro g ra m  „G em in i” , po legający  
n a  w y rzu cen iu  dw óch lu d z i n a  oko łoziem skie  o rb ity  
s a te li ta rn e  n a  d łuższy  ok res czasu  o raz  m a jący  n a  celu 
o p an o w an ie  te c h n ik i sp o tk ań  po jazdów  kosm icznych  
w  p rze s trzen i kosm icznej.

E tap  (A) p ro g ram u  „A pollo” będzie  rea lizo w an y  
p rzy  pom ocy ra k ie ty  S a tu rn -C l,  zdo lnej do sta rczy ć  na  
o rb itę  oko łoziem ską około 12 to n  ła d u n k u  użytecznego. 
Do ob lecen ia  K siężyca e ta p  (B) zostan ie  u ży ta  ra k ie ta  
S a tu rn -C 5  (ś red n ia  9,5 m , d ługość 110 m , m asa  s t a r 
to w a  3000 ton). R ak ie ta  ta  zdo lna  będzie  d osta rczyć  
n a  o rb itę  okołoziem ską n a  w ysokość 500 k m  ła d u n e k  
90 ton . S tąd  — m asa  38 to n  u zyska  p ręd k o ść  ucieczki. 
S a tu rn -C 5  będzie  ra k ie tą  trzy s to p n io w ą . P ie rw szy  s to 
p ień  u tw o rzy  b a te r ia  5 s iln ik ó w  n a fto w o -tle n o w y ch  
o ciągu  3,5 tys. ton . D rug i sto p ień  będzie  n ap ęd zan y  
5 s iln ik am i n a  paliw o , b ęd ące  m ieszan k ą  ciekłego w o
d o ru  i tlen u . Je d e n  tak i s iln ik  będzie  n ap ę d z a ł trzec i 
s top ień  ra k ie ty . P rogam  ląd o w a n ia  n a  K siężycu  załogi 
3 lu d z i oraz ich p o w ro tu  n a  Z iem ię w y k o n a  ra k ie ta
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„N o v a”, d w u k ro tn ie  p o tężn ie jsza  od S a tu rn a -C 5 . N a 
o rb ic ie  oko łoz iem sk ie j trz e b a  b ęd z ie  um ieśc ić  w te d y  
ła d u n e k  około  160 to n , aby  n a  K siężycu  m ogła  w y lą 
dow ać ra k ie ta  o m as ie  około 20 ton . R a k ie ta  o ta k ie j 
m asie  b o w iem  je s t  p o trzeb n a , ab y  d o sta rczy ć  trz e c h  
lu d z i z K siężyca  n a  Z iem ię. W  b ra k u  ra k ie ty  „N o v a” 
p ro g ra m  lą d o w a n ia  n a  K siężycu  m oże w y k o n ać  u k ład  
dw óch  ra k ie t  S a tu rn -C 5 , z ty m  je d n a k , że do  lo tu  na  
K siężyc m u s ia ła b y  w y s ta r to w a ć  z o rb ity  o k o ło z iem 
sk ie j je d n a  z r a k ie t  S a tu rn -C 5 .

W re a liz a c ji  p ro g ra m u  „A po llo” m a w sp ó łp raco w ać  
około 5 ty s ięcy  f i rm  a m e ry k a ń sk ic h , p rzy  ty m  będzie

z b u d o w an y ch  co n a jm n ie j 10 p o jazd ó w  „A pollo” . 
K o sz ta  teg o  p ro g ra m u  szacu je  się p rz y n a jm n ie j na  
10 m ilia rd ó w  do la rów ! P a n u je  p rzek o n an ie , że u d an a  
re a liz a c ja  tego  p ro g ra m u  uczyn i lo ty  n a  M arsa  i W e
n u s  p rzed s ięw z ięc iem  s to sunkow o  p ro s ty m , k tó rego  
św iad k iem  będzie  z ap ew n e  jeszcze nasze  s tu lec ie  pod 
w a ru n k ie m , że zach o w an e  będzie  a k tu a ln e  tem po  roz
w o ju  a s tro n a u ty k i.

M am y  w sze lk ie  p ra w o  p rzypuszczać , że p ro je k t a n a 
log iczny  do p ro g ra m u  „A pollo” re a liz u je  Z SR R  szyb
ciej i  z w ięk szy m  jeszcze rozm achem .

Z Y G M U N T  G R Z E C H N IK  (K raków )

W A R U N K I T E R E N O W Y C H  PR A C G E O LO G IC ZN Y C H  
W  M O N G O L S K IE J R E P U B L IC E  L U D O W E J

N a p rz e s trz e n i o s ta tn ic h  la t  o b se rw u je m y  pozy 
ty w n e  z jaw isk o  zw ięk szan ia  się liczby  p o lsk ich  geo 
logów  an g ażo w an y ch  do p ra c  za g ra n ic ą . P o  p ie rw 
szych, p rz e w a ż n ie  in d y w id u a ln y c h  w y jazd ach  n a s tą 
p iły  w y ja z d y  k ilk u o so b o w y ch  g ru p  naszych  geologów  
sp e c ja lis tó w  z z a k re s u  p ra c  g eo lo g iczno -zd jęę iow yeh , 
z łożow ych i hyd ro g eo lo g iczn y ch  do k ra jó w  p o łu d n io 
w o -w sch o d n ie j A zji, A fry k i i A m e ry k i P o łu d n io w e j.

W  m a ju  b r. n a s tą p ił  w y jazd  k ilk u d z ies ięc io o so b o w ej 
g ru p y  P o lsk ie j E k sp ed y c ji G eo log icznej do p ra c  geo lo - 
g iczn o -zd jęc io w y ch  w  M ongolsk iej R ep u b lice  L u d o w ej.

G łó w n y m  w y k o n a w c ą  p ra c  w  M R L  je s t  P rz e d s ię 
b io rs tw o  G eolog iczne w  K rak o w ie .

P ra c e  PE G  rozp o czę te  zo s ta ły  w  ub ieg ły m  ro k u  
i k o n ty n u o w a n e  b ę d ą  w  k ilk u  n a s tę p n y c h  la ta c h . C e
lem  ich  będzie  w y k o n a n ie  m ap  geo log icznych  oraz  
ocena  p e rs p e k ty w  su ro w co w y ch  obszarów , n a  k tó ry c h  
p o d s taw o w e  b a d a n ia  geo log iczne n ie  by ły  jeszcze  w y 
k o n y w an e . W u b ieg ły m  ro k u  w  s ie rp n iu , w rz e śn iu  
i  w  p a ź d z ie rn ik u  b ra łe m  u d z ia ł w  p ra c a c h  g ru p y  
re k o n e sa n so w e j P o lsk ie j E k sp ed y c ji G eo log icznej 
w  M RL. G ru p a  re k o n e sa n so w a  w  sk ład z ie : k ie ro w n ik  
d r  E d m u n d  R u t k o w s k i ,  u czes tn icy  — d r  S te fa n  
C i e ś l i ń s k i ,  m g r Ja n u sz  K u c h c i ń s k i ,  m g r inż. 
Z y g m u n t G r z e c h n i k  p rz e p ro w a d z iła  zw iad  geo lo
g iczny  w  pó łn o cn e j części a jm a k u  1 G o b i-A łta j w  z a 
ch o d n ie j M ongolii, tj,. n a  obszarze , n a  k tó ry m  w  b ie 
żącym  ro k u  p ra c o w a ć  b ędz ie  d u ża  g ru p a  po lsk ich  
geologów .

W  n in ie jsz y m  a r ty k u le  c h c ia łem  po d ać  k ilk a  sp o 
strz eżeń  i u w ag  o d n oszących  się d o  w a ru n k ó w  te r e 
now ych , w  ja k ic h  p ra c o w a ć  b ędą  po lscy  geo logow ie 
w  zach o d n ie j M ongolii.

M ongo lska  R e p u b lik a  L u d o w a  o p o w ie rzch n i 5 -k ro t-  
n ie  w ięk sze j od P o lsk i je s t k ra je m  egzo tycznym  i b a r 
dzo c iek a w y m  z geolog icznego  p u n k tu  w id zen ia . To 
o s ta tn ie  n ie  leży  ty lk o  w  fa k c ie  w y s tę p o w a n ia  n a  o b 
szarze  M R L  ró żn o ro d n y ch  fo rm  i s t ru k tu r  geo log icz
nych , a le  ró w n ież  w  ty m , że ze w zg lęd u  n a  ubogą  n a  
ogół sz a tę  ro ś lin n ą  i zn ik o m ą  ilość lasó w  (p o łu d n io w a

1 a jm a k  — o d p o w ied n ik  w o jew ó d z tw a . P od  w zg lę 
d em  a d m in is tra c y jn y m  M R L  dzie li się n a  18 a jm ak ó w , 
k tó ry c h  p o w ie rzch n ie  w a h a ją  się od 46 do 156 ty s . k m 2.

M ongolia) w ie le  szczegółów  b u d o w y  geologicznej 
m ożna o b se rw o w ać  b ezp o śred n io  na  p o w ierzch n i. W a
ru n k i  k lim a ty c z n e  p a n u ją c e  w  zachodn ie j M ongolii 
są n a  ogół d o b re  d la  E u ro p e jczy k ó w  i n ie  s tw a rz a ją  
z asad n iczy ch  tru d n o śc i d la  p ro w a d z e n ia  p ra c  po lo - 
w ych  w  o k re s ie  od m a ja  do ko ń ca  w rze śn ia . C echą 
k lim a tu  M ongolii je s t  w y b itn y  k o n ty n e n ta liz m  (m ała 
ilość op ad ó w  a tm o sfe ry czn y ch , m a ła  w ilgo tność  p o 
w ie trza , duże  am p litu d y  te m p e ra tu r , za ró w n o  dobow e 
ja k  i ro czn e , b a rd zo  w y ra ź n e  zm ian y  p ó r ro k u , d łu g a  
i m ro źn a  zim a).

P ro w a d z e n ie  k a rto g ra f ic z n y c h  p ra c  po low ych  
w o k re sa c h  w czesnow iosennym , p ó źn o jes ien n y m  
i oczyw iśc ie  z im ow ym  je s t, p ra k ty c z n ie  rzecz b io rąc, 
n iem ożliw e  n ie  ze w zg lęd u  n a  p o k ry w ę  śn ieżną , k tó ra  
w  te j  części M ongolii je s t zn ik o m a  w zg lęd n ie  je j b ra k  
zu p e łn ie  (z w y ją tk ie m  szczy tow ych  p a r t i i  gór), a le 
z p o w o d u  s iln y ch  i s ta ły ch  m rozów . D la  p rz y k ła d u  
podam , że w ed łu g  d an y ch  s ta c ji  w  Z aw ch an  (położo
ne j w  sąs ied z tw ie  o b sz a ru  b a d a ń  PEG ), ś re d n ia  te m 
p e ra tu r a  s ty c z n ia  w y n o si — 26°C. N ocne p rzy m ro zk i 
w y s tę p u ją  jeszcze  w  czerw cu , a  ro zp o czy n a ją  się ju ż  
w  p ie rw sz e j po łow ie  w rze śn ia , co na leży  u w zg lędn iać  
p rzy  k o m p le to w a n iu  w y p o sażen ia  obozow ego. D o d a tn ią  
cechą k lim a tu  M ongolii je s t b a rd z o  duża  ilość d n i p o 
g odnych , co oczyw iście  m a zw iązek  z m a łą  ilością 
opadów , k tó r ą  ś red n io  szacu je  się n a  200— 220 m m  
roczn ie . W  p o rze  w io sen n e j c h a ra k te ry s ty c z n e  są s ta le  
w ie jąc e  s iln e  w ia try , w  o k re s ie  le tn im  w y s tę p u ją  
w ia try  lo k a ln e  o zm ien n y ch  k ie ru n k a c h . W d o linach  
g ó rsk ich  w  nocy w ie ją  w ia try  z o tacza jący ch  gór, 
w  d z ień  n a to m ia s t w ia try  o k ie ru n k a c h  p rzec iw nych .

W  zach o d n ie j M ongo lii b ra k  je s t  zu p e łn ie  lin ii  k o 
le jo w y ch , d la teg o  też  cały  tr a n s p o r t  i p rzew ó z  ludzi 
od b y w a się  p rzy  pom ocy  z w ie rzą t ju czn y ch , sam o
chodów  c ięża ro w y ch  i sam olo tów . W  M ongolii d róg  
o n a w ie rz c h n i trw a łe j je s t  jeszcze  s to sunkow o  niedużo . 
O becn ie  je d n a k  o b se rw u je  się w zm ożoną d z ia ła lność  
n a  o d c in k u  b u dow y  now oczesnych  d ró g  b ity ch , k tó 
ry c h  g ospodarcze  znaczen ie  d la  gó rsk iego  k ra ju , j a 
k im  je s t  M ongo lia , je s t  b a rd zo  w ażne.

T y p o w a  m o n g o lsk a  d ro g a  p ro w ad ząca  zw yk le  d a w 
nym  sz lak iem  k a ra w a n o w y m , to  po p ro s tu  p a s  w y 
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R yc. 1. M ongolska R ep u b lik a  L udow a

jeżdżonego step u  szerokości do 20 czy n a w e t w ięcej 
m etrów , w  o b ręb ie  k tó reg o  w id ać  k o le in y  b iegnące 
rów noleg le , a  często k rz y żu jące  się ze sobą. T ylko  
w  obsza rach  g ó rsk ich  o b serw o w ać  m ożna  n iew ie lk ie  
um ocn ien ia  i n asy p y  zb u d o w an e  z k am ien i. P rz y  om i
ja n iu  izo low anych  w zn iesień , czy n iew ie lk ich  pasm  
górsk ich , d ro g a  często  dzie li się n a  dw ie  a lbo  trz y  
części, k tó re  po om in ięc iu  te ren o w e j p rzeszkody  zw y 
k le  po k ilk u  lu b  k ilk u n a s tu  k ilo m e tra c h  łączą się po 
now n ie  ze sobą. P rz y  o b se rw o w an y m  b ra k u  drogo
w skazów  to rozd z ie lan ie  d róg  sp ra w ia  n ie jed n o k ro tn ie  
k łopot, gdyż tru d n o  je s t p rzew id z ieć  czy m am y  do 
czyn ien ia  z odgałęz ien iem  tego  sam ego tr a k tu , czy też  
je s t to  zupe łn ie  in n a  d roga. P o d ró ż  sam ochodem  te r e 
now ym  (ty lko ta k ie  w chodzą tu  w  rach u b ę) je s t dość 
m ęcząca ze w zg lędu  n a  to, że d rog i są w yboiste . Szcze
gólnie n iep rzy jem n e  je s t p rze jeżd żan ie  obszarów  p o 
k ry ty ch  so łonczakam i, a  tak że  obszarów  u podnóża 
m asyw ów  g ó rsk ich , gdzie  d rogę  p rz e c in a ją  s a j r y 2. 
G dy d roga  je s t  n ie ró w n a  m ożna z n ie j z rezygnow ać

i je ch a ć  stepem  rów noleg le  do tr a k tu . N a ró w n y m  
step ie  m ożna ro zw ijać  szybkość do 70 k m  n a  godzinę. 
N a d rogach  M ongolii w id z i się duże c iężarow e sam o 
chody pocztow e, tzw . szu d an , p rzew ożące  pocztę , to 
w a ry  o raz  pasażerów . P o n iew aż  n a  w y bo istych  d ro 
gach  w y ład o w an e  sam ochody pocztow e n ie  m ogą ro z 
w ijać  w iększej szybkości, a  tak że  na  sk u te k  p o sto jó w  
w e w szystk ich  n ap o ty k an y c h  m iejscow ościach , p o d ró 
żu jąc  szudanem  p o k o n u je  się dz ienn ie  n ie  w ięcej ja k  
200 km . D alszym  u tru d n ie n ie m  podróży  sam ochodow ej 
są p rze jazd y  p rzez  rzek i. M osty  w  M ongolii zbudow ane  
są ty lk o  n a  dużych  rzekach . S ą to  m osty  be tonow e 
(postaw ione w  o s ta tn ich  la tach ) o raz  d rew n ian e . 
M niejsze rzek i o szerokości 20—30 m e tró w  p rze jeżdża  
się w  bród . W o k res ie  b.ardziej o b fitym  w  opady , p rz y 
p ad a ją cy m  n a  m iesiące  od m a ja  do s ie rp n ia , po w ię k 
szych deszczach  n a s tę p u je  p rzy b ó r w ód u n iem o ż liw ia 
jący  p rze jazd  p rzez  rzek i w  b ród . Z d a rz a ją  się w y 
pad k i, że na  b rzegach  w ezb ran e j rz ek i c zek a ją  pocz
tow e sam ochody  n ie raz  po 2 d n i aż  poziom  w ody 
obniży  się do s ta n u  um ożliw ia jącego  p rze jazd .

O prócz sam ochodów  pocztow ych  sp o ty k a  się na  d ro 
gach  k a ra w a n y  w ie lb łąd ó w  przenoszące  to w a ry  n ie ra z  
n a  znaczne odleg łości o raz  s ta d a  zw ie rzą t h o d o w la -

Ryc. 2. G ru p a  rek o n esan so w a  P E G  n a  p u s ty n i Szar- 
gyn -G ob i. F o t. Z. G rzech n ik

2 s a jry  — suche  do lin y  g łębokośc i n iek ied y  k i lk u 
dziesięciu  m etrów . W  sa jra c h  p ły n ie  w o d a  ty lko  p o d 
czas u lew . Ryc. 3. M iasto  Z aw ch an  w id o k  ogólny. Fot. Z. G rzech n ik
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B ard zo  n is k a  ś re d n ia  gęstość za lu d n ien ia  w ynosząca 
d la  całe j M R L  około 0,7 m ieszk ań ca  n a  k m 2, (w  n ie 
k tó ry c h  a jm a k a c h  ś re d n ia  gęstość za lu d n ie n ia  spada  
n a w e t do 0,3— 0,2 m ieszk ań ca  n a  k m 2) o raz  koczow ni
czy try b  życ ia  znaczn e j w iększości m ieszkańców  z a j
m u ją c y c h  się h o dow lą  b y d ła  w p ły n ą ł zdecydow anie  
n a  p o w stan ie  i rozw ój osiedli.

N a o b szarze  M RL z n a jd u je  się 18 m ia s t w o jew ódz-

nych  p rzep ęd zan y ch  n a  now e p a s tw isk a . S ta d o m  ty m  
to w arzy szą  M ongołow ie, p rzen o szący  się w ra z  z ro 
d z in am i i d o b y tk iem  n a  now e te re n y . O czyw iście  ta k a  
p rz e p ro w a d z k a  o d b y w a  się konno . Z w in ię te , złożone 
ju r ty  i ca ły  ru ch o m y  d o b y tek  p a s te rz y  z a ła d o w a n y  
je s t  n a  k o n ie  lu b  w ie lb łąd y , d z ięk i czem u m ożliw e 
je s t d o ta rc ie  do w y b ra n y c h  m ie jsc  po łożonych  n ie ra z  
w ysoko  w  o b ręb ie  m asy w ó w  gó rsk ich .

W ozów  c iąg n ię ty ch  p rzez  k o n ie  czy w oły  n ie  w idzi 
się w  M ongolii. W y ją tk ie m  są tu  ty lk o  sp o ty k a n e  
w  m ia s ta c h  n iew ie lk ie  d w u k o ło w e w ózki, do k tó ry c h  
zap rz ą g n ię te  są k o n ie  lub  osły. N ic w ięc  dziw nego , że 
w  M ongolii, gdzie  od leg łośc i m ia s t w o jew ó d zk ich  od 
sto licy  dochodzą  do 1700 k m  (p rze jazd  szu d an em  ta k ic h  
odleg łości p o ch łan ia  k ilk a  do  k ilk u n a s tu  dn i) b a rd zo  
ro zw in ę ła  się k o m u n ik a c ja  lo tn icza . W ew n ę trz n a  sieć 
lin ii lo tn iczy ch  o b e jm u je  p o łączen ia  U ła n -B a to r  
z w szy stk im i m ia s ta m i w o jew ó d zk im i (a jm ak am i). 
W czasie p o b y tu  w  M R L  m ia łem  m ożność odbyć  p rz e 
lo t z U ła n -B a to r  do J e s e n b u ła g u  z ląd o w an ie m  w  A r- 
w a j-c h e r  i Z aw ch an ie  (U liasu ta j). L o tn isk o  w  w o je 
w ódzk im  m ieście  to  po  p ro s tu  odp o w ied n ie j w ie lk o śc i 
część s te p u  o d g ro d zo n a  p ło tem  z d ru tu . B eto n o w y ch  
pasó w  s ta r to w y c h  lo tn isk a  te  n ie  p o s ia d a ją . S te p  je s t 
je d n a k  ta k  tw a rd y , że z lo tn isk  ty c h  k o rz y s ta ją  tak że  
duże sam o lo ty  p a saże rsk ie . R u ch  n a  lin ia c h  w e w n ę trz 
nych  je s t duży . W śród  p a saże ró w  w id z i się n ie  ty lko  
lu d z i p o d ró żu jący ch  służbow o, a le ta k ż e  a ra tó w  (pa
ste rzy ) często lu d z i s ta rszy ch , k tó rz y  nad  s to so w an y  
od w ieków  sposób p o d ró żo w an ia  k o n iem  p rz e d k ła d a ją  
dziś szy b k ą  i w y g o d n ą  p o d róż  sam olo tem .

R yc. 5. G ru p a  re k o n e sa n so w a  PE G  w  C h a lju n -so m o n . 
Fo t. Z. G rzech n ik

k ic h  (c e n tra  a jm aków ). Z n an e  m i z p o b y tu  czy p rz e 
ja z d u  c e n tra  a jm a k ó w  (A rw a j-c h e r , Z aw ch an , Je sen - 
b u łag , C ecerleg ) są m ia s ta m i p o s iad a jący m i 6— 10 tys. 
m ieszk ań có w . Z ab u d o w a  m ia s t sk ła d a  się z dom ów  
p rz e w a ż n ie  p a rte ro w y c h , zb u d o w an y ch  n ajczęśc ie j 
z cegły n ie w y p a la n e j o raz  p a ru  se tek  ju r t  ro z lo k o w a
n y ch  ta k  n a  p e ry fe r ia c h  ja k  i w  cen tru m . W  cen tru m  
a jm a k u  z n a jd u ją  się szkoły , szp ita l, a p te k a , u rząd  
pocztow y , k in o , te a t r ,  sk lep y  i m agazyny , re s ta u ra c je , 
ho te le  o raz  n iew ie lk ie  z a k ła d y  p rzem ysłow e. U lice są 
szero k ie , lecz  bez t rw a łe j  n aw ie rzch n i.

Ryc. 7. A u to r  n a  tle  ju r ty . F o t. S. C ieśliń sk i

N iższym i je d n o s tk a m i a d m in is tra c y jn y m i są  som ony. 
N a  jed en  a jm a k  p rz y p a d a  p rzec ię tn ie  18 som onów . 
C e n tra m i a d m in is tra c y jn y m i som onów  są  n iew ie lk ie  
m ia s te c z k a  sk ła d a ją c e  się  z k ilk u n a s tu  lu b  k ilk u d z ie 
sięc iu  do m ó w  p a r te ro w y c h  i k ilk u d z ie s ięc iu  ju r t .  
W  m ie jsco w o śc iach  ty c h  je s t szkoła , o ś ro d ek  zd row ia , 
sto łó w k a  o ra z  dom  noclegow y. N a jm n ie jszy m i o ś ro d 
k a m i są  sk u p ie n ia  k i lk u  ju r t ,  tzw . bagi. P o n a d to  spo-

Ryc. 4. P rze ło m  rz e k i Z aw ch an  p rzez  m asy w  g ran ito w y . 
Fo t. Z. G rzech n ik

R yc. 6. M ieszk an iec  A rw a j-c h e r  ze sw oim i końm i. 
Fo t. Z. G rzech n ik

■
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ty k a  się po jedyncze  ju r ty  n a  step ie , w  d o linach  g ó r
sk ich  rzek , często w  znacznej od leg łośc i od dróg.

Pod w zg lędem  geom orfo log icznym  w  obszarze p rze 
w idz ianym  do p ra c  PE G  m ożem y w yróżn ić  n as tęp u jące  
pasy  i s tre fy : p as p ia sk ó w  p u sty n n y ch  (głów nie w  b a r 
chanach); s tepow y p as  (północny), gdzie w y ró żn ia  się 
s tre fy  n isk ich  w zgórz o stańcow ych , stożków  p ied m o n - 
tow ych , n isk ich  łań cu ch ó w  g ó rsk ich , szerok ich  p ła 
sk ich  k o tlin ; w ysokogó rsk i p as ś ro d k o w y  ze s tre fam i

R yc. 8. D re w n ia n y  szk ie le t ju r ty  m ongo lsk ie j

w ysokogó rsk ie j rzeźb y  ty p u  a lp e jsk ieg o , obniżonych 
łań cu ch ó w  g ó rsk ich  i p ła sk ich  w ysoczyzn  gó rsk ich ; 
p u s ty n n y  p as  (po łudn iow y), w  o b ręb ie  k tó rego  w y 
różn ia  się s tre fy  żw irza s ty ch  stożków  n ap ły w o 
w ych , p łask o w y żó w  zn iszczonych  łań cu ch ó w  gó r
sk ich  o raz  żw irza s te j i p iaszczyste j p u sty n i. B ez
w zg lędne w ysokości w  ob ręb ie  pó łnocnego  i p o łu d n io 
w ego p a sa  w a h a ją  się w  g ra n ic a c h  od 1200 do 2500 m

R yc. 9. C h w y tan ie  k o n i n a  step ie

npm . M ak sy m aln e  w ysokości w  ob ręb ie  w ysokogó r
skiego p asa  środkow ego  p rz e k ra c z a ją  3500 m npm . 
P oza  na jw y ższą  p a r t ią  g ó rsk ą  te r e n  je s t do b rze  i ś re d 
nio dostępny .

P o k ry c ia  leśnego  p ra w ie  zu p e łn ie  b ra k . B ardzo  n ie 
liczne o n iew ie lk ie j p o w ie rzch n i lasy  m odrzew iow e 
w y s tęp u ją  ty lk o  n a  p ó łnocnych  zboczach  gór.

Do podnóża p asm  gó rsk ich , skąd  rozpoczyna  się

zasadniczo  p ra c e  k a rto g ra fic zn e , m ożna d o jech ać  s a 
m ochodem  te ren o w y m  lub  konno . Ja z d a  konno  w y 
m aga je d n a k  tr e n in g u  p rzede  w szystk im  ze w zg lędu  
na  s iod ła  m ongolsk ie , k tó re  są  bardzo  w ąsk ie  i n ie 
w ygodne.

W czasie p o b y tu  w  te re n ie  no cu je  się w  ju r ta c h  lub  
n am io tach . J u r ta  sk ład a  się z d rew n ian eg o  szk ieletu , 
zbudow anego  n a  rzucie  k o ła  o śred n icy  5— 7 m , k tó ry  
p o k ry ty  je s t zaw sze b ia łym  b rezen tem . N a je s ien i pod 
b rezen t z ak ła d a  się w a rs tw y  w ojłoku . W yżyw ienie  
g ru p  po low ych sk ład a  się z żyw ności p rzyw iezionej 
z k ra ju  o raz  p ro d u k tó w , k tó re  m ożna n ab y ć  na  m ie j
scu. Do tych  o s ta tn ich  za licza  się m ięso  (b a ran ie , k o 
zie) m leko  k ró w , kóz lu b  ja k ó w  o raz  kum ys. W c e n 
tra c h  som onów  m ożna d o stać  ch leb , k o n se rw y , cu k ie r, 
h e rb a tę  (zieloną w  cegie łkach) i p ap ie ro sy . Z k ra ju  
należy  przyw ieźć  p rzede  w szystk im  suszone ow oce, 
susz z ja rzy n , kon serw y  z ja rz y n , kom poty , p rz y p ra w y  
do p o tra w  a tak że  suchary . W  o m aw ian e j części M on
golii b ra k  p ra w ie  zupełn ie  św ieżych  ja rz y n , co zm usza 
p rzebyw ających  ta m  E urope jczyków  do ciągłego z a 
żyw an ia  w itam in y  C. Jed y n ą  d o stęp n ą  „z ie loną  w i ta 
m in ą” je s t ro sn ący  dziko n a  step ie  czosnek, używ any  
zresz tą  pow szechnie przez M ongołów .

W ażnym  zag ad n ien iem  je s t sp ra w a  zao p a trzen ia  
g ru p  te ren o w y ch  w  w odę p itn ą . W o b ręb ie  m asyw ów  
górsk ich  w y s tęp u ją  (n iek iedy  dość rzadko ) s ta łe  i o k re 
sow e c iek i w ody , k tó re  po w y p ły n ięc iu  n a  p rzed p o la  
gór z a n ik a ją  n a  stosunkow o k ró tk ic h  odcinkach , w s ią 
k a ją c  w  u tw o ry  w y p e łn ia jące  szerok ie  śró d g ó rsk ie  k o 
tliny . O czyw iście, m am y od tego  w y ją tk i w  p o stac i 
p ły nących  p rzez  obszary  stepów  rzek  o znacznej n a 
w et d ługości. N a obszarach  s tep o p u sty n i, czy n a w e t 
s tep u , zn a lez ien ie  źród ła  lu b  s tu d n i n a tr a f ia  n iek ied y  
na  duże tru d n o śc i. W ty ch  w a ru n k a c h  z rozum ia łe  jes t, 
że n a  m ap ac h  to p o g rafic zn y ch , n aw e t w  m ałych  s k a 
lach , n an ies ione  są  w szystk ie  ź ró d ła  i s tu d n ie  z p o d a 
niem  ich  nazw . D la tego  też  w y b ie ra ją c  się w  podróż 
sam ochodem  na leży  obow iązkow o b ra ć  ze sobą w odę 
p rzeg o to w an ą  w  odpow iedn ie j ilości. To sam o za lece
n ie  odnosi się d o  codziennych  p ieszych  m a rsz ru t geo
logicznych. C iek aw ą je s t rzeczą , że M ongołow ie n ie  
p iją  n a  ogół su row ej w ody. P iją  n a to m ia s t h e rb a tę  
p rzy rząd zo n ą  n a  sw ój sposób, zaw sze go rącą  o raz  k u 
mys, k tó ry  je s t jed y n y m  zim nym  napo jem , ja k i m ożna 
dostać  w  te ren ie . N a om aw ian y m  obszarze sp o ty k a  się 
liczne s ta d a  zw ie rzą t h o dow lanych  (hodow la w y g ląd a  
je d n a k  zupełn ie  inaczej niż u  n a s  — zw ie rzę ta  p rz e 
b y w a ją  o k rąg ły  ro k  na  step ie), a  tak że  zw ie rzę ta  ży
jące  dziko. Do p ierw szych  za licza  się ow ce, kozy, k o 
nie, k row y , ja k i o raz  w ie lb łądy . Ze zw ie rzą t ży jących  
dziko n a jczęśc ie j spo tyka  się  św is ta k i- ta rb a g a n y , su - 
slik i, za jące , g aze le -dzereny .

Ze s tro n y  w ym ien ionych  w yżej zw ie rzą t n ie  g rozi 
człow iekow i n ieb iezp ieczeństw o . Jed y n ie  należy  z w ra 
cać baczn ie jszą  uw agę  n a  ja k i  sam o tn ik i, k tó re , w g 
uzy sk an y ch  in fo rm ac ji, m ogą być d la  ludz i n ieb ez 
pieczne.

R easu m u jąc  m ożna s tw ierdz ić , że w a ru n k i d la  p ro 
w ad zen ia  p rac  te ren o w y ch  w  m iesiącach  od m a ja  do 
w rześn ia  są n a  obszarze zachodn ie j M ongolii d o b re , 
z tym  je d n a k  zastrzeżen iem , że w y jeżd ża jący  do p ra c  
geologow ie m uszą m ieć d o b ry  s ta n  zd row ia , odporność  
p sych iczną  i co b a rd zo  w ażne m uszą lu b ić  przygodę.
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IR E N A  SA M E K  (K raków )

PAŹ Ż E G L A R Z  —  Papilio podalirius L.

i n a  je d n y m  k rz a k u  że ru je  zazw ycza j po k ilk a  okazów . 
O b se rw o w an e  p rzeze  m nie s tan o w isk o  g ąsien ic  p az ia  
ż eg la rza  n a  te re n ie  P ien in  pozw ala ło  stw ierd z ić , że 
n a w e t d o ro s łe  okazy  p o zo sta ją  aż do p rzep o czw arcze - 
n ia  n a  ty m  sam ym  k rzak u .

M łoda g ąs ien ica  p az ia  żeg la rza  p o siad a  k o lo r soczy- 
stoz ie lony , a k sz ta łte m  za ró w n o  z gó ry  ja k  z boku 
p rzy p o m in a  liść  ta rn in y . N a grzb iec ie  g ąsien ica  p o 
s ia d a  d e lik a tn ą  żó łtą  p ręgę, od k tó re j b ieg n ą  ukośne  
lin ie  po b o k ach  c ia ła  — n a ś la d u ją c  ży łk o w an ie  liśc ia  
(ryc. 1). P o  b o k a c h  c ia ła  w y s tę p u je  k ilk a  n iew ie lk ich  
p o m a ra ń c z o w y c h  p lam ek , k tó re  po lin ie n iu  s ta ją  się 
w y ra ź n ie jsz e  i  n a b ie r a ją  b a rw y  cze rw o n o b ru n a tn e j.

C h a ra k te ry s ty c z n ą  p o staw ą  g ąsien icy  n a  gałązce 
je s t  p o zy c ja  n ie ru c h o m a  z g łow ą n ach y lo n ą  do p rzodu . 
N a k ażd y  p o d m u ch  w ia tru , k tó ry  p o ru sza  gałązką , 
g ą s ien ica  re a g u je  w a h a d ło w y m  ru c h e m  c ia ła  n a  boki, 
p rzy  czym  n a jw ię k sz e  w y ch y len ia  w y k o n u je  głow ą. 
W  te n  sposób n a ś la d u je  o n a  ru c h  d rg a jący ch  pod 
w p ły w em  w ia tr u  liśc i ta rn in y . W  podobny  sposób r e a 
g u je  g ą s ien ica  i n a  głos. Z jaw isk o  ru c h u  w ah ad ło w eg o  
ca ły m  tu ło w iem  w y stę p u je  ta k ż e  podczas p o ru szan ia  
się g ą s ien icy  po g a łąz k ach  w  czasie że ro w an ia .

P o d ra ż n io n a  g ąsien ica  — trz y m a ją c  się m ocno o d 
nó żam i g a łą z k i — p odnosi do  góry  p rz e d n ią  część 
c ia ła , p rz y b ie ra ją c  p o staw ę  u p o d a b n ia ją c ą  ją  jeszcze 
b a rd z ie j do liśc ia . D alsze  p o d rażn ien ie  p o w o d u je  e n e r 
g iczne  ru c h y  g łow ą n a  boki. W reszcie  g ąsien ica  w y 
su w a  g w a łto w n y m  ru c h e m  —  duże, w id la s te , zag ię te  
do ty łu  p o m arań czo w e  w y ro stk i. Jed nocześn ie  w ydzie la  
się m ocna  w oń, p rz y p o m in a ją c a  nieco zap ach  jab łek . 
W y ro s tk i w y su n ię te  zo s ta ją  tu ż  za g łow ą, spod p ie rw 
szego seg m en tu  tu ło w ia  (ryc. 2).

O k re s  ro z w o ju  gąsien icy  tr w a  około cz te rech  ty 
godni. N a k ilk a  d n i p rzed  p rzep o czw arczen iem , g ąs ie 
n ica  zaczy n a  zm ien iać  sw e zab a rw ien ie ; in ten sy w n y  
k o lo r z ie lony  p rzech o d z i w  jasn o z ie lo n y  a  n a s tęp n ie  
w oskow ożó łty . P a sk i i k ro p k i z a n ik a ją  i gąsien ica  
p rz e s ta je  żerow ać . Z m ian a  z a b a rw ie n ia  gąsien icy  o d 
p o w ia d a  ró w n ież  zm ian ie  k o lo ru  u sy ch a jący ch  liści 
ta rn in y . W ty m  o k re s ie  g ą s ien ica  p o szu k u je  o d pow ied 
n iego  m ie jsca  na  p rzep o czw arczen ie  się. N ajczęściej 
g ąsien ice  p rzep o czw arcza ją  się w  do lnej części k rz a k u , 
p rzew ażn ie  w  m ie jscach  osłon ię tych  liśćm i.

Po  w y k o n a n iu  z op rzęd u  p o d staw y  do  zaczep ien ia  
się o d n ó żam i a n a ln y m i, g ąsien ica  p rz y s tę p u je  do w y 
k o n a n ia  op ask i, po d o b n ie  ja k  g ąsien ica  P apilio  m a -  
chaon  L,.* W ta k ie j p o zyc ji p rz e b y w a  około  trzech  dni, 
po czym  n a s tę p u je  p rzep o czw arczen ie . P oczą tkow o  
p o c z w a rk a  p o siad a  k o lo r ja sn o żó łty , je s t p ra w ie  p rz e 
ź roczysta , ta k  że p rzez  je j o słonę zazn acza ją  się je 
szcze tu ż  za g łow ą — po m arań czo w e , w id la s te  w y 
ro s tk i. N a gó rn e j części c ia ła  p o czw ark i p o ja w ia ją  się 
z ie lone  p la m k i. P la m k i te  po  k ilk u n a s tu  m in u tach  
z m ie n ia ją  k o lo r  n a  b rązo w y , a po pew n y m  czasie ca ła  
p o c z w a rk a  p rz y b ie ra  k o lo r ró ż o w a w o b ru n a tn y  (ryc. 3). 
Z a b a rw ie n ie  to  m a ró w n ież  k o lo r  och ro n n y , gdyż ta k ą

* P a tr z :  P a ź  k ró lo w e j —  P apilio  m achaon  L>. — 
W sze c h św ia t  n r  2/61.

P a ź  żeg la rz  je s t  je d n y m  z n ie liczn y ch  m o ty li d z ie n 
n y ch  o b ję ty ch  och ro n ą . T en  duży  m o ty l — n a leżący  
do ro d z in y  P a p ilion idae  — w y stę p u je  zn aczn ie  r z a 
dz ie j od zb liżonego  do n iego p az ia  k ró lo w ej — P apilio  
m a ch a o n  L. P o ja w ia  się częściej n a  n iz in ach , a  w  ob 
sz a ra c h  g ó rzy s ty ch  je s t  c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  n a s ło 
neczn ionych , go rący ch  i suchych  w a p ie n n y c h  w zgórz. 
W y stęp o w an ie  jego  je s t  zw iązan e  z te re n e m , gdzie  ro 
śn ie  ta r n in a  — P ru n u s  spinosa, — głów ne pożyw ien ie  
jeg o  gąsien icy . S p o tk ać  go m ożna ró w n ież  w  n a s ło 
neczn io n y ch  z a g a jn ik a c h  i n a  n asło n eczn io n y ch  w a 
p ie n n y c h  g rz b ie ta c h  g ó rsk ich . W w y so k ich  g ó rach  
w y s tę p u je  rz a d z ie j i ty lk o  w  c iep łych  k o tlin a c h .

O k re s  p o ja w u  tego  m o ty la  p rz y p a d a  n a  n iz in a c h  od 
p o czą tk u  m a ja  do  ko ń ca  czerw ca, a  w  g ó rach  nieco

R yc. 1. G ąsien ica  p az ia  żeg la rza  — P ap ilio  p o d a lir iu s  L. 
fo t. I. S am ek

p ó źn ie j od p o ło w y  czerw ca  do po łow y  lipca . W  s ie r
p n iu , w  g o rący ch  la ta c h  w y s tę p u je  n iek ied y  d ru g ie  
p o k o len ie . P a ź  żeg la rz  je s t dość p rz y w ią z a n y  do o b 
sz a ru , w  k tó ry m  w y s tę p u je  i sp o tk ać  go m o żn a  w ie lo 
k ro tn ie  w  ty ch  sam ych  m ie jscach . P o ja w ia  się ró w n ież  
często  w  k w itn ą c y c h  s a d a c h  n a  k rz a k a c h  bzu , k w i
tn ą c e j ta rn in y , a po p o łu d n iu  p rz y la tu je  n ad  łąk i.

S am ica  p a z ia  żeg la rza  sk ła d a  p o jedynczo  ja jk a  n a  
sp o d n ie j s tro n ie  liści, n a jczęśc ie j n a  ta rn in ie . W ylę
g a ją  się z n ic h  soczystozie lone gąsien ice . Ic h  k sz ta łt , 
t r y b  życia  — s ta n o w ią  ch y b a  je d e n  z n a jb a rd z ie j c h a 
ra k te ry s ty c z n y c h  p rz e ja w ó w  m im ik ry  w  św iec ie  o w a
dów . G ąsien ice  p az ia  ż eg la rz a  są d o sk o n a le  p rz y s to 
so w an e  do o toczen ia  n ie  ty lk o  sam y m  k o lo rem  i w y 
g ląd em , a le  ró w n ież  sposobem  p o ru sz a n ia  się. U n ie 
m o ż liw ia  to  p ra k ty c z n ie  o d ró żn ien ie  g ąsien icy  z n a jd u 
ją c e j się n a  k rz a k u  i zn a lez ien ie  je j je s t  racze j dz ie łem  
p rz y p a d k u . M łode g ąsien ice  n ie  p rzem ie szcza ją  się
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Ryc. 2. W y su w an ie  w id la s ty ch  w y ro s tk ó w  przez  g ąsie 
nicę paz ia  żeg la rza . F o t. I. S am ek

w łaśn ie  b a rw ę  m a ją  u sch n ię te  — p o zosta jące  zim ą na 
gałązkach  — liście  ta rn in y . P o czw ark i paz ia  żeg la rza  
p rzew ażn ie  z im ują . O kres p o czw ark i je s t ok resem  po 
zornego  spoczynku  w  życiu  ow ada , podczas k tó rego  
ciało gąsien icy  p rzek sz ta łca  się w  ciało  m oty la .

Z po czą tk iem  m a ja  z osłony p o czw arcze j w ychodzi 
do rosły  m oty l. W yjście  m o ty la  p o p rzed za ją  zm iany  
w  w yg lądz ie  z ew n ę trzn y m  po czw ark i. P rzez  c ienką 
osłonę zaczyna  być w idoczne żółte z ab a rw ien ie  tu ło 
w ia  o raz  w y raźn e  c iem ne p asy  n a  żó łtym  tle  sk rzydeł. 
Jednocześn ie  n a s tę p u je  p o szerzen ie  pom iędzy segm en
tam i osłony, w  środkow ej części o d w łoka  (ryc. a na

Ryc. 3. P o czw ark a  p az ia  żeg la rza . F o t. I. S am ek
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Ryc. 4. P aź  żeg la rz  — P apilio  poda liriu s  L.
Fot. A. S am ek

p lanszy  III). W reszcie  o słona  p o czw arcza  p ęk a  z le k 
k im  trzask iem , w zdłuż zaznacza jące j się k raw ęd z i 
sk rzy d ła  i m o ty l w y d o sta je  się na  zew nątrz .

B ezpośredn io  po w y jśc iu  z osłony m o ty l nie p rz y 
pom ina  w y g lądem  d o jrza łeg o  ow ada, gdyż zm ięte  
i m ięk k ie  jeszcze sk rzy d ła , p o siad a ją  w ie lkość  z a le 
dw ie połow y c ia ła  (ryc. b n a  p lanszy  III). W  p ierw szej 
chw ili p rzy leg a ją  one do c ia ła  m oty la . W  m ia rę  ro z 
p ro s to w y w an ia  się, sk rzy d ła  p rz y b ie ra ją  początkow o 
k sz ta łt  łu k o w aty , po czym  po w ie rzch n ia  ich w y ró w 
n u je  się, a p ro ces ten  zaczyna  się od n a sad y  sk rzydeł.

C h a ra k te ry s ty c z n e  d la  p az ia  w y p u s tk i u leg a ją  w y 
p ro s to w an iu  w e w czesnym  okresie , gdy  jeszcze p rz e d 
nie sk rzy d ła  i p rzed n ia  k raw ęd ź  sk rzy d e ł ty 'n y c h  są 
siln ie po fa lo w an e  (ryc. c, d n a  p lanszy  III). M otyl 
podczas ro z w ija n ia  sk rzy d e ł s ta ra  się p rzy jąć  dogodną 
pozycję , aby  sk rzy d ła  by ły  sk ie ro w an e  w  dół, gdyż 
ich c iężar u ła tw ia  w ów czas ro zw ijan ie  się. Podczas, 
gdy  p łaszczyzny  sk rzyde ł ro z p ro s to w u ją  się, zw ięk sza 
ją c  sw ą pow ierzchn ię , n a s tę p u je  jednocześn ie  suszen ia  
tu ło w ia  i odw łoka, na k tó ry ch  u ja w n ia ją  się w ioski. 
J a k o  o sta tn ie  p ro s tu ją  się końce p rzed n ich  sk rzy d e ł 
i p rz e d n ia  k ra w ę d ź  sk rzy d e ł ty ln y ch  (ryc. a, b n a  p la n 
szy IV). Fo w y p ro sto w an iu  sk rzydeł, k tó re  trw a  około  
10— 15 m in u t, m o ty l siedzi w  dalszym  ciągu  n ie ru 
chom o n a  gałązce, dopóki sk rzy d ła  n ie  w y sch n ą  (ryc. 4).

O prócz ty p o w ej form y, sp o tk ać  m ożna osobn ik i c h a 
ra k te ry z u ją c e  się zm ianą n a tęż en ia  b a rw y  p o d staw o 
w ego k o lo ru  sk rzy d e ł i zm iennym  ry su n k iem  czarnych  
pasów . Form y ta k ie  m ożna tak że  w y hodow ać  w  sz tu cz 
nych  w a ru n k a c h  z p o czw arek  (przez zm ianę  w ilg o t
ności i te m p e ra tu ry ) , p rzy  czym  stw ierdzono , że k o lo r
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żó łty  zm ien ia  się w  n iew ie lk im  zak re s ie  z ja s n o sz a ro -  
żó łtego  pop rzez  soczystożó łty  do b ia łożó łtego , n a to 
m ia s t k s z ta łt  czarnego  ry s u n k u  u le g a  siln y m  zm ianom .

Do n a jb a rd z ie j ty p o w y ch  o d m ia n  P ap ilio  p o d a li-  
riu s  Li. n a leż y  fo rm a  orna ta  W h., u  k tó re j śro d k o w y  
cza rn y  p a s  n a  ty ln y c h  sk rzy d łach  ro zd z ie la  się w  g ó r
ne j części, o g ra n ic z a ją c  w ąsk i, b lad o ró żo w y  śro d ek . 
F o rm a  ta  je s t  c h a ra k te ry s ty c z n a  d la  o b szaró w  w a p ie n 
n y ch  w zgórz. M iędzy  in n y m i w y s tę p u je  w  P o lsce  
w  P ien in ach .

D ru g ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  fo rm ą  je s t fo rm a  u n d e -  
c im lin e a tu s  E im . M o ty l p o siad a  d o d a tk o w e  p o p rzeczn e  
cz a rn e  p a sk i n a  p rz e d n ic h  sk rz y d ła c h . F o rm a  ta  w y 
s tę p u je  często  w  la ta c h  w ilg o tn y ch  i ch łodnych , częst
sza je s t  w  g ó rach . P o ja w ie n ie  s ię  je j je s t  zw y k le  
w  p ó źn ie jszy m  o k res ie  la ta . M ożna ją  tak że  u zy sk ać

z h o d o w li z p o czw arek  w  te m p e ra tu rz e  zan iżonej do 
około  14°C.

T rzec ią  fo rm ą  je s t  fo rm a  n igrescens  E im ., o d zn a
cza jąca  się zn aczn y m  posze rzen iem  cza rn y ch  pasów , 
k tó re  są  jed n o cz eśn ie  m n ie j w y raźn e , często p rz e ry 
w an e , a  czasem  łączą  się łu k o w a to  n a  k ra w ę d z i p rz e d 
n ie j p a ry  sk rzy d e ł. F o rm a  ta  c h a ra k te ry s ty c z n a  d la  
o b sza ró w  g ó rzystych , w y stęp o w ać  m oże w  to w a rz y 
s tw ie  z fo rm ą  u n d e c im lin e a tu s  Eim .

B ard zo  w reszc ie  rz a d k ą  fo rm ą  je s t fo rm a  zanclaeus  
Zelł., k tó ra  p o s iad a  soczystożó łty  k o lo r sk rzy d e ł, b ia 
ła w y  od w ło k  i w y d łu żo n e  w y p u s tk i u  ty ln e j p a ry  
sk rzy d e ł. F o rm a  ta  w y s tę p u je  częściej w  p łd . E u rop ie  
a rz a d z ie j w  pó łnocnej. M ożna ją  ró w n ież  uzyskać  
h o d u ją c  p o c z w a rk i w  podw yższonej te m p e ra tu rz e  do 
40°C.

W IK T O R  M IC H E R D Z IŃ S K I (K raków )

OSY Z D O B Y W A JĄ  N O W Ą  Z E L A N D IĘ

Osy zna lez iono  po  ra z  p ie rw szy  n a  N ow ej Z e la n d ii 
w  ro k u  1922, lecz by ło  to  zn a lez isk o  je d n o ra z o w e  
i n a jw id o cz n ie j ta  p ie rw sz a  in w a z ja  n ie  p o w io d ła  się. 
D op iero  w  k w ie tn iu  1945 r . zn a lez io n o  p o n o w n ie  
7 gn iazd  osy e u ro p e jsk ie j V e sp u la  germ a n ica  Fab. 
o ra z  je d n o  g n iazdo  i szereg  po jed y n czy ch  o k azó w  osy 
zw y cza jn e j V esp u la  vu lg a r is . Z im u jące  k ró lo w e  tych  
g a tu n k ó w  zo sta ły  p ra w d o p o d o b n ie  zaw leczone  z E u -

Ryc. 1. O sa e u ro p e jsk a  V esp u la  (V espa) g erm an ica  
(w g C. R. T hom asa).

ro p y  w  s ty czn iu  i lu ty m  1944 r., gdy  n a  N ow ej Z e
la n d ii p a n u je  la to , w  sk rzy n iach  z częściam i sam o lo 
tów , tr a n sp o r to w a n y c h  d ro g ą  p o w ie trz n ą  i zdeponow a
n y ch  w  b az ie  lo tn icze j w  H am ilto n . Z ty c h  dw óch 
g a tu n k ó w  ty lk o  V esp u la  germ a n ica  zd o ła ła  zdobyć 
N ow ą Z e lan d ię  i ju ż  w  r. 1948 s ta ła  się ta k  liczn a  
i ro z p rz e s trz e n ia n ie  je j w zd łu ż  g łó w n y ch  sz laków  k o 
m u n ik a c y jn y c h  ta k  się w zm ogło , że w  n ie k tó ry c h  oko
licach  N ow ej Z e lan d ii s ta ła  się p la g ą  ludności. M u
sian o  p o d ją ć  k ro k i do tę p ie n ia  ty ch  no w y ch  p rz y b y 
szów . Z asto so w an o  p o czą tk o w o  n a jp ro s ts z ą  m etodę  
w y ła p y w a n ia , p łacą c  3 p en sy  za je d n ą  k ró lo w ą . W  n ie 
ca ły ch  3 m ie s iącach  w y p łaco n o  za p o n a d  118 000 ós 
sum ę 1480 fu n tó w , a re z u l ta t  b y ł p ra w ie  żaden , gdyż 
n ie  s tw ie rd zo n o  w idocznego  u b y tk u  gn iazd .

J a k  ju ż  w sp o m n ian o , zn a lez iono  w  p ie rw sze j faz ie  
in w a z ji 2 g a tu n k i, V esp u lą  vu lgaris  i V. germ a n ica , 
lecz ty lk o  te n  o s ta tn i g a tu n e k  zaa k lim a ty z o w a ł się 
z pow o d zen iem  n a  N ow ej Z e lan d ii. P rzy czy n ą  tego są 
p ra w d o p o d o b n ie  różn ice  w  w ym ogach  k lim a ty czn y ch . 
V. vu lg a r is  w y s tę p u je  w  A m ery ce  P ó łn . i w  E urop ie , 
z a jm u ją c  ra c z e j pó łn o cn y  a re a ł, znosząc dob rze  zim no, 
to też  często  sp o tk a  się ją  w  te re n a c h  górzystych . 
V. germ a n ica  je s t  n a to m ia s t b a rd z ie j c iep ło lu b n a , b ra k  
je j w  A m ery ce  P ó łn ., n a to m ia s t w  A fry ce  P ó łn . s ta 
no w i s ta ły  e le m e n t fau n is ty cz n y , p rzy  b ra k u  V. v u l-  
garis. P ra w d o p o d o b n ie  k lim a t w  ok o licach  H am ilto n  
i A u c k la n d  n a  N ow ej Z e la n d ii b y ł za c iep ły  d la  t r w a 
łe j a k lim a ty z a c ji V. uulgaris.

U  n as  w  P olsce V. germ a n ica  je s t n a jp o sp o litszy m  
g a tu n k ie m  ós, a  g n ia z d a  sw e b u d u ją  zaw sze, podobn ie  
ja k  w  ca łe j E u ro p ie  i w  A fryce , pod z iem ią , w  o p u 
szczonych  n o ra c h  g ryzon i, w  d z iu p lach  itp . W  g n ia 
zd ach  ży ją  g ro m a d n ie  ro b o tn ice , t r u tn ie  i k ró lo w a. 
P od  je s ie ń  o d b y w a  s ię  w y ró j ós i zap ło d n ien ie  sam ic, 
z k tó ry c h  w iększość  g in ie  w  zim ie, a ty lk o  p o je d y n 
czym  u d a je  się  p rzez im o w ać  w  u k ry c iu . N a w iosnę  
sam ica  b u d u je  gn iazd o  z m asy  p a p ie ro w e j, zaczyna  
znosić  ja j a  i k a rm i czerw ie  ro b o tn ic . W ylęgłe ro b o tn ice  
ju ż  sam e  p ro w a d z ą  d a le j b u d o w ę  g n ia z d a  i  k a rm ią  
cze rw ie , a  tzw . k ró lo w a  sk ła d a  ju ż  ty lk o  ja ja ,  z k tó 
ry c h  w y lę g a ją  się ta k ż e  sam ce (tru tn ie ).
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Ryc. 2. D uże gn iazdo  podziem ne osy eu ro p e jsk ie j 
w pob liżu  Te A w am u tu  n a  N ow ej Z e iand ii. W ym iary : 
120X102X97 cm (fot. S. A. R um sey  z C. R. T hom asa).

T en  try b  życia zach o w ała  V. germ an ica , oczyw iście 
rów n ież  na  N ow ej Z e lan d ii. R obo tn ice  k a rm ią  czerw ie 
początkow o g łów nie  p ro te in o w ą  o dżyw ką i p ro w ad zą  
d rap ieżn y  try b  życia , po lu jąc  n a  in n e  ow ady, a  tak że  
w y k o rzy stu jąc  w  oko licach  za lu d n io n y ch  su row e lub 
go tow ane m ięso  ry b  i z w ie rzą t rzeźnych . G dy w  g n ia 
zdach  zaczy n a ją  w y lęgać  się tru tn ie , ro b o tn ice  p rz e 
chodzą nag łą  zm ian ę  d iety , k a rm ią c  się g łów nie po 
k a rm em  słodkim , ta k im  ja k  n e k ta r  k w ia to w y , soki 
ow ocow e, s ło d k a  w y d z ie lin a  m io d o w a m szyc itp . Do
d a tk o w y  p o k arm , za ró w n o  ro b o tn ic  ja k  i tru tn i ,  s ta 
now i w y d z ie lin a  g ruczo łów  ślinow ych  la rw , k tó rą  
z lizu ją  w  gn iazd ach . W ażnym  czy n n ik iem  je s t w oda, 
k tó rą  ro b o tn ice  p o b ie ra ją  w  p o k aźn y ch  ilościach , nie 
ty lko  d la  sieb ie , lecz tak że  n a  u ży tek  całe j ko lon ii. 
W gn ieźdz ie  w o d a  ta  je s t  u ży w an a  częściow o do ro z 
m iękczan ia  g leby p rzy  ro zbudow ie  g n iazd a , do spo
rząd zan ia  b u d u lca , tj . m asy  p a p ie ro w e j, a  m oże zu 
żyw a się ją  ta k ż e  do ch łodzen ia  gn iazda .

Z m ian a  d ie ty  p o k arm o w ej ro b o tn ic  z p ro te in o w ej 
na  cu k ro w ą  z n a jd u je  się w  ja k im ś  zw iązku  z p o ja 
w ien iem  się t r u tn i  w  g n iazd ach . N a ogół u w aża  się, 
że sam ce lęg n ą  się z ja j  n iezap łodn ionych , sam ice 
z zap łodn ionych , złożonych p rzez  k ró low ą. D ośw iad 
czaln ie  w y k azan o  jed n a k ż e , że po u su n ięc iu  k ró lo 
w ej ro b o tn ice  sam e są zdo lne  znosić ja ja ,  z k tó ry ch  
w y lęg a ją  się sam ce. M ożliw e w ięc, że i w  n o rm a l
nych g n iazd ach  z k ró lo w ą  ro b o tn ice  tak że  sk ła d a ją  
ja ja , z k tó ry ch  w y lęg a ją  się tru tn ie , n a to m ia s t k ró 
low a p ro d u k u je  w y łączn ie  ty lk o  g e n e ra c ję  robo tn ic .

N a jc iek aw sze  są je d n a k ż e  zdo lności p rzy s to so w aw 
cze ós do now ych  w a ru n k ó w  k lim a ty czn y ch , gdyż one 
to  g łów nie sp ow odow ały  ta k  szybk i ich  w zro st liczebny  
na  N ow ej Z e lan d ii. V espu la  germ an ica  z im u je  tu  
w  zasadzie  an a log iczn ie  ja k  w  E u ro p ie , lecz pon iew aż 
w a ru n k i k lim a ty czn e  są tu  b a rd zo  ró żn o ro d n e  i na 
ogół łag o d n ie jsze  n iż  w  E u ro p ie , stw ierd zo n o  szereg 
m o d y fik ac ji sposobów  z im ow an ia . P rz e d e  w szystk im  
okazało  się, że ilość p rz e c ię tn a  z im u jący ch  k ró low ych  
je s t znaczn ie  w ięk sza  n iż  w  E u ro p ie . O koło 400 z im u
jących  sam ic  w  je d n y m  m ie jscu  n ie  je s t żadnym  w y 
ją tk iem , podczas gdy  np. w  A n g lii znalez isko  68 zi
m u jący ch  sam ic  u w aża  się za zu p e łn ie  w y ją tk o w e . 
W oko licach  N ow ej Z e lan d ii gdzie  m rozy  n ie  w y s tę 
pu ją , osy w  ogóle n ie  z im u ją  i całe , n ie  n a ru szo n e  ko

lonie ro zpoczyna ją  n a s tę p n y  sezon roczny , co p rzy  
sp rzy ja jący ch  w a ru n k a c h  m oże się p o w ta rzać  w  ciągu  
3—4 la t. W ta k ic h  gn iazdach  p ro d u k c ja  po tom nych  
g en e rac ji nie u s ta je  n a w e t w  okres ie  zim ow ym , ty le  
ty lko , że je s t w y raźn ie  s łab sza  i w y lęg a ją  się sam e 
kró low e. Z n a s tan iem  k a len d a rzo w e j w iosny  ro zp o 
czyna się ponow nie  w ylęg ro b o tn ic  i tru tn i .

W E urop ie  V espu la  germ anica  b u d u je  zaw sze g n ia 
zda pod ziem ią. N a Nowej Z e lan d ii sp o ty k a  się w cale  
często g n iazda  naziem ne, zaw ieszone w  gałęz iach  
drzew . P rzec ię tn a  w ielkość gn iazda  je s t  tu  w  ogóle 
w iększa  niż gdzieko lw iek  indzie j i n ie jed n o k ro tn ie  
spo tykano  duże gn iazda , zarów no  p o d - ja k  i naz iem ne , 
liczące do 11 900 dorosłych  ós. W yjątkow o duże g n ia 
zda, n a jw iększe  chyba, ja k ie  do tąd  n o to w an o  w  l i te 
ra tu rz e , to  g n iazd a  k o lon ii n ie  z im ujących , o licznych , 
bo do 41 kró low ych . N ajw iększe  gn iazdo  podziem ne 
m ierzy ło  120X102X97 cm (ryc. 2), lecz re k o rd  w ie l
kości należy  do gn iazda  n ad rzew nego , odnalez ionego  
1952 r. w  g łębok ie j dżungli. G niazdo  to  zn a jd o w ało  
się n a  w ysokości 6 m n ad  ziem ią, było p o p rz e ra s ta n e  
gałęz iam i, ep ify tam i i pnączam i i m ierzy ło  457 cm 
długości, 153 cm  szerokości i 61 cm g ru b o śc i (ryc. 3). 
G dy je  znaleziono (w k w ie tn iu , tj. w  po łow ie  ta m te j
szej jesien i), ca ła  ko lon ia  b y ła  jeszcze w  n o rm a ln e j 
ak tyw nośc i, a  p rzeszło  po łow ę la ta ją c y c h  ós stan o w iły  
tru tn ie . D ok ładn ie jsze j an a lizy  sk ładu  te j ko lon ii nie 
udało  się dokonać  z pow odu n ied o stęp n o śc i gn iazda .

Ryc. 3. O lbrzym ie gn iazdo  n ad rzew n e  osy e u ro p e jsk ie j, 
znalez ione  w  re jo n ie  W a itak e re  n a  N ow ej Z eland ii. 

W ym iary : 457X153X61 cm  (fot. C. R. T hom as).
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J e s t  w reszc ie  jeszcze je d e n  czy n n ik , sp rz y ja ją c y  
szybk iem u  liczeb n em u  w zro sto w i ós n a  N ow ej Z e la n 
dii. J a k  w iększość  in n y ch  o w adów  tu  zaw leczonych , 
osy o s ied liły  się n a  N ow ej Z e la n d ii bez sw oich  n a tu 
ra ln y c h  w rogów  i pasoży tów , do k tó ry c h  n a le ż ą  n ie 
k tó re  g ą s ien iczn ik i (Ic h n e u m o n id a e ), b le sk o tk i (C h a ł- 
cididae), w a c h la rz o sk rz y d łe  (S tr e p s ite ra ), ch rząszcze  
z ro d z in y  R h ip ip h o rid a e  i m o ty le  b a rc ia k i (rodza j 
G alleria). N a p rzesz ło  300 d o k ła d n ie  p rz e b a d a n y c h  
gn iazd , n ie  znalez iono  bow iem  n a jm n ie jszeg o  ś lad u

ja k ic h k o lw ie k  pasoży tów  czy szkodn ików . T oteż sp e 
c ja liśc i w y su w a ją  k o n cep c ję  b io log icznej w a lk i 
z o sam i n a  N ow ej Z e lan d ii, a  n a jb a rd z ie j , ich zdan iem , 
o b iecu jący m  sposobem  b y łoby  zaak lim a ty zo w an ie  
g ą s ien iczn ik a  p ó łn o cn o am ery k ań sk ieg o  Sphecophaga  
b u rra , odznacza jąceg o  się w y so k ą  sk ło n n o śc ią  do a t a 
k o w a n ia  p rz e d s ta w ic ie li p o d ro d z in y  V esp inae. N ie 
s te ty , g ąs ien iczn ik  ten  je s t w  sw o je j o jczyźnie  dość 
rz a d k i, trz e b a  by w ięc  k ło p o tliw y ch , h o d o w lan y ch  z a 
biegów .

W IK T O R  JA N U S Z  P A JO R  (K raków )

JA D Y  W Ę Ż Ó W *

P o śró d  b lisko  2000 g a tu n k ó w  w ęży  ży jący ch  dzis ia j, 
390 za liczono  do jad o w ity ch . W iększość z n ich  m ieszk a  
w  s tre f ie  m ięd zy zw ro tn ik o w ej, g łów n ie  w  B razy lii, 
K ongo i In d iach . W  n aszy m  k r a ju  jed y n ie  żm ija  zy 
g zak o w a ta  (V ipera  berus  L.) re p re z e n tu je  tę  g ru p ę . 
Do in n y ch  eu ro p e jsk ic h  g a tu n k ó w  z ro d z in y  żm ijo w a- 
ty c h  (V iper idae)  n a leżą : V ip era  u rs in ii  B p. z p o łu d 
n io w o -zach o d n ie j części F ra n c ji,  W łoch, A u s tr ii  i W ę
g ier, V ip era  asp is  L . z F ra n c ji, P ire n e jó w , S z w a jc a rii 
i W łoch, V ip era  la ta ste i B osia z P ó łw y sp u  P ir e n e j-  
sk iego, V ip era  a m m o d y te s  L. z W ęgier, T u rc ji i T y 
ro lu , V ip era  ren a rd ii C h ris to p h  z K ry m u , K a u k a z u  
i B esa rab ii, V ip era  leb e tin a  L. z C y p ru , pó łnocnej 
A fry k i i zachodn ie j A zji.

Do w ęży  z n an y ch  z n iebezp iecznego  ja d u  n a leżą  
p rzed e  w szy stk im  o k u la rn ik i (N aja), w y s tęp u jące  
w  k ilk u  g a tu n k a c h  w  A zji i A fryce , g rzech o tn ik i (C ro- 
ta lu s)  z A m e ry k i P ó łnocnej i  n a jn ieb ezp ieczn ie jszy  ze 
w szy stk ich  L achesis m u ta  L. z B razy lii.

Z e jśc ia  śm ie rte ln e  z pow odu  u k ąszeń  przez  żm ije  
w  P olsce i w  ogóle w  całe j E u ro p ie  są  s to su n k o w o  
rzad k ie . O fia rą  p a d a ją  na jczęśc ie j dzieci. N a to m ia s t 
u k ąszen ia  w ężów  tru ją c y c h  s tre fy  tro p ik a ln e j są  b a r 
dzo  groźne. W  In d ia c h  g in ie  co rocznie  w sk u te k  u k ą 
szeń  około  20 000 osób, w  B razy lii —  4 000 do 5 000.

B u d o w a  c h e m i c z n a  j a d u  w ę ż ó w

Ilość  w ydzie lanego  ja d u  je s t  za leżn a  od g a tu n k u , 
w ie lk o śc i w ęża , p o ry  roku , s ta n u  od ży w ian ia , od cza
su , ja k i  u p ły n ą ł pom iędzy  o s ta tn im  a p rz e d o s ta tn im  
u k ąszen iem , od s ta n u  n e rw ow ego  zw ierzęc ia , siły  u k ą 
szen ia , c iep ło ty  o toczen ia , ilości i jak o śc i spo ży ty ch  
p o k a rm ó w  o raz  w ody. Ilości św ieżo w ydzielonego  ja d u  
są  p rze to  b a rd zo  zm ienne  i w a h a ją  się  w  g ra n ic a c h  
65— 1139 m g, co d a je  17— 480 m g su ch e j pozostałości. 
N a jw ięce j ja d u  w y d z ie la ją  g rz e c h o tn ik i i o k u la rn ik  
(N aja  tr ip u d ia n s  M err.).

Św ieży  ja d  je s t  c ieczą p rzew ażn ie  b ezb a rw n ą , dość 
g ę s tą  i p rz e jrz y s tą , o c iężarze  g a tu n k o w y m  1,030 do 
1,050 i odczynie  o b o ję tn y m  lu b  słabo  k w aśn y m . W  w o
dzie rozpuszcza  się ła tw o , tw o rząc  o p a lizu jącą  ciecz 
o słabym , m d ły m  zap ach u , p ie n ią c ą  się  s iln ie  po sk łó 

* W szechśw ia t ,  1959, str. 244: z . M a d e j  Na c z y m  polega  
przy s to s o w a n ie  s ię  w ą ż y  do  ich t r y b u  życia.

W szechświat ,  1958, str. 57: M. M ł y n a r s k i  In s ty tu t
B u tan tan  w  Brazylii .

cen iu  i ła tw o  u leg a jącą  gn iciu . Z cieczy te j po d łu ż 
szym  s ta n iu  w y d z ie la  się k łacz k o w a ty  osad, s k ła d a 
ją c y  się  z c ia ł b ia łk o w y ch  i z łuszczonych  kom órek  n a 
b łonkow ych . Jad o w ito ść  tak ieg o  p ły n u  stopniow o 
zm n ie jsza  się  i w reszcie  zn ika . A lkoho l w y trą c a  f r a k 
c ję  to k sy czn ą , k tó ra  u lega  zn iszczen iu  pod  d z ia łan iem  
w yższej te m p e ra tu ry .

J a d , w ysuszony  w  n isk ie j te m p e ra tu rz e , m ożna bez 
żad n y ch  zm ian  p rzech o w y w ać  p rzez  b a rd zo  d łu g i czas. 
Do g łó w n y ch  sk ła d n ik ó w  su ch e j pozosta łośc i ja d u  n a 
leżą : 1) b ia łk a  u lega jące  k o ag u lac ji c iep lnej, ja k  a lb u 
m iny  i g lo b u lin y ; 2) b ia łk a  n ie u leg a jące  k o ag u lac ji 
c iep ln e j (te rm o s tab iln e ), j a k  a lbum ozy  i n iek tó re  p e p 
to n y ; 3) m u cy n a  o raz  g ru p a  c iał m ucynopodobnych ; 
4) fe rm e n ty ; 5) tłuszcze; 6) tw o ry  kom órkow e (z n a 
b ło n k a  g ruczołow ego  i ja m y  u s tn e j o raz  cząsteczk i 
b ia łk o w e, pochodzące  z ro zk ład u  ko m ó rek  n ab ło n k o 
w ych); 7) d ro b n o u s tro je  (p raw dopodobn ie  p rzy p ad k o 
we) o raz  8) g ru p a  soli n ieo rg an iczn y ch  (ch lo rk i i fo 
s fo ra n y  po tasow e, m agnezow e i am oniow e). In te re s u 
ją cy  je s t  f a k t  s ta łe j obecności cynku . W  n iek tó ry ch  
ja d a c h  w y k ry to  w  pop ie le  n iek ied y  do 20%  tle n k u  
cynkow ego. T oksyko log iczn ie  cynk  nie odg ryw a je d 
n ak  żad n e j roli.

P o d  w zg lędem  b iochem icznym  ja d y  w ężów  są m ie
szan in ą  fe rm e n tó w  p ro teo lity czn y ch , k tó re  ro z k ła d a ją  
b ia łk a  tk a n e k  i tw o rzą  now e ciała , z a tru w a ją c e  cały 
o rgan izm . F e rm e n ty  te  m ożna zobo ję tn ić  p rzez  
w s trzy k n ięc ie  su row ic , z aw ie ra jący ch  odpow iedn ie  
p rzec iw c ia ła , sw o is te  d la  danego  g a tu n k u  ja d u  i w ęża. 
O sta tn io  p o zn an o  i w yosobniono  szereg  fe rm en tó w  
czyli en zy m ó w  z ja d ó w  w ężów , ja k : le cy ty n azy  (w y
tw a rz a ją c e  z lecy ty n  lizo lecy tyny), p ro teazy  (zam ie
n ia ją c e  p ro tro m b in ę  w  tro m b in ę , śc in a jące  fib rynogen  
do w łó k n ik a  o raz  tra w ią c e  b ia łk a  tk a n e k  ukąszonego 
o rgan izm u), h is ta m in a z y  (u w a ln ia jące  h is ta m in ę  z tk a 
nek), fo s fa tazy  (odszczep iające i  ro zk ład a jące  kw as 
ad en o zy n o tró jfo sfo ro w y ), h ia lu ro n id a z y  (rozszczep ia
jące  lep iw o  m iędzykom órkow e), e s te ra z y  cholinow e 
(ro zk ład a jące  ace ty locho linę), ry b o n u k leazy  i dezoksy- 
ry b o n u k le a z y  o ra z  szereg  innych .

D z i a ł a n i e  j a d u  w ę ż y

F iz jo log iczna  czynność ja d ó w  w ężow ych zależy  od 
sze reg u  c ia ł czynnych , ja k : n e u ro to k sy n  (po raża jących  
czynnośc i u k ła d u  nerw ow ego), hem olizyn  (rozpuszcza
ją cy c h  czerw one c ia łk a  k rw i), k o ag u lin  (p rzyśp iesza
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jący ch  p roces k rzep n ięc ia  k rw i), h em o rag in  (w yw ołu
jący ch  obrzęk i, w y n aczy n ien ia  i nek rozy), leukocydyn  
(rozpuszczających  b ia łe  c ia łk a  k rw i), h em ag lu ty n in  
(z lep ia jących  k rw in k i i w y stęp u jący ch  zw łaszcza w  j a 
dach  żm ijow atych), cy to lizyn  (ro zk ład a jący ch  tk an k i), 
k a rd io to k sy n  (h am u jący ch  p ra c ę  m ięśn ia  sercow ego), 
bak te r io cy d y n  (zab ija jący ch  różne b a k te r ie )  i innych . 
W szystkie czy n n ik i d z ia ła ją ce  n a  k rew , m ożna ob jąć  
ogólną n azw ą hem otoksyn .

W edług p o d ań  lek a rzy  in d y jsk ich  o raz  b razy lijsk ich  
jad ow ito ść  sto i w  s to su n k u  o d w ro tn y m  do w iek u  zw ie
rzęcia. D latego  z rozum iałe  jes t, że o b jaw y  u k ąszen ia  
n aw e t p rzez  jed en  i te n  sam  g a tu n e k  m ogą być  b a r 
dzo różne. J a d y  w ężów  nie d z ia ła ją  p rzez  n ieu szk o 
dzoną sk ó rę  i b łony  śluzow e, je d n a k  p o łk n ię te  w  du 
żych d aw k ach  po w o d u ją  ob jaw y  z a tru c ia  p rzew odu  
pokarm ow ego, m ianow icie  s tan y  zap a ln e  b łon śluzo
w ych  w raz  z n a s tęp o w y m i k rw o to k a m i żo łądkow o-je - 
litow ym i. N a p ta k i d z ia ła ją  ja d y  podobnie  ja k  na 
ssak i, z tą  ty lk o  różn icą , że ok res duszności trw a  
znacznie  d łużej u  p tak ó w  niż u  ssaków . Ż aby n a to 
m ia s t są  b a rd z ie j odporne.

W  m ie jscu  ukąszen ia  w y s tęp u je  w  k ró tk im  czasie 
bo lesny  obrzęk, k rw a w e  naciek i, a  n a s tęp n ie  m a r tw ic a  
tk an ek , spow odow ana p o w stan iem  lizo lecy tyn , hem oli- 
zu jących  k rw in k i, u szk ad za jący ch  śc iany  naczyń  w ło 
sow atych  oraz p o w odu jących  ich  p ęk an ie  i p o w staw a
nie w y broczyn  tk an k o w y ch . O dczyny  m iejscow e o b se r
w uje  się zw łaszcza po u k ąszen iu  p rzez  żm ije i g rze- 
cho tn ik i. Z ja d u  b razy lijsk ieg o  g rzech o tn ik a  C rotalns  
te r r ificu s  L a u r. w yosobniono  k ry s ta lic z n ą  k ro to to k sy - 
nę, d z ia ła ją cą  hem olityczn ie . P rzepuszcza lność  naczyń  
w łosow atych  zw ięk sza ją  ró w n ież  h ia lu ro n id azy , u ła 
tw ia jące  w n ik an ie  ja d ó w  w  g łą b  tk a n e k  i pow odu jące  
znaczne n ie raz  o b rzęk i tk a n e k . M a rtw icę  tk a n e k  w y
w o łu ją  p o n ad to  fe rm e n ty  p ro teazy , k tó re  śc in a ją  w łók - 
n ik . N as tęp u ją  znaczne zm iany  p rzeb iegu  procesu  
k rzep n ięc ia  k rw i i p o w sta ją  z ak rzep y  w ew n ą trzn aczy 
niow e.

W chłonięty , ja d  w ężów  a ta k u je  o środkow y  i obw o
dow y u k ład  nerw ow y , n a rz ą d  k rą ż e n ia  oraz sam ą 
k rew . D zia łan ie  jad ó w  n a  k re w  je s t b a rd z o  sk o m p li
kow ane. R ozróżnia  się  bow iem  d z ia łan ie  na  sk ład n ik i 
kom órkow e k rw i, a  w ięc n a  k rw in k i b ia łe  i czerw one 
o raz  d z ia łan ie  n a  osocze k rw i. P o zn an o  ja d y  p rz y śp ie 
szające k rzep n ięc ie  o raz  ja d y  h a m u ją c e  ten  proces. 
Ja d y  żm ijo w aty ch  p rzy śp ie sza ją  znaczn ie  k rzepn ięc ie  
k rw i.

W  p rzec iw ień stw ie  do  ja d ó w  żm ij, ja d y  b ra z y lij
skiego A n c is tro d o n  p isc iporus  L. znoszą k rzep liw ość  
k rw i. N a szczególną u w agę  zasłu g u je  ja d  w ęża a u s t r a 
lijsk iego  P seudech is p o rp h yr ia cu s  Show ., k tó ry  w  m a 
łych  d aw k ach  upośledza, a  w  du ży ch  ilościach  p rz y 
śpiesza proces k rzep n ięc ia  k rw i. P o  w strzy k n ięc iu  
zw ierzę tom  ja d u  n a  p ie rw szy  p la n  w y s tęp u ją  ob jaw y  
m iejscow e, a n a s tęp n ie  ogólne. Z naczn ie  szybciej i s il
n iej dz ia ła  ja d  po p o d a n iu  dożylnym . O b jaw y  te  od
p o w iad a ją  p rzy p ad k o m  u k ąszeń  w  m ie jsca  siln ie  u n a - 
czynione.

U kąszenie k o b ry  (N aja tr ip u d ia n s  M err.) je s t  u  ludz i 
m ało  bolesne. W  m ie jscu  u k ąszen ia  p o w sta je  obrzęk, 
uczucie m row ien ia , zn ieczu len ia , a  n a s tęp n ie  znaczne 
nap ięc ie  i stężen ie  m ięśn i. D zia łan ie  to  w  m ia rę  w c h ła 
n ian ia  się  ja d u  rozchodzi się n a  całe c ia ło  ukąszonego. 
N astęp u je  ogólne zw io tczen ie  m ięśn i, o słab ien ie  i sen 
ność. O ddychan ie  s ta je  się s topn iow o  u tru d n io n e , 
śp iączka  i duszność zw ięk sza ją  się, tę tn o  z p o czą tku

przyśp ieszone zw aln ia  się  znacznie i słabn ie . M ięśnie 
ję zy k a  i tw a rz y  u leg a ją  po rażen iu . Ś m ierć  z pow odu 
z a trzy m an ia  oddechu  n a s tę p u je  w  c iągu  2 do 8 godzin 
po ukąszen iu , spow odow ana d z ia łan iem  n eu ro to k sy n  
h am u jący ch  czynności fe rm en tó w  oddechow ych, u n ie 
m ożliw ia jących  procesy  p rzem ian y  m a te ri i w  tk a n k a c h  
i pow odu jących  po rażen ie  ośrodków  rd zen ia  p rz e d łu 
żonego i k o ry  m ózgow ej. P o n ad to  enzym y: h is tam in aza  
i fo s fa tazy  d z ia ła ją  tru ją c o  na  m ięśnie, w y w o łu ją  ich 
skurcze, p o raża ją  m ięsień  sercow y, p o w odu ją  spadek  
c iśn ien ia  k rw i, k rw aw ien ia  z p łuc  w sk u te k  uszkodze-

Ryc. 1. Ż m ija  p iaskow a V ipera  a m m o d y te s

n ia  śc ian  naczyn iow ych  i po h is tam in o w e ob jaw y  
w strzą su  i zapaści.

Z a tru c ie  ja d a m i żm ijow atych  p rzeb ieg a  inaczej. 
W m iejscu  u k ąszen ia  p o w sta je  bard zo  bolesne n a c ie - 
czenie su ro w iczo -k rw aw e, k tó re  stopniow o ro zp rze
s trzen ia  się n a  ca łą  kończynę. J a d  żm ij ze s tre fy  t r o 
p ik a ln e j, d z ięk i zaw arto śc i cyto lizyn, pow odu je  po 
nad to  rozleg łą  m a rtw icę  tk a n e k . O prócz ob jaw ów  s il
nego bó lu  o b se rw u je  się p ragn ien ie , uczucie p ieczen ia  
i suchości w  jam ie  u s tn e j, g a rd le  i p rze ły k u , senność, 
nudności, w ym ioty , b ieg u n k i i k rw o to k i. T e m p e ra tu ra  
c ia ła  obniża się, a czynność se rca  s łabn ie . Z ejście 
śm ie rte ln e  n a s tę p u je  w śród  duszności m im o p rz e d łu 
żonej p racy  serca .

B i o l o g i c z n a  o d p o r n o ś ć  n a  d z i a ł a n i e  
j a d u  w ę ż ó w

W rażliw ość n a  za tru c ie  ja d a m i w ężów  zależy od 
w raż liw ośc i ga tu n k o w ej i osobniczej. N a p rzy k ład  1 g 
ja d u  k o b ry  m oże uśm ierc ić  ta k ą  ilość psów , że ich 
łączn a  w aga w yn iosłaby  1250 kg, k ró lik ó w  2000 kg,

Ryc. 2. O k u la rn ik  eg ip sk i N aja  ha je
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św in ek  m o rsk ich  2500 kg , m yszy  8333 kg, ludz i 
10 000 kg, k o n i n a to m ia s t 20 000 kg.

P om iędzy  zw ie rzę tam i is tn ie ją  tak ie , k tó re  w y k a 
z u ją  zn aczn ą  odporność  n a tu ra ln ą  n a  ja d y  w ężów , 
a m ianow ic ie  Św inia, jeż, ich n eu m o n y  o raz  n iek tó re  
g a tu n k i lisów , n a  p rz y k ła d  p o łu d n io w o -a m e ry k a ń sk i 
C anis v e tu lu s  L u n d . Jeż  znosi 4 0 -k ro tn ą  d aw k ę  śm ie r
te ln ą  św in k i m o rsk ie j. T ak  zw an y  szczu r fa ra o n a  
(M ungos ic h n e u m o n  L.), ży jący  w  E gipcie, a  w  In d ia c h  
m ungo  (M ungos m u n g o  Gm.) m ogą się odżyw iać  ja d o 
w ity m i w ężam i, n a ra ż a ją c  się b e z k a rn ie  n a  ich  u k ą 
szen ia . O d p o rn e  są  sam e w ęże, szczególnie n a  w ła sn y  
jad . R ów nież w ęże n ie tru ją c e  są m ało  w raż liw e  na 
ja d y  sw y ch  p o b ra ty m có w .

Ryc. 3. G rzech o tn ik  C ro ta lu s d u rissu s  [horridus]

N iek tó rzy  b ad acze  p o d a ją  c iekaw e, ze s tan o w isk a  
n a u k i o odporności, fa k ty , w sk azu jące  n a  is tn ien ie  
p ew n y ch  g ru p  lu d z i o d p o rn y ch  n a  ja d y  w ężów . O lu 
d z iac h  ta k ic h  w sp o m in a  ju ż  L  u c a  n  n o, sp o ty k an o  
ich  też  w  A fryce , In d iach , a  n a w e t i w e W łoszech. 
P o sk ram iacz e  w ężów  z se k ty  A issa n a  p o zw a la ją  się 
b ezk a rn ie  k ą sa ć  ja d o w ity m  w ężom . H o ten to c i w y c i
s k a ją  ja d  z g ru czo łó w  zab ity ch  w ężów  j  p iją  go w  te j 
w ierze , że bez szkody  zn io są  późn ie jsze  u k ąszen ia . 
W  B razy lii i w  M ek sy k u  In d ia n ie  u o d p o rn ia ją  się 
p rzez  zad ra śn ięc ie  sk ó ry  zębam i jad o w y m i, na  k tó ry ch  
zaw sze z n a jd u je  się  o d ro b in a  zasuszonego  ja d u . Ja d  
ten  p rz e n ik a  p rz e z  u szkodzoną  s k ó rę  do u s tro ju , a  p rzy  
częstym  p o w ta rz a n iu  zab ieg u  da je  p ew ien  ro d za j od 
porności.

P rzez  w s trz y k iw a n ie  zw ie rzę to m  m in im aln y ch , 
a w ięc  n ie z a g ra ż a ją c y c h  życ iu  d aw ek  ja d u  w y w o łu je  
się u  n ich  p o  p ew n y m  czasie o dpo rność  na  zw iększone 
d a w k i tego  ja d u . Tego ro d z a ju  d o św iad czeń  d o k onano  
po raz  p ie rw szy  n a  go łęb iach , a p ó źn ie j n a  in n y ch  
zw ie rzę tach  i w ykazano , że su ro w ica , pochodząca

z uodp o rn io n eg o  zw ierzęcia , w s trz y k n ię ta  zw ierzęciu  
n ieu o d p o rn io n em u , ch ro n i je  p rzed  śm ie rte ln y m  za 
tru c iem . U zy sk an ą  w  te n  sposób su row icę  p rz e c iw ja -  
dow ą w y k o rzy s tan o  do leczen ia  ludz i uk ąszo n y ch  przez 
w ęże jadow e.

O becnie ja d y  w ężów  o trzy m u je  się p rzez  w y c isk a 
nie tre śc i g ru czo łu  jadow ego  u po d staw y  zębów  ja d o 
w ych  codzienn ie , a  n a w e t i d w a ra z y  dziennie . Po  
w y su szen iu  ja d u  w  p różn i, p o w sta je  k ry s ta lic z n a  p o 
zostałość. K onie szczepi się  w z ra s ta ją c y m i d aw k am i 
czystego  ja d u  lu b  p re p a ra te m  od toksyczn ionym  przez 
d o d a te k  fo rm a lin y . W artość  p rzec iw c ia ł oznacza się 
na  b ia ły ch  m y szk ach  w  obecności su ro w icy  p rzy ję te j 
za w zorcow ą. N iezobo ję tn iony  jad , w s trz y k n ię ty  do 
ży ln ie , z a b ija  m y szk i w  o k res ie  od 1 do 20 m inu t, 
a zo b o ję tn io n y  n ie  p o w odu je  p ad n ięc ia  zw ie rzą t 
w  c iągu  20 do 30 m inu t.

S u ro w ice  w y w ie ra ją  d z ia łan ie  sw oiste , to  znaczy  
są sk ie ro w a n e  p rzec iw ko  jad o w i jednego  g a tu n k u  
w ęży. N oszą one n azw ę su ro w ic  jed n o w ażn y ch  czyli 
m o n o w alen tn y ch . J a d  żm ii eu ro p e jsk ie j m oże być  je d 
n a k  zo b o ję tn io n y  ja d e m  żm ijo w aty ch  z B razy lii.

F a k t  te n  p o siad a  duże znaczen ie  p rak ty czn e , gdyż 
u m ożliw ia  w y sy łk ę  p o trzeb n y ch  ilości su ro w icy  z je d 
nych  k ra jó w  do innych . N a to m ias t su row ice  w ie lo - 
w ażne, czy li p o liw a len tn e , o trzy m y w an e  przez u o d p o r
n ia n ie  je d n y c h  i ty c h  sam y ch  zw ie rzą t k ilk o m a  g a 
tu n k a m i jad ó w , są  m nie j czynne.

M e t o d y  l e c z e n i a  z a t r u ć  j a d a m i  w ę ż ó w

P ie rw sze  w zm ian k i, do tyczące  leczen ia  u k ąszeń  
przez  jad o w e  w ęże, pochodzą  z n a js ta rszeg o  p iśm ien 
n ic tw a  Indów . F a k t  ten  w sk azu je  n a  p ró b y  w y n a le 
z ien ia  sk u teczn y ch  m etod  leczen ia  ju ż  od z a ra n ia  dzie
jó w  ludzkości. O becnie  leczen ie  u kąszonych  przez  w ęże 
je s t c z te ro e tap o w e  i po lega  n a : 1) z lo k a lizo w an iu  i zo
b o ję tn ie n iu  ja d u  w  m ie jscu  ukąszen ia , 2) p o d aw an iu  
ś ro d k ó w  p rzy śp ie sza jący ch  w y d zie lan ie  z u s tro ju  ja d u  
ju ż  w ch łon ię tego , 3) leczen iu  ob jaw o w y m  i 4) zasto 
so w an iu  sw o is te j su row icy .

C elem  z lo k a lizo w an ia  ja d u  zak ła d a  się  opaskę  u c i
sk o w ą  pow yżej m ie jsca  u k ąszen ia , n ie  d łużej je d n a k  
niż d w ie  do trz e c h  godzin. W  n ie k tó ry c h  w y p ad k ach  
m ożna p rzez  w ycięcie  i w y ssan ie  ran y  u su n ąć  pew ną 
ilość ja d u . Sposób  te n  je s t  je d n a k  b a rd z o  n iebezp iecz
ny  ze w zg lęd u  n a  m ożliw ość  p rz e n ik n ię c ia  ja d u  przez  
d ro b n e  u szkodzen ia  b łony  śluzow ej ja m y  u stn e j. C e
lem  z o b o ję tn ien ia  ja d u  w y p a la  się ra n ę  kw asem  azo
to w y m , s to su je  się  o k ład y  n a  okolicę u k ąszen ia  z 3°/o 
do 5®/o ro z tw o ru  n a d m a n g a n ia n u  po tasow ego  lu b  am o 
n iak u . W n a jb liż sze  o toczenie ra n y  w strz y k u je  się 
ró w n ież  1%> ro z tw ó r n a d m a n g a n ia n u , a  n iek ied y  ch lo 
re k  w ap n io w y  i inne. D aw n ie j s to sow ano  b a rd zo  d ra 
sty czn e  śro d k i, ja k  w yp a len ie  ra n y  ro zżarzo n y m  że la 
zem , p ro c h e m  s trze ln iczym , a n a w e t c a łk o w itą  a m p u 
ta c ję  uk ąszo n e j kończyny .

U su n ięc ie  ja d u  z u s tro ju  m ożna p rzyśp ieszyć  przez  
p ic ie  ró żn y ch  p ły n ó w  w  du ży ch  ilo ściach , za pom ocą 
ś ro d k ó w  m oczopędnych  o raz  p o b u d za ją cy ch  k rążen ie  
i o śro d k o w y  u k ła d  n erw ow y , ja k  h e rb a ta , k aw a, ro z 
tw o ry  zw iązk ó w  kofe iny , p ilo k a rp in y  i inne . U  s iln ie j
szych  osób s to su je  s ię  u p u s ty  i p rze taczan ia  św ieżej 
k rw i. W ażną ro lę  od g ry w ało  i o dg ryw a n a d a l leczenie 
ob jaw ow e, zm ie rza jące  do og ran iczen ia  d z ia ła n ia  ja d u  
n a  poszczególne n a rząd y . W  ty m  celu  s to su je  s ię  a m o 
n ia k  z e w n ę trz n ie  i w ew n ę trzn ie , s try c h n in ę , a tro p in ę , 
k a m fo rę , k a rd iazo l, k o ram in ę , lobelinę, a lkoho l, a d re -
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nalinę , a  w  raz ie  duszności, sz tuczne  oddychanie . 
P rzec iw k o  k rw o to k o m  po leca się że la ty n ę , sole w a p 
niow e o raz  śro d k i k u rczące  n aczy n ia  k rw io n o śn e . N a j
b ard z ie j celow ym  leczen iem  je s t  zasto sow an ie  sw oistej 
su row icy  p o d skó rn ie  w  ilości 10 do 20 m l i 10 m l do
m ięśn iow o w  pobliże ran y . W  p rz y p a d k a c h  p o w ażn ie j
szych w strz y k u je  się dożyln ie  20 do 40 m l, a n iek iedy  
n a w e t i doo trzew now o. D zia łan ie  su row icy  je s t  tym  
pew niejsze, im  szybciej zo sta ła  zastosow ana. N a js ła 
biej d z ia ła  po p o d an iu  dom ięśn iow ym  ze w zględu  na 
pow olne w ch łan ian ie .

D la cz łow ieka w ażącego  60 kg  śm ie rte ln ą  daw k ą  
je s t 14 m g suchego  ja d u  kob ry , podczas gdy  p rzy  je d 

nym  ty lk o  u k ąszen iu  z uzy sk an e j ilości ja d u  m ożna 
o trzym ać  około 20 mg suche j pozostałości. D la tego  z ro 
zu m ia łą  je s t rzeczą, że ra c jo n a ln e  leczen ie  sk u tk ó w  
u k ąszen ia  w y m ag a  zaw sze w strzy k n ięc ia  n ad m ia ru  
surow icy  p rzec iw jadow ej. Z  d ru g ie j s tro n y  należy  p a 
m iętać , że dziec i są  b a rd z ie j w raż liw e  n a  jad , stąd  
daw k a  su row icy  m usi być o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln a  
do w ieku  po k ąsan e j osoby.

U  p raco w n ik ó w  w iw arió w  ob se rw u je  się  często po
k ąsan ie  rą k  p rzy  s ta łe j p racy  ze żm ijam i i innym i w ę
żam i jad o w ity m i. N atychm iastow e w strzy k n ięc ie  su ro 
w icy p rzec iw jadow ej dookoła ra n y  ju ż  w  m ałych  
daw k ach  (2 do 3 ml) da je  d ob re  w yn ik i.

JA N  J . N OW AK (K raków )

PA R K  N A R O D O W Y  «W IT O SZA » 
I R E Z E R W A T Y  PR ZY R O D Y  W  B U Ł G A R II

M łoda B u łg a rsk a  R ep u b lik a  L u d o w a , nad  k tó re j 
h is to rią  i ca łym  ro zw o jem  życia  gospodarczego  i k u l
tu ra ln e g o  zacięży ła  p rzesz ło  500-letn ia  n iew o la  tu 
reck a , w ie le  m a do d o k o n an ia  ta k ż e  i n a  po lu  och rony  
p rzy rody .

Od szeregu  la t  zazn acza  się s ta ły  p o stęp  w  te j dz ie
dzinie, u tw o rzo n y  zo s ta ł pod  Sofią  P a rk  N arodow y  
„W itosza” i p rzy  czynnym  p o p a rc iu  K o m isji O chrony  
P rzy ro d y  B u łg a rsk ie j A k ad em ii N au k  u tw o rzo n e  zo
sta ły  i p o w s ta ją  now e re z e rw a ty  p rzy ro d y . N ajw ięcej 
jes t re z e rw a tó w  leśnych . O ch ro n a  is tn ie jąceg o  d rz e 
w o stan u , u s iło w an ia  zm ie rza jące  do p rzy w ró cen ia  la 
som n a tu ra ln e g o  c h a ra k te ru , za le sien ia , leśne pasy  
w ia tro c h ro n n e  św iadczą  p o ch leb n ie  o u g ru n to w y w a n iu  
się w  św iadom ośc i sp o łeczeń stw a  b u łg a rsk ieg o  z ro zu 
m ien ia  znaczen ia  o ch ro n y  la só w  i now oczesnej och rony  
p rzy ro d y . C zęsto p o w ta rz a ją c e  się h asło  „P aze te  go- 
r i te !” (C hrońcie  lasy!) n a  sp ec ja ln ie  rozm ieszczonych , 
n a  p ob rzeżach  szos i p rz y  śc ieżkach  leśnych , m a lo 
w an y ch  tab lic a c h  ciąg le  p rz y p o m in a ją  m u  o tym .

P a rk  N aro d o w y  „W itosza” , p ie rw szy  i je d y n y  do 
te j p o ry  w  B u łg arii, po łożony  je s t n a  te re n ie  g ó ru ją 
cego n ad  Sofią  m asy w u  górsk iego  W itoszy, s ta n o w ią 
cego o d ga łęz ien ie  ró w n o leżn ik o w o  p rzeb ieg a jąceg o  p a 
sm a górsk iego  S red n e j G ory. O dleg łość jego od cen 
tru m  m ia s ta  w y n o si w  lin ii  p o w ie trzn e j za ledw ie  
k ilk an aśc ie  k ilo m etró w . S am a  S o fia  z re sz tą  na leży  do 
jed n e j z n a jw y że j po łożonych  sto lic  E u ropy , leży  bo 
w iem  n a  w ysokości ok. 600 m .

B liska odległość od m ia s ta  i w a lo ry  tu ry s ty czn e  
P a rk u  N arodow ego  „W ito sza” zad ecy d o w ały  o jego 
c h a rak te rze . Bo is to tn ie  tę  sam ą  ro lę , ja k ą  u  n as pe łn i 
W ielkopolsk i P a rk  N aro d o w y  d la  P o zn an ia , pe łn i „W i
to sza” d la  p rzesz ło  sześc iu se t ty s ięcy  m ieszkańców  
Sofii. O bszar P a rk u  n ie  je s t w ie lk i, w y n o si 6410 ha, 
zag o sp o d aro w an y  je s t  n a  za sa d a c h  leśnego  re z e rw a tu  
częściow ego, a w  jego  g ra n ic a c h  z n a jd u ją  się d w a n ie 
w ie lk ie  re z e rw a ty  ścisłe: re z e rw a t la su  ig lastego  B i- 
s tr ic a  (766 ha) i re z e rw a t le śn o -to rfo w isk o w y  W itoszko 
T o rfisz te  (385 ha).

Z ew n ę trzn y  p o k ró j k ra jo b ra z o w y  W itoszy n asu w a  
nam  p o ró w n an ie  z K ark o n o szam i. S to k i dosyć strom e, 
je d n ak ż e  bez u rw isk  sk a ln y ch , tu rn i  czy p o sza rp an y ch

g rzb ie tów . W itosza na leży  do gór p o w sta ły ch  w  a l
p e jsk ie j faz ie  gó ro tw órczej. Ś ro d k o w a , n a jw y ższa  
część m asyw u, z g ó ru jącym  szczy tem  C zernego  V erchu
0 w ysokości 2290 m  npm , zb u d o w an a  je s t ze s jen itó w
1 andezytów . S to k i „W itoszy” p o k ry w a  las , k tó reg o  
g ó rn a  g ran ica  p rzeb iega  n a  w ysokości 1700—1800 m. 
L as ten , zw łaszcza  jego  do ln e  p a r t ie  n a  s to k ach  
pó łnocnych , s tan o w ią  liśc ia ste  d rzew o stan y  w tó rn e , 
p ie rw o tn e  b o w iem  zosta ły  w y ek sp lo a to w an e . P a rk  
z n a jd u je  się pod  zarząd em  o rg an ó w  a d m in is tra c ji  
m ie jsk ie j — leży  bow iem  n a  te re n ie  m ie jsk im  — a n ad  
jego stan em  czuw a sp ec ja ln ie  p rzeszk o lo n a  straż . K o n 
tro lę  n ad  ca ło k sz ta łtem  g o sp o d ark i leśne j, k tó ra  je s t 
z re sz tą  b a rd zo  og ran iczona , sp ra w u je  M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a  i L eśn ic tw a .

M asow y ru c h  tu ry s ty czn y , ta k  le tn i ja k  i zim ow y, 
po d o b n ie  ja k  u  n a s  w  T a tra c h , p rz y sp a rza  tu  n iem ało  
tru d n o śc i zw iązanych  z o ch ro n ą  te re n u . N a obszarze 
P a rk u  z n a jd u je  się  gęsta  sieć ścieżek  tu ry s ty czn y c h , 
zao p a trzo n y ch  w  d rogow skazy . C h a ra k te ry s ty c z n e  są 
„k am ien n e  rz e k i”, strom e bezw odne  w ąw ozy  u s łan e  
dużym i g łazam i o zao k rąg lo n y ch  k sz ta łta c h .

W szczy tow ych  p a r tia c h  C zernego  Y erch u , p o k ry 
ty ch  sk a ln y m  gołoborzem , sp o tk ać  m ożna dzik ie  kozy, 
ta k  osw ojone z w idok iem  człow ieka, że p rzy ch o d zą  do 
rę k i bez  obaw y. Spod sch ro n isk a  n a  C zernym  Y erch u  
k u  p o łu d n io w i rozśc ie la  się roz leg ły  w id o k  n a  m a ja 
czące n a  ho ryzonc ie  n a jw yższe  w  B u łg a rii góry  R iła . 
N a te re n ie  ty ch  gór, w  n a jb liż szy m  o toczen iu  słynnego  
R ilsk iego  M o n as ty ru , będącego  w sp an ia ły m  zab y tk iem  
s ta ro b u łg a rsk ie j a rc h i te k tu ry  i sk a rb n ic ą  n aro d o w ej 
k u ltu ry , p ro je k tu je  się u tw o rzen ie  d ru g ieg o  leśnego 
p a rk u  narodow ego . T rzeci p a rk  n a ro d o w y  m a po w stać  
w  m asyw ie  g ó rsk im  P ir in , w  re jo n ie  szczy tu  W ich ren  
(daw n ie j E l-T epe), osiągającego  w ysokość 2917 m.

R eze rw a ty  le śn e  w  B u łg a rii są b a rd zo  ró żn o ro d n e  
z u w ag i n a  to, że rzeźba  te re n u  B u łg a rii je s t w ielce 
u rozm aicona. W iele z n ich  odznacza  się w a lo ra m i k r a 
jo b razo w y m i. Szczególnie dużo  re z e rw a tó w  le śnych  
z n a jd u je  się n a  te re n ie  gó r R iła , k tó ry c h  zbocza p o 
k ry te  są  p łaszczem  lasów  liśc ia s ty ch  z p rzew ag ą  dębu  
i b u k a , w  g ó rnych  zaś p a r t ia c h  p rzew aża  la s  ig la s ty  
z sosną, jo d łą  i św ierk iem .
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P rze ło m o w a d o lin a  gó rnego  b ieg u  I s k a ru

P o w ie rz c h n ia  ich  je s t b a rd zo  ro z m a ita . I ta k  np. 
re z e rw a t Ł o p u szn ica  w  re jo n ie  S tra n d ż y  p o s ia d a  
2530 h a  p o w ie rzch n i, re z e rw a t D żen d em a w  re jo n ie  
g ó r S ta r a  P ia n in a  —  2511 h a  p o w ie rzch n i, re z e rw a t 
P a ra n g a lic a  w  re jo n ie  gór R iła  —  1876 h a  p o w ie rzch n i, 
re z e rw a t M ariszk i Izw o ri (Ź ród ła  M aricy ) — 1807 h a  
p o w ie rzch n i. W  re z e rw a ta c h  ty ch  z n a jd u je  się  n ie 
je d n o k ro tn ie  s ta ry , p ię k n y  d rz e w o s ta n  o g ęs ty m  p o d 

D R O B I A Z G I  P

Zdolność gadów lądowych do pływania

W iększość obecn ie  ży jący ch  g ad ó w  je s t  zw ie rz ę ta m i 
ląd o w y m i. K ro k o d y le  i żółw ie n a le ż ą  do z w ie rzą t w o d 
nych.

Do w y ją tk ó w  p o m iędzy  g a d a m i ląd o w y m i na leży  
p rzed e  w szy stk im  z a sk ro n iec , ogó ln ie  z n a n y  ja k o  
św ie tn y  p ły w a k . M niej z n a n a  n a to m ia s t je s t  m ie 
sz k a n k a  w y sp y  G a lap ag o s  -—• ja s z c z u rk a  m o rsk a  A m -  
b ly r h y n c h u s  c r is ta tu s  (Bell.). Z w ie rz ę ta  te , o b se rw o 
w an e  jeszcze  p rzez  D a rw in a  w  czasie  jego  p o d ró ży  na  
o k ręc ie  „B eag le”, są  w ie lk im i g ad am i, dochodzącym i 
do 85 cm  d ługośc i i 12 kg w agi. Ś w ie tn ie  p ły w a ją  
w  m o rzu  i n u rk u ją ,  żyw ią  się w y łączn ie  ro ś lin a m i 
m orsk im i.

W iększość S ą u a m a ta  n ie  opuszcza  śro d o w isk a  lą 
dow ego. A by  p rze k o n a ć  się o ich  zd o ln o śc iach  p ły 
w ack ich  —  is tn ie je  bow iem  p o p u la rn e  m n iem an ie , że 
w szy stk ie  z w ie rzę ta  ląd o w e  w  k ry ty c z n e j sy tu a c ji 
u m ie ją  p ły w ać  — p rzep ro w ad zo n o  sy s tem a ty czn e  b a 
d a n ia  n a  w iększe j ilo śc i w ęży  i ja szczu rek .

S tw ie rd zo n o  w ów czas, że n ie k tó re  w ęże, ja k  np . 
żm ija  V ip era  beru s  L. czy też  B oa can ina , w rzu co n e  
do  w ody  szybko  to n ą . N ie p o tra f ią  one bow iem  w  ty ch  
w a ru n k a c h  sk o o rd y n o w ać  ru c h ó w  c ia ła  i u trz y m a ć  
g łow y n a d  p o w ie rzch n ią . In n e  w ęże  o raz  liczn e  j a 
szczu rk i p o tra f ią  p ły w ać  w  w odzie . Z a c h o w u ją  one 
je d n a k  ty p  m o to ry k i c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  p o ru szan ia  
się n a  lądzie . W  te n  sposób n a  p rz y k ła d , p o ru sz a ją c  
n o g am i w  w odzie , p ły w a ją  gekony .

S ą te ż  i ta k ie  ja s z c z u rk i, ja k  ja s z c z u rk a  zw in k a , 
ja sz c z u rk a  m u ro w a  czy ig u an a , k tó re  rzu co n e  do  w ody  
z m ie n ia ją  zasad n iczo  sposób p o ru s z a n ia  się. P rz y c i

szyciu. W re z e rw a c ie  P a ra n g a lic a  m ia łem  m ożność 
o b se rw o w ać  okazy  s ta ry c h  św ie rk ó w  i b u k ó w  o p rz e 
szło 4 m  obw odu . W  o stęp ach  le śn y ch  ży je  bogaty  
z w ie rzo s tan : sa rn y , je len ie , dzik i, n iedźw iedzie . W w y 
sok ich  p a r t ia c h  g ó rsk ich  n ie rz a d k ie  są  kozice.

C iek aw y  re z e rw a t la s u  łęgow ego z n a jd u je  się u  u j 
śc ia  do m o rza  rz e k i K am cz ija . S ta re  d rzew a , trzc in y , 
z a ro ś la  tw o rz ą  tu  n a d e r  m a low n iczą  sw o is tą  „d żu n g lę”. 
P o d o b n ie  in te re su ją c e  z p rzy ro d n iczeg o  i k ra jo b ra z o 
w ego  p u n k tu  w id zen ia  je s t u jśc ie  rz e k i R opo tam o  koło 
Sozopola, obok  k tó reg o  z n a jd u je  się  re z e rw a t f lo ry -  
sty czn y  A rk u tin o  B la to  z ro ś lin ą  P a n cra tiu m  M a r iti-  
m u m  n a  w y d m ach .

W ie lką  p rz y ro d n ic z ą  o sob liw ością  je s t s ły n n y  re z e r 
w a t g eo lo g iczn o -k r aj o b razo w y  P o b itite  K am en i (D ikili 
T asz —  K am ien n y  L as) w  pob liżu  W arny . W y stęp u 
ją c e  tu  n a  n ie w ie lk ie j p rz e s trz e n i (200 ha) ostańce 
sk a ln e  w  k sz ta łc ie  s łupów  i k o lu m n  do z łu d zen ia  im i
tu ją  ru in y  s ta ro ż y tn y c h  św ią ty ń . Z in n y ch  re z e rw a 
tó w  geolog icznych  n a  u w ag ę  za s łu g u ją  re z e rw a t B ie- 
lo g rad cz iszk i S k a li, koło  W id inu , s łynne  zw ie trza łe  
cze rw o n e  p iask o w ce  tw o rz ą c e  ró żn o b a rw n e  f a n ta 
styczne  k sz ta łty  p o s ta c i lu d zk ich  i zw ierzęcych , ja s k i
n ia  lo d o w a  L ed en ica  ze s ta la k ty ta m i, s ta la g m ita m i 
i p o d z iem n y m  jez io rem , koło  W racy , ja s k in ia  s ta la k 
ty to w a  D ev e ta szk a  ko ło  m ia s ta  Ł ow ecz n ad  rzek ą  
O sym  i inne.

Do re z e rw a tó w  zoologicznych  na leżą : K a lia k ra  koło 
B a lcz ik u  n ad  M orzem  C zarn y m  (och ro n a  fok), M ilka, 
n ad  b rzeg iem  D u n a ju  i B la to  S re b a rn o  w  re jo n ie  S i- 
l is t ry  ( re z e rw a ty  o rn ito log iczne).

R Z  Y R O D N I C Z E

s k a ją  one k o ń czy n y  do boków  c ia ła  i p ły w a ją  p o ru 
sza jąc  się p rz y  pom ocy ru c h ó w  całego tu ło w ia  i ogona.

P rz y s to so w a n ie  się do p ły w a n ia  w  o b ręb ie  łu sk o - 
no śn y ch  je s t  w ięc  racze j cechą  e to log iczną  niż m o rfo 
log iczną. N iezdo lność  do p ły w a n ia  m oże być w y ja 
śn io n a  b ra k ie m  k o o rd y n a c ji do p ły w a n ia  u in n y ch  
g a tu n k ó w .

A d a p ta c ja  do p ły w a n ia  u g ad ó w  ląd o w y ch  je s t  d w u 
s to p n io w a  —  w  p ie rw szy m  s to p n iu  zw ie rzę ta  p o tra f ią  
sk o o rd y n o w a ć  sw o je  n o rm a ln e  ru c h y  w  w odzie , a  d o 
p ie ro  w  d ru g im  —  zm ien ić  c h a ra k te r  m o to ry k i na  
b a rd z ie j ek o n o m iczn ą  w  now ych  w a ru n k a c h .

J . G. Y e t u l a n i

O krok od „złotego runa“

T y siące  n au k o w có w  w  w ie lu  la b o ra to r ia c h  św ia ta  
ro b i co ro k u  now e w y n a la z k i i w p a d a  n a  tro p  now ych  
z jaw isk . W y sta rczy  p rzy p o m n ieć , że w  ro k u  1961 za
re je s tro w a n o  k i lk a s e t ty s ięcy  no w y ch  p a te n tó w  i ogło
szono m n ó s tw o  sen sac ji n au k o w y ch . R ów nież w  d z ie 
dz in ie  h o d o w li zw ie rzą t, w  szczególności w  hodow li 
ow iec o b se rw u je m y  z ro k u  n a  ro k  po stęp . N ie d a le j, 
ja k  d w a  la ta  tem u- w  U zb ek is tan ie  (ZSRR) w y h o d o 
w an o  n o w ą ,.ra sę ” k a ra k u łó w  o śn ieżn o b ia ły m  fu trze . 
J e s t o n a  w y n ik ie m  d łu g o le tn ie j p ra c y  W. S t o j ą -  
n o w s k i e j  —  p raco w n icy  N aukow ego  In s ty tu tu  H o
d o w li K a ra k u łó w  w  S am a rk a n d z ie . Z au w aży ła  ona 
w śró d  k a ra k u łó w  h o d o w lan y ch  w  p u s ty n ia c h  U zbe
k is ta n u  n ie liczn e  zw ie rz ę ta  o ja sn y m  fu trz e  z dużą
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c z a rn ą  p la m ą  n a  g łow ie. M iejscow i p a s te rz e  n a zy w a ją  
ta k ie  ow ce „ k a ra k u ła k a m i”. P o  sk rzy żo w an iu  „ k a ra -  
k u ła k a ” z n o rm a ln y m  cza rn y m  k a ra k u łe m  o trzy m an o  
po tom stw o , w śró d  k tó reg o  z n a la z ły  się ja g n ię ta  o ca ł
kow icie  b ia łym  um aszczen iu . W  w y n ik u  p ro w ad zo n e j 
se lek c ji u zy sk an o  now ą „ ra sę ” ow iec  o p ięk n y m  b ia 
ły m  fu trze . B ia ły  k a ra k u ł  m a  p ię k n y  lśn iący  w łos, 
zw in ię ty  w  e la s ty czn e  lok i. P ie rw sz a  p a r t ia  b ia ły ch  
fu te r  k a ra k u ło w y c h  zo s ta ła  z a p re z e n to w a n a  n a  do 
ro cznych  M ięd zy n aro d o w y ch  T a rg a c h  F u trz a rsk ic h  
w  L e n in g ra d z ie  w  ro k u  1960.

Ś w ia t o w cza rsk i ob ieg ła  o s ta tn io  w iadom ość, iż 
w  A u s tra lii  w y h o d o w an o  ow cę o z łocistym  kolorze 
w ełn y . W szystko  zaczęło  się w  ro k u  1788, gdy  do A u 
s t ra li i  p rzyw iez iono  n a  s ta tk u  29 ow iec. D zięk i sp rzy 
ja ją c y m  n a tu ra ln y m  w a ru n k o m  k lim a ty czn y m  oraz  
d z ięk i tro sk liw e j opiece hodow ców , ow ce rozm noży ły

A K W A R I U M  I

Trichogaster trichopterus var. sumatranus 
Ladiges 1933

R y b k a  ta  n a leż ąca  do  ro d z in y  A n a b a n tid a e  ży je  
p rzew ażn ie  w  w o d ach  s to jący ch  S u m a try , gdzie osiąga 
w zro st do 13 cm . K olo r całego  c ia ła  je s t  ja sn o n ieb ie sk i 
po n ieb iesk o -z ie lo n y . W  ró żn y ch  o d s tęp ach  w y s tę p u ją  
w y ra ź n ie  p a sy  po p rzeczn e . P rz y  n a św ie tle n iu , całe 
c ia ło  p o ły sk u je  n ieb iesko . J a s n e  p lam y  n a  p łe tw ac h  
m a ją  k o lo r pe rło w y , lśn iący . S am ca  o d różn ia  się  od 
sam icy  po  c iem n ie jszym  m a rm u rk o w a n iu  n a  g łow ie, 
ogóln ie  b a rd z ie j in ten sy w n y m  z a b a rw ie n iu  i  często  po 
m ocno w y d łu żo n e j p łe tw ie  g rzb ie to w e j i odby tow ej.

C iek aw y m  o rg an em  ty c h  ry b  je s t  tzw . la b iry n t, 
o rg a n  służący  do w y k o rz y s ty w a n ia  tle n u  a tm o sfe 
rycznego  p o d czas o d d y ch an ia .

Do h o dow li ry b e k  n a leż y  u ży w ać  w ięk szy ch  a k w a 
rió w  z w odą o te m p e ra tu rz e  pow yżej 20°C p rzez  cały  
ro k . T a rło  p rzeb ieg a  n a jle p ie j ró w n ież  w  dużych  
a k w a ria c h , bo  d o jrz a łe  ry b y  b y w a ją  n iek ied y  p ło 
ch liw e , a  p ró cz  tego  je s t  zn aczn a  ilość n a ry b k u  (do 
1000 szt.) z jed n eg o  ta r ła .  T e m p e ra tu ra  o p ty m a ln a  w y 
n o si 26—30°C. R y b k i s k ła d a ją  ik rę  do  g n iazd a  z b a 
n ie k  p o w ie trz a  zbudow anego  p rzez  sam ca, k tó ry  n a 
s tęp n ie  czuw a n a d  ik rą . P o  w y lęg n ięc iu  ry b e k  lep iej 
je d n a k  sam ca  u su n ąć , sam icę  u su w a  się z a ra z  po ta r le . 
N a ry b e k  k a rm i się żyw ym  d ro b n y m  p o k arm em . Po

R O Z  M  A

Zmiana okresu rozpadu C 14. P o słu g u jąc  się  no 
w y m i te c h n ik a m i la b o ra to r iu m  p ro m ien io tw ó rcze  N a 
tiona l B u rea u  o f  S ta n d a rd s  (a m e ry k a ń sk i od p o w ied n ik  
naszego  G łów nego U rzęd u  M iar) o k reś liło  b a rd z ie j 
p recy zy jn ie  o k res  po łow icznego  ro zp ad u  C 14 (odstęp 
czasow y, w  k tó ry m  p o łow a a to m ó w  tego  p ie rw ia s tk a  
u lega  rozpadow i). P ro p o n o w an a  w a rto ść  w y n o si 5760 
la t , je s t  w ięc o p ra w ie  200 la t  d łuższa  od p rzy jm o w a
n e j do tychczas (5568 la t). T o s ta re  o k reś len ie  w y b ran e  
zostało  nieco a rb i tra ln ie  i w ah a ło  się dookoła  p rz y b li
żonej w a rto śc i p ro p o n o w an e j d la  ro k u  1953 (5900) 
o ±250 la t.

T ak  w ięc w szy stk ie  do tychczasow e oceny  w iek u  
szczątków  archeo log icznych  i p reh is to ry czn y ch , o p a rte  
n a  ich  zaw arto śc i C 14, m u szą  u lec  rew iz ji, b io rąc  pod 
uw agę  now e dane . D la p rz y k ła d u  sław n e  zw oje z n a d  
M orza M artw ego , d a to w a n e  d o tą d  n a  r. 40 po  n . e.

się ta k  szybko, że ich pogłow ie je s t  obecn ie  p rzesz ło  
p ię tn a s to k ro tn ie  w iększe n iż  pog łow ie  lu d n o śc i A u 
stra lii.

P raco w n icy  A u s tra lijsk ieg o  In s ty tu tu  B adaw czego  
H odow li O w iec w  P ro sp ec t ko ło  S y d n ey  w y h o d o w ali 
ow cę, ja k ie j d aw n ie j n ie  znano . M a ona  p ięk n e , z ło to - 
b łyszczące ru n o . K to  po  ra z  p ie rw szy  og ląda  ją , od 
no si w rażen ie , że pochodzi z b a jk i o „z ło tym  ru n ie ” 
G reków . O w ca t a  po w sta ła  n a  d rodze  m u ta c ji. W ełna  
je j  p rócz żółtego k o lo ru  odznacza  się szczególną d e 
lik a tn o śc ią  i ta k im  po łysk iem , k tó ry  w y s tę p u je  u  n ie 
k tó ry ch  g rubszych  typów  w e łen  an g ie lsk ich . Są to  ce
chy  b a rd zo  po żąd an e  i być m oże w e łn a  ty ch  ow iec 
n a d a  się do p ro d u k o w a n ia  b a rd zo  d e lik a tn e j i  b ły 
szczącej tk an in y .

E. K  o z a 1

T E R R A R I U M

T richogaster  tr ich o p teru s  var. su m a tra n u s  Ladiges. 
Fot. M. C h v o jk a

3—6 ty g o d n iach  m łode ry b k i zaczy n a ją  k o rzy s tać  
z tle n u  atm osferycznego . Do tego  czasu  stosow ać n a 
leży  m ocne n ap o w ie trzen ie .

S. F r a n k

I  T  O Ś C I

podeszły  w  rzeczyw istości „w yże j"  — b o  do r . 20 
p rzed  n . e.

E. S.

Zinjanthropus starszy. W edług  now ych  p ró b  d a to 
w a n ia  bezw zględnego, p rzep ro w ad zo n y ch  m eto d am i 
fizycznym i p rzez  s tanow y  u n iw e rsy te t K a lifo rn ii, 
s ław n a  czaszka Z in ja n th ro p u sa , n a jp raw d o p o d o b n ie j 
n a js ta rszeg o  ze zn an y ch  d o tąd  bezp o śred n ich  p rzodków  
dzisiejszego człow ieka, a zna lez iona  p rzez  ang ie lsk iego  
an tro p o lo g a  i e tn o g ra fa  d r  L  e  a k  e y ’a  w  w ąw ozie  
O lduw ai (T angan ika) — je s t n ie m a l trz y k ro tn ie  s t a r 
sza n iż  pop rzed n io  ocen iano  (600 000 la t)  i m a ok. 
1 750 000 lat.

E. S.
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K anał pod La M anche. P ra w d o p o d o b n ie  ju ż  w  n a j 
b liższych  la ta c h  zo s tan ie  w reszc ie  pow zię ta  decyzja , 
co do  je d n eg o  z m u ro w a n y c h  o g ó rkow ych  „ sa m o g ra 
jó w "  d z ien n ik a rsk ich , t j .  co do tu n e lu  p o d  k a n a łe m  
L a  M an ch e  dz ie lący m  w y sp ę  W ie lk ą  B ry ta n ię  od  k o n 
ty n e n ta ln e j  E u ro p y . N a jp ew n ie j b ęd z ie  to  tu n e l  k o le 
jow y , gdyż ta k i, a  n ie  —  w b re w  pozorom  —  zw y k ły  
tu n e l d rogow y, m a  n a jw ię k sz ą  p rze lo tow ość  p rzew o zu  
sam ochodów . T ego  ro d z a ju  tu n e le m  m ożna  będzie  
p rze rzu cać  w  p rzy b liż en iu  w  c iąg u  3 d n i ty le  w ozów , 
ile  ich  p rzek ro czy ło  k a n a ł (na  p o k ła d a c h  o d p o w ied n ich  
s ta tk ó w -p ro m ó w ) w  ca ły m  ro k u  1960. P o d ró ż  pom iędzy  
L o n d y n em  a G a re  du  N o rd  (D w orcem  P ó łnocnym ) 
w  P a ry ż u  trw a ć  b ędz ie  ok. 4 godz. 20 m in . P ro je k t, 
k tó re g o  w y k o n a n ie  trw a ć  będzie  n ie  d łużej n iż  5 la t, 
k o sz to w a ł b ęd z ie  130 000 000 fu n tó w  sz te rlin g ó w . K o 
rzyść  tu n e lu  je s t  d a lek o  w ięk sza  n iż  m o s tu . B ędzie  
on k o sz to w ał n ie  ty lk o  o p o łow ę m n ie j, n ie  ty lk o  
u c h ro n i k o rz y s ta ją c y c h  od k a p ry só w  pogody, a le  i p o 
zw o li n a  zaoszczędzen ie  o lb rzy m ich  ko sz tó w  u tr z y m a 
n ia . 2/s k o sz tó w  b u d o w y  p o k ry ć  m a ją  p ry w a tn e  k o n 
ce rn y , licząc  się  z 7%  ro czn ą  d y w id e n d ą  ju ż  p o  p ie rw 
szym  ro k u  od u ru c h o m ie n ia .

S ą zasad n iczo  ty lk o  d w a  sposoby  b u d o w y  tu n e lu . 
J e d e n  z n ich  p o leg a  n a  w y w ie rc e n iu  poziom ego ch o d 
n ik a  —  sz to ln i, leżącego  ok. 48 m  p o n iże j d n a  m o r
sk iego . D ru g im  sposobem  je s t  z b u d o w an ie  p o tężn e j, 
z a n u rz o n e j w  m o rzu  ru ry , m o n to w a n e j w  o d c in k ac h , 
k tó r e  z o s ta n ą  u łożone n a  d n ie , w  u p rzed n io  w y k o p a 
n y m  ro w ie  i p rz y k ry te  4 ,5 -m e tro w ą  w a rs tw ą  ziem i.
0  sposobie b u d o w y  z a d e c y d u ją  łącz n ie  rz ą d y : f r a n c u 
sk i i  b ry ty js k i . D odać p rz y  ty m  n a leż y , iż oba  sposoby  
k o sz to w ać  b ę d ą  ty le  sam o. T a k  je d n a k , czy in acz e j, 
tu n e l b ęd z ie  m ia ł d w u k ro tn ie  w ięk szą  p rze lo to w o ść  
od  p rz e w id y w a n e j w  1980 p rz y  uży c iu  d z is ie jszy ch  
śro d k ó w  p rzew o zo w y ch .

E. S.

R ew olucyjny  batyskaf. J u ż  d aw no , b o  n a  p ie rw szy m  
św ia to w y m  k o n g re s ie  o cean o g ra f iczn y m , k tó ry  od 
31 s ie rp n ia  do 12 w rz e śn ia  1959 o b ra d o w a ł w  N ow ym  
J o r k u  w  g m a c h u  ONZ, A m e ry k a n ie  u ja w n il i  szczegóły  
sw o ich  p la n ó w  k o n s tru k c ji  n o w eg o  «g łębokom orsk iego  
s ta tk u  badaw czego*  w  sk ró c ie  „D R V ” (od an g ie lsk ieg o  
D eep  S ea  R esea rch  V esse l). B u d u je  go s ta c ja  d o św ia d 
cz a ln a  w y p o sażen ia  w o je n n e j m a r y n a rk i  a m e ry k a ń 
sk ie j (N a v a l O rdnance  T e s t  S ta tio n )  w  C h in a  L a k e  
w  K a lifo rn ii . R ea lizo w an y  p rzez  n ią  s ta te k  w a ż y ć  b ę 
dz ie  83 t  p rz y  d łu g o śc i 21 m  a  ś re d n ic y  2,75 m . W e
w n ą trz  sk o ru p y  jeg o  c y g a ro w a to  w y d łużonego , o p ły 
w ow ego  k a d łu b a  u m ieszczone  z o s ta n ą  dw ie  szczelne  
k u le , o d p o rn e  n a  n a jw ię k sz e  n a w e t  c iśn ien ia  g łę b i
now e, a  z ty łu  za  n im i —  zespó ł n a p ęd o w y . K a d łu b  
z e w n ę trz n y  całego  tego  b a ty s k a fu  p o d o b n y  będzie  
w  sw y m  k sz ta łc ie  do  k lasy czn eg o  bo jow ego  o k rę tu  
p o d w odnego , je d n a k ż e  — w  o d ró żn ien iu  od n ieg o  — 
z m in im a ln y m  ty lk o  u d z ia łem  części h e rm e ty c z n ie  
z a m k n ię ty c h  ( ta k ic h  ja k  w sp o m n ian e  ku le ), a  w ięc  
tzw . k a d łu b a  sz ty w n eg o . W iększość p o jem n o śc i całego  
b a ty s k a fu  w y p e łn i c iek ły  w ęg lo w o d ó r —  p e n ta n  
(C5H 12 —  c ięż a r w ła śc iw y  0,63), k tó r y  z a p e w n i m u 
stab iln o ść . K u la  p rz e d n ia  po m ieśc i 3 -o sobow ą załogę 
(z z a p a se m  p o w ie trz a  n a  36— 48 godzin) o ra z  p e łn e  
w y p o sażen ie  k o n tro ln e , n a w ig a c y jn e  i o b se rw acy jn e . 
K u la  ty ln a  z a w ie ra ć  b ęd z ie  b a te r ie  a k u m u la to ró w
1 re s z tę  e k w ip u n k u  n ie  w y m a g a ją c ą  b ezp o śred n ieg o  
n a d z o ru . P o m ięd zy  o b u  k u la m i u m ieszczony  zo s tan ie  
re g u lu ją c y  s ta te czn o ść  ś ru to w y  z b io rn ik  b a la s to w y , 
z w a ln ia n y  e le k tro m a g n e ty c z n ie , o ra z  część z a ta p ia n a , 
p rz e z n a c z o n a  n a  p rz e c h o w y w a n ie  sp rz ę tu  do  p o b ie 
ra n ia  i k o n se rw o w a n ia  p ró b e k  d en n y ch . R u ch  poziom y 
n a d a d z ą  s ta tk o w i d w a  s iln ik i o m o cy  20 K M  k ażd y , 
k tó re  po zw o lą  n a  ro zw in ięc ie  p rę d k o śc i g łęb in o w e j 
6 w ęz łów  (tj. ok . 11,1 km /godz.) p rz e z  3 g o d z in y  lu b  
3 w ęz łów  (tj. ok. 5,6 km /godz.) p rzez  12 godzin . 
W  p rzy sz ło śc i do  n a p ę d u  p rz e w id u je  się  n a tu r a ln ie  
z a s to so w an ie  e n e rg ii ją d ro w e j.

Z  sam ego  dz io b u  b a ty s k a fu  w y s ta w a ć  b ęd z ie  k u  
p rzo d o w i ro d z a j zd e rz a k a , w ypo sażo n eg o  w  re f le k to r  
i  d e te k to r  dźw ięków . Z asięg  p io n o w y  s ta tk u  b ędz ie  
p ra k ty c z n ie  n ieo g ran iczo n y , a  czas t r w a n ia  k a ż d o ra 
zow ego z a n u rz e n ia  u za le żn io n y  je d y n ie  od zm ęczen ia  
załog i, d la  k tó re j  n ie  p rz e w id u je  s ię  —  n a  ra z ie  —

p om ieszczeń  n a  sp an ie . W ed ług  za łożeń  p ro jek to w y ch  
b a ty s k a f  „D R V ” d o k o n y w ać  będz ie : 1) w zro k o w y ch  
i fo to g ra f ic z n o -f ilm o w o -te le w iz y jn y c h  b a d a ń  g łębo 
k ieg o  m o rza , 2) so n d o w ań  i m a p o w a n ia  d n a , 3) p o 
m ia ró w  o cean o g ra ficzn y ch , tzn . szybkośc i ro zch o d zen ia  
się  d źw ięk ó w  w  śro d o w isk u  g łębokom orsk im , ich  w y 
g a sz a n ia  i ro z p ra sz a n ia , te m p e ra tu ry , c iśn ien ia , zaso 
len ia , g ęsto śc i i  z a w a rto śc i t le n u  w ody  m o rsk ie j, p r ą 
d ó w  p o d w o d n y ch , z ja w isk  op tycznych , ta k ic h  ja k  np. 
ro zch o d zen ie  się, ro z p ra sz a n ie  i p o la ry z a c ja  św ia tła , 
4) p o b ie ra n ia  —  zd a ln ie  k ie ro w an eg o  te le w iz ją  —  p ró 
b ek  o sadów  d en n y ch , 5) p o b ie ra n ia  chem icznych  i b io 
lo g iczn y ch  p ró b e k  w o d y  o ra z  w reszc ie  6) p o m ia ró w  
g eo fizycznych , zw łaszcza  zaś  p ro m ien io tw ó rczo śc i, g ra 
w im e tr i i  i m ag n e ty zm u  a n a  ko n iec  se jsm iczn e j e k s 
p lo ra c ji  s t r u k tu r  pod łoża.

E. S.

Jak leczyć ukąszenia ow adów ? U k ąszen ia  ow adów , 
ja k  pszczół, os, trz m ie li, sze rszen i, k o m aró w , bąk ó w , 
p a ją k ó w , m ró w ek  i in n y ch , p o w o d u ją  m ie jscow e p o 
d ra ż n ie n ia  sk ó ry  o ra z  odczyny  zap a ln e . Ś w ieże u k łu c ia  
n a leż y  n a ty c h m ia s t:  a) zw ilżyć  am o n iak iem , b) ro z 
tw o re m  n a d m a n g a n ia n u  po tasow ego , c) p o trzeć  sodą  
lu b  p o p io łem  z p a p ie ro sa  (w y k azu je  odczyn  zasadow y). 
R ów n ież  m ie jsco w e  ś ro d k i p rzec iw h is tam in o w e , ja k  
b e n a d ry l, a n ty s ty n a , p iry b e n z a m in a , n o w o k a in a  i  inne , 
s to so w an e  w  p o s ta c i m aśc i lu b  n a c ie ra ń , d z ia ła ją  w  te n  
sposób, że b lo k u ją c  p ew n e  e le m e n ty  k o m ó rk o w e  n ie  
d o p u szcza ją  do n ich  h is tam in y , k tó ra  p rzed e  w szy st
k im  w y w o łu je  i  w zm ag a  p o u k ąszen io w e  o b ja w y  
sk ó rn e .

W. J . P .

W pływ  horm onów  p łciow ych  na opaliny (O palina  
ra n a ru m )  pasożytujące w  je lic ie  żaby p łow ej (R ana  
tem p o ra r ia ). W iadom o, że o p a lin y  p a so ż y tu ją c e  w  je 
lic ie  p łazó w  ro z m n a ż a ją  s ię  w  zasad z ie  bezp łc iow o 
p rz e z  p o d z ia ł. N iek ied y  o b se rw u je  się fo rm y  p łc iow e, 
k tó re  łączą  s ię  ze sobą i tw o rz ą  zygotę. Z ygo ty  p o 
łk n ię te  p rz e z  k i ja n k i  m n o żą  się  p łc iow o  i w  n a s tę p 
n y m  p o k o le n iu  w y ra s ta ją  n a  w ie lo ją d ro w e  o p a liny . 
C yk l p łc io w y  u  o p a lin  je s t p o b u d zan y  i re g u lo w a n y  
p rz e z  h o rm o n y  p łc io w e  g o sp o d arza . F a k t  te n  w y k a 
zan o  n a  p o d s ta w ie  d o św iad czeń  p rzep ro w ad zo n y ch  n a  
ż a b a c h  z g a tu n k u  R a n a  tem p o ra r ia , p o zbaw ionych  
p rz y s a d k i m ózgow ej i  n a rz ą d ó w  p łc iow ych .

W strzy k n ię c ie  e s tro n u  lu b  g o n a d o tro f in  ta k  o sobn i
k om  m ęsk im , ja k  i żeń sk im , p o w o d u je  e n c y s ta c ję  p a 
soży tów  ty lk o  w  o k re s ie  p o p rz e d z a ją c y m  sezon  ro z 
p ło d o w y . N a to m ia s t te s to s te ro n  i a d re n a l in a  d z ia ła ją  
p rzez  ca ły  ro k , z w y ją tk ie m  z w ie rz ą t p o zbaw ionych  
n a rz ą d ó w  p łc io w y ch . W s trzy k iw an ie  h o rm o n ó w  g o n a
d o tro p o w y c h  n ie  d a je  p o żąd an y ch  w y n ików . U  żab  
d z iew iczy ch  w y s tę p o w a n ie  cy k lu  p łc iow ego  u  o p a lin  
u le g a  zn aczn em u  o późn ien iu : u  sam ic  ś red n io  o 77 dn i, 
u  sam có w  o 82 d n i p ó źn ie j w  p o ró w n a n iu  z żab am i 
k o p u lu ją c y m i.

W. J . P .

Śm iertelność w śród la tających  ow adów . Z auw ażono , 
że w  d n ie  u p a ln e  w ie lk ie  ilo śc i la ta ją c y c h  ow adów  
m ogą w zn o sić  się  aż do 1500 m  n a d  p o w ie rzch n ią  
z iem i, je ś li  o d b y w a ją  d ług ie  i w ie logodz inne  loty. 
W  A n g lii c h w y tan o  o w ad y  za  pom ocą k ilk u  p ionow ych  
s ia te k  i  po k ilk u  god z in ach  w y p u szczan o  je . Z  1610 
sc h w y ta n y c h  ow ad ó w  97%  b y ło  żyw ych  i n ieu szk o d zo 
n y ch , 2%  żyw ych , lecz  uszkodzonych , a  ty lk o  1%  m a r 
tw y ch , p rz y  czym  n a  ich  śm ie rte ln o ść  w p ły n ą ł szereg  
ró żn y ch  czy n n ik ó w : n ieo s tro żn e  m an ip u lo w an ie  sie
c iam i, d łu g i czas trz y m a n ia  o w ad ó w  w  s ia tce  (do 5 go
dzin) o ra z  w y su sz a ją c e  d z ia ła n ie  w ia tru . N a jp ra w d o 
p o d o b n ie j o w a d y  w  chw ili s c h w y ta n ia  p rzeb y w a ły  
p rz e c ię tn ie  po ło w ę  d ro g i p o w ie trz n e j, gdyż w  nocy 
zu p e łn ie  n ie  la ta ją .  N a  p o d s taw ie  u zy sk an y ch  w y n i
k ó w  w y k a z a n o , że b io log iczna  śm ie rte ln o ść  w śród  
o w ad ó w  la ta ją c y c h  w ysoko  n a d  A n g lią  p o łu d n io w ą  
p rz y  ła g o d n e j te m p e ra tu rz e  la ta  w y n o si m n ie j n iż  2% .

W . J . P .
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N ow a grupa czynników  rakotw órczych. W ykry to  
d z ia łan ie  ra k o tw ó rcze  szeregu  zw iązków  z g ru p y  b en - 
zo -p iry d o k a rb azo li. N iek tó re  z n ich  w y k a z u ją  n ie 
zw y k le  szybk ie  i s ilne  d z ia łan ie . P oza  ty m  s tw ie r
dzono, że s iła  ich  d z ia ła n ia  n a  o rg an izm  zależy  od p o 
ło żen ia  azo tu  w  rd z e n iu  p iry d y n o w y m , co je s t ba rd zo  
w ażne  d la  da lszy ch  b a d a ń  b io - i fa rm ak o ch em ięzn y ch .

W. B -S.

W pływ  h e p a ry n y  n a  w ą tro b ę . S u ro w ica  k rw i szczu
ró w  po h ep a te k to m ii, w s trz y k n ię ta  szczurom  n o rm a l
nym , po b u d za  u  ty c h  o s ta tn ic h  p o d z ia ły  m ito tyczne  
w  k o m ó rk ach  p a re n c h y m a ty c z n y c h  w ą tro b y . Jeże li 
je d n a k  su ro w ica  b y ła  zm ieszan a  z in n y m  n iż  h e p a 
ry n a  czy n n ik iem  p rz ec iw d z ia ła jący m  k rz e p n ię c iu  — 
w y n ik  do św iad czen ia  b y ł u jem n y . W obec tego  p rz e 
b a d a n o  w p ły w  sam ej h e p a ry n y  i s tw ierdzono , że po 
d a n ie  d o o trzew now e h e p a ry n y  zw iększa  10—12 k ro tn ie  
ilość m itoz  w  k o m ó rk ach  w ą tro b y  o raz  k ilk a k ro tn ie  
p rzy sp iesza  w b u d o w y w an ie  zn ak o w an y ch  p re k u rso ró w  
w  k w a s  d ezo k sy rib o n u k le in o w y  ty c h  k o m ó rek . N ie 
zauw ażono  p rzy  ty m  żad n y ch  zm ian  w  budow ie  m ik ro 
skopow ej w ą tro b y .

W . B -S .

W pływ  tyroksyny i tiom ocznika na rozwój Onco- 
rhynchus (Salm onidae). H o rm o n  ta rczy cy  m a  raczej 
w p ły w  m o rfo g en e ty czn y  n iż  m e tab o liczn y  n a  za ro d k i 
ry b . W  czasie ro z w o ju  p o b u d za  on  w z ro s t ró żn y ch  n a 
rząd ó w  ta k , że z m ien ia ją  się p ro p o rc je  w  d ługości 
c ia ła , w adze , w ie lk o śc i p łe tw  itp . U  je s io tró w  w cze
śn ie j p o w s ta ją  łu sk i. T iom oczn ik  opóźn ia  w z ro s t z a 
ro d k ó w , i  o b ra s ta n ie  w o reczk a  żó łtkow ego . Z a p ło d 
n io n ą  ik rę  O n co rh yn ch u s  p rze trz y m y w a n o  w : I  —  b ie 
żącej w odzie , I I  —  w  w odzie  z d o d a tk ie m  ty ro k sy n y , 
I I I  — z d o d a tk ie m  tio m o czn ik a , IV  — ■ z d o d a tk iem  
ty ro k sy n y  i tiom oczn ika . W  zb io rn ik a c h  I , I I  i IV  
s tw ie rd zo n o  s iln ą  in fe k c ję  g rzy b k iem  i d użą  śm ie rte l
ność zaro d k ó w , podczas gd y  zb io rn ik  I I I  b y ł c a łk o w i
cie w o ln y  od in fek c ji. N a jw cześn ie j w y lęg  n a s tą p ił 
w  z b io rn ik u  IV , p ó źn ie j w  I I ,  p o tem  w  I, i n a  k o ń cu  
w  II I .  R óżn ica  w  w y lęg u  m iędzy  zb io rn ik iem  IV  a I I I  
w y n o siła  11 d n i. O b se rw ac je  w y k aza ły , że rozw ój p rz e 
b ieg a ł je d n a k o w o  w  g ru p ie  I I I  i IV , z w y ra ź n y m i ró ż 
n icam i w  s to su n k u  do  g ru p  I i I I . P ra w d o p o d o b n ie  
w e  w czesnych  s ta d ia c h  ro z w o ju  w p ły w  ty ro k sy n y  je s t 
n a  ty le  s iln ie jszy  od tio m o czn ik a , że p o tra f i  m ask o w ać  
d z ia ła n ie  tego  o sta tn ieg o .

W . B -S .

O dróżnianie gatunków  m inogów  w ed ług  ilości oocy- 
tów  w  jajn iku. O dróżn ien ie  s tad ió w  la rw a ln y c h  L a m -  
p e tra  p la n er i i  L . f lu v ia t i l is  je s t  b a rd z o  tru d n e , z w ła 
szcza, że oba g a tu n k i w y s tę p u ją  b a rd z o  często  w  ty c h  
sam ych  w o d ach . S z u k a ją c  d a n y c h  rozpoznaw czych  
p rz e b a d a n o  m iędzy  in n y m i ja jn ik i  w ie lu  okazów  l a r 
w a ln y ch  i s tw ie rd zo n o , że ja jn ik  la rw y  L . p la n er i z a 
w ie ra  od 4900 do  10 600 oocy tów  (ś red n io  25—50 oocy- 
tó w  n a  je d e n  p rz e k ró j pop rzeczny ), zaś u  L . f lu v ia t il is  
odpow iedn io  8300 do 26 000 (65 oocycytów  n a  sk raw ek ). 
Jed n ak że  d la  szybkiego  o znaczen ia  g a tu n k ó w  i ta  m e 
to d a  n ie  je s t  zb y t dogodna.

W . B -S .

K w as octow y lodow aty do u trw alan ia  n icien i. W ięk
szość paso ży tn iczy ch  n ic ie n i z w ija  się po zan u rzen iu  
do jak ieg o k o lw iek  z im nego  p ły n u  u trw a la ją c e g o . A lk o 
h o l 70% o te m p e ra tu rz e  b lisk ie j w rz e n ia  z a b ija  je  
szybko  i u trw a la  w  s ta n ie  ro zp ro s to w an y m , je d n a k ż e  
m etoda  ta , zw łaszcza  w  w a ru n k a c h  te ren o w y ch , n ie  
je s t  w ygodna . O s ta tn io  s tw ie rd zo n o , że w rzu cen ie  n i
c ien i do k w a su  octow ego lo d o w ateg o  z a b ija  je  n a ty c h 
m ia s t i u trw a la  w  s ta n ie  d o sk o n a le  w y p ro sto w an y m , 
co b a rd zo  u ła tw ia  d a lsze  b ad an ie . P rzed  u trw a le n ie m  
dobrze  je s t  p rzem y ć  je  w  w odzie  d la  u su n ięc ia  ś luzu  
i zanieczyszczeń . W k w as ie  o c to w y m  lo d o w a ty m  w y 
s ta rc z y  p rz e trz y m a ć  p o n a d  10 m in u t, n a s tę p n ie  p rz e 
n o si się do a lk o h o lu  70%. B a d a n ia  m ik ro sk o p o w e  n ie  
s tw ie rd z iły  żadnych  u szk o d zeń  tk a n e k  (n aw e t u  o k a 
zów  p rz e trz y m y w a n y c h  w  u trw a la c z u  p o n ad  6 m ie 

sięcy). P ro s te  b a rw ie n ia  h is to log iczne  u d a ją  się dobrze  
po ta k im  u trw a le n iu .

W. B -S .

Patologiczna partenogeneza u ryb. S am ice  H ete -  
randria  fo rm osa  (żyw orodne) b ezpośredn io  po  w y lęgu  
oddzie lano  i hodow ano  w  ścisłe j izo lac ji od sam ców . 
P o  odpow iedn im  czasie sam ice te  ro d z iły  m łode, k tó re  
b y ły  zaw sze sam icam i h ap lo id a ln y m i. B a d a n ia  m ik ro 
skopow e w y k lu czy ły  ca łkow ic ie  m ożliw ość o b o jn ac tw a . 
S tw ierdzono  n a to m ia s t, że sa m ic e -m a tk i m ia ły  ja jn ik i  
zakażone  p rzez  Ich th yo p h o ru s  h o fe r i (P h yco m yce te s ). 
P raw d o p o d o b n ie  jego  to k sy n y  p o budziły  n ieza p ło d - 
n ione  ja ja  do rozw oju .

W. B -S .

D laczego tw ardnieje kutikula poczw arek ow adów?
S tw ie rd zo n o , że k u tik u la  p o czw arek  szereg u  ow adów  
zo sta je  w ysycona  s te ro lem  oraz  b ia łk a m i zasobnym i 
w  ty rozynę . Z n iszczen ie  części ep id e rm is  po w o d u je  
w s trzy m an ie  p rz e n ik a n ia  s te ro lu  do k u tik u li  i zo sta je  
o n a  w  ty m  m ie jscu  m iękka . W ars tw ę  lip id o w ą  e p ik u -  
t ik u l i  p o czw arek  je d w a b n ik a  u su w an o  a lbo  p rzez  za 
n u rzen ie  p o czw ark i n a  10—15 sec. w  e te rze , a lbo  p rzez  
po c ie ran ie  w a tą  z e te rem . P o  ty m  zab iegu  p ig m en tac ja  
n a s tęp o w a ła  b a rd z o  pow oli i n iek o m p le tn ie , a  k u tik u la  
b y ła  m ięk k a . C zęść p o czw arek  g in ę ła  w sk u te k  odw od
n ien ia . M niej e fek to w n e  w y n ik i, a le  m n ie jszą  śm ie rte l
ność d aw a ło  d z ia łan ie  e tan o lu , b u ta n o lu  lu b  acetonu . 
N a to m ia s t ch lo ro fo rm , C C I 4 , xy lo l, benzol, o c tan  e ty lu  
p o w o d u ją  ca łk o w ity  b ra k  s tw a rd n ie n ia  k u tik u li, ale 
też  śm ierć  p o czw ark i po k ilk u  godzinach.

W. B -S .

W pływ  żyw ien ia  na tem po dojrzew ania p łciow ego  
m yszy. Z cz te rech  g ru p  m yszy  z tego  sam ego szczepu 
żyw ionych  d ie tą  s ta n d a rd o w ą , g ru p a  I b y ła  k o n tro ln ą ,
I I  d o s ta w a ła  d o d a tk o w o  su row e żó łtko  ja j a  ku rzego ,
I I I  b ia łk o  ja j a  go tow anego  n a  tw a rd o , IV  słon inę , cho
le s te ro l i cu k ie r. W szystk ie  m yszy zosta ły  zap łodn ione . 
N ajw cześn ie j rozm noży ły  się m yszy z g ru p y  I I  (w  66 
d n iu  czy li 8 d n i w cześn ie j od k o n tro ln y ch ). G ru p a  I I I  
b y ła  opóźn iona w  s to su n k u  do k o n tro ln e j o 21 dn i. 
G ru p a  IV  rozm noży ła  się rów nocześn ie  z k o n tro ln ą . 
W y n ik a  z tego , że żó łtko  p rzy sp iesza , a  b ia łk o  opóźnia 
tem p o  d o jrz e w a n ia  p łciow ego u  m yszy. R ów nocześn ie  
s tw ierdzono , że za rów no  b ia łko , j a k  i żó łtko  d z ia ła ją  
rak o tw ó rczo  n a  m yszy. Z  d o k ład n ie jszy ch  b a d a ń  w y 
n ik a , że w  ja ju  k u ry  is tn ie ją  d w a  ró żn e  czy n n ik i —- 
je d e n  z n ich  w p ły w a  n a  d o jrzew an ie  p łc iow e, d ru g i 
d z ia ła  rak o tw ó rczo .

W. B -S .

O rłowi b iałogłow em u grozi w  A m eryce Północnej 
zagłada. O rze ł b ia łog łow y  (H a lie tu s  leucocephalus) to  
p ięk n y  p ta k , k tó reg o  podob iznę  w z ię ły  S ta n y  Z jed n o 
czone A m ery k i P ó łn o cn e j za  sw e godło  p ań stw o w e . 
T em u  p ta k o w i g ro z i w yn iszczen ie , liczebność  jego  
zm n ie jsza  się w  sposób budzący  zan iep o k o jen ie , m im o 
że u s ta w a  z ro k u  1940 w z ię ła  go w  opiekę. M im o te j 
u s ta w y  g in ie  on  często z lu d zk ie j rę k i, p a d a ją c  o fia rą  
pom y łk i, gdyż w  m łodym  w ie k u  je s t  on  b a rd zo  p o 
do b n y  do  n ie  będącego  pod  o ch ro n ą  o rła  p rzedn iego . 
W łaściciele  ran ch o , k tó ry m  orze ł p rz e d n i często  czyni 
szkody w  ho d o w li zw ie rzą t, p ła c ą  p rem ię  za  zabic ie  
tego  p ta k a ; śc iga  się w ięc  w  sposób bezw zg lędny  o rła  
p rzed n ieg o ; w  s ta n ie  T ex as  np . —  p o lu je  się n a  n iego 
w  te n  sposób, że s trz e la  się do  n iego  z sam olo tów . D la 
tego  też  p o p ra w k a  do u s ta w y  o ochron ie  o r ła  b ia ło 
głow ego m a ob jąć  ta k ą  sam ą o ch ro n ą  i o r ła  p rzedn iego  
i to  p o w in n o  po łożyć tam ę  te m u  b ezw zg lędnem u  n i
szczen iu  ty c h  p tak ó w .

S ą  jeszcze i  in n e  g roźne  d la  b iałog łow ego  o rła  czyn
n ik i, k tó ry c h  u s ta w a  o ich  och ro n ie  n ie  zdo ła  objąć. 
Do n ich  na leży  w  dużej m ie rze  b u d o w n ic tw o  m ieszk a
n iow e ro z w ija ją c e  się w  szybk im  tem p ie  u  w ybrzeży  
A tla n ty k u  i w y p ie ra ją c e  te  o rły  z ich  u lu b io n y ch  s ie 
dzib . Ś ro d k i ow adobó jcze , ta k  często  s to sow ane  n a  
w ie lk ą  ska lę , m a ją  być te ż  jego  g roźnym  w rogiem . 
T e ow adobójcze śro d k i bow iem , ja k  w ie lu  p rz y ro d n i
k ó w  sądzi, m a ją  u je m n y  w p ły w  n a  ro z ró d  p tak ó w , 
p o w o d u jąc  ich  n iep łodność , lu b  co n a jm n ie j opóźnian ie

34
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sk ła d a n ia  ja j .  S tu d ia  n a d  ty m  z a g a d n ie n ie m  są w  to k u .
P e w n ą  n a d z ie ją  je s t  tu  p o łu d n io w o -w sc h o d n ia  część 

A lask i, gdz ie  g n ieźd z i się p a rę  ty s ięcy  sz tu k  o r ła  b ia 
łog łow ego , p o d czas gdy  ich  liczb a  w  k o n ty n e n ta ln e j 
części S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  n ie  d ochodz i do ty s ią c a .

I. V.

A parat sonarow y dla nurków . A p a ra ty  sonarow e, 
a w ięc  ta k ie  k tó re  za pom ocą ec h o lo k a c ji o r ie n tu ją  
o p o ło żen iu  p rzed m io tó w  z n a jd u ją c y c h  się w  o to czen iu , 
w łączono  o s ta tn io  do  w y p o sażen ia  n u rk a . T a k i a p a ra t ,  
u m o co w an y  p a sk a m i do c ia ła  n u rk a , w y sy ła  w  w y 
b ra n y m  k ie ru n k u  sy g n a ły  dźw iękow e. F a le  d źw ięk o w e 
o d b ite  od p rzed m io tó w  leżących  n a  ich  d ro d ze  p o w ra 
c a ją  do  a p a ra tu  w y sy ła jąceg o . Za pom ocą w odoszcze l
n y ch  s łu c h a w e k  n a ło żo n y ch  n a  u szy  n u re k  o d b ie ra  
echo  ty c h  fa l  i  w  te n  sposób  o r ie n tu je  się, ta k  ja k b y  
w id z ia ł pod  w o d ą  p rz e d m io ty  od leg łe  n a w e t o 100 m . 
O dleg łość  „ w id zen ia” za po m o cą  teg o  a p a ra tu  je s t  w ięc  
k i lk a k ro tn ie  w ię k sz a  od zw yk łego  w id zen ia  po d  w o d ą  
w  ja s n y  d z ień  i w  czystej w odzie . W  b ło tn is ty c h  r z e 
k ach  i z a to k a c h , gdzie  w idoczność  je s t  b a rd z o  s łab a , 
te n  so n a ro w y  a p a r a t  m oże o d d aw ać  n u rk o m  w sp a n ia łe  
u słu g i. W a rto  tu  p rzy p o m n ieć , że d o sk o n a le  ro z w in ię ty  
n a tu r a ln y  sy s tem  so n a ro w y  w  ś ro d o w isk u  w o d n y m  
m a ją  d e lf in y , k tó re  za  pom ocą  ech o lo k a c ji o r ie n tu ją  
się św ie tn ie  n a w e t w  m ę tn e j w odzie ; d e lf in  p o tr a f i  
np . sp o s trzec  w  zu p e łn ie  m ę tn e j w odzie , że w  z a s ta 
w io n e j s iec i z n a jd u je  się d z iu ra , p rz e z  k tó r ą  m oże się 
p rzed o s tać .

I. V.

Z drow otność zębów  m ieszkańców  G recji. Z w iązk i 
f lu o ru  p o b ie ra n e  p rz e z  cz łow ieka  w p ły w a ją  —* ja k  to  
ju ż  dosyć p o w szech n ie  w iad o m o  —  k o rz y s tn ie  n a  s ta n  
zębów , szczególn ie  w  o k re s ie  tw o rz e n ia  się u  dziec i 
zębów  d e fin ity w n y c h . D la teg o  te ż  w  n ie k tó ry c h  m ia 
s ta c h  d o d a je  się do w ody  w o doc iągow ej tro c h ę  zw iąz 
k ó w  f lu o ru  i to  w  p ew n e j m ie rze  m ia ło  h a m o w a ć  ro z 

w ój p ró c h n ic y  zębow ej. N ie m n ie j je d n a k  p o d n o siły  
się  g łosy  w sk a z u ją c e  n a  u je m n e  s k u tk i s ta łeg o  u ży 
w a n ia  f lu o ry zo w an e j w ody , i o s trzeg a jące  p rzed  n a 
rz u c a n ie m  o rg an izm o w i cz łow ieka  w iększe j ilości teg o  
p ie rw ia s tk a .

S ą  k ra je ,  j a k  np . G re c ja , k tó ry c h  m ieszk ań cy  cieszą 
się zd ro w y m  u zęb ien iem , chociaż n iew ie le  f lu o ru  z a 
w ie ra ją  w o d y  ty c h  okolic. T en  s łab y  rozw ój p ró ch n icy  
zębow ej u dziec i g reck ich  p rz y p isu je  się dw om  czyn
n ik o m : ta k  p o b ie ra n iu  zw iązk ó w  f lu o ru , k tó reg o  ź ró d 
łem  są sp o ży w an e  ta m  ry b y , ja k  i  m a ły m  ilościom  se 
le n u  w  w o d zie  i w  po ży w ien iu . O kaza ło  się bow iem , 
że, o ile  zw iązk i f lu o ru  u tru d n ia ją  rozw ó j p ró ch n icy  
zębow ej, to  —  ja k  n a  to  w sk a z u ją  b a d a n ia  la b o ra to 
ry jn e  —  z w iązk i se len u  s p rz y ja ją  je j ro zw o jo w i. W  zę
b a c h  ta k  w sp ó łczesnych , j a k  i  s ta ro ż y tn y c h  G rek ó w  
stw ie rd zo n o  n iższy  poziom  se lenu , n iż  u  m ieszkańców  
in n y c h  k ra jó w .

I. V.

D w ukom orow a dętka sam ochodow a. W  A ng lii w y 
p ro d u k o w a n o  n ow y  ty p  d ę te k  sam ochodow ych . D ę tk a  
je s t  p o d z ie lo n a  w e w n ą trz  n a  dw ie  k o m o ry  obw odow ą 
i w e w n ę trz n ą , po łączo n e  ze sobą w en ty lem . W  raz ie  
p rz e b ic ia  opony  p o w ie trze  w y d o s ta je  się ty lk o  z k o 
m o ry  z e w n ę trz n e j, p o d czas g d y  k o m o ra  w e w n ę trz n a , 
z re sz tą  w ięk sza , p o zo sta je  n a d a l  n a p o m p o w a n a  i ko ło  
n ie  t r a c i  c a łk o w ic ie  sw ojej e las ty czn o śc i. D zięk i te m u  
m ożna  u n ik n ą ć  k a ta s tro f a ln y c h  sk u tk ó w  p rzeb ic ia  
opony .

H. A.

G in ą  ryby w  jeziorze B odeńskim . A la rm u ją c e  ro z 
m ia ry  p rz y b ra ło  o s ta tn io  w y m ie ra n ie  ry b  w  jez. B o
d e ń sk im  (S zw a jca ria ) . J a k  ob liczy ł je d e n  z  in s ty tu tó w  
n a u k o w y c h  w  L a n g e n a rg e n , sam y ch  o kon i zdechło  
ty le , że łą c z n a  ich  w a g a  w y n o si 40 ton .

H. A.

R E  C E

B e rn a rd  B o u l l a r d  e t  R ic h a rd  M o r e a u :  Sol, 
M icroflore et V egetation  —  E ą u ilib re s  b io ch im iąu es  e t 
co n c u rre n c e  b io lo g iąu e . P a r is  1962.

K siążk a  t a  je s t  w y d a n a  w  „C o llec tion  £ v o lu tio n  des 
S c ien ce s” M asson  e t  Cle, E d ite u rs  —  P a r is . N a p isa n a  
s ty le m  te le g ra f ic z n y m , a w ięc  u ła tw ia ją c y m  z ro z u m ie 
n ie  m y śli, a  czasem  p o z w a la ją c y m  n a  z ro zu m ien ie  
dość d o w o ln ie  p o d a w a n y c h  m yśli, co n ie  je s t  b łęd em , 
gdyż a u to rz y  n ie  ch cą  zm u szać  w  sw y m  d z ie le  do 
m y ś len ia  ich  k a te g o r ia m i. P o  p ro s tu  czy te ln ik  dość 
szybko  p rz y z w y c z a ja  się  do s ty lu  i  c z y ta ją c  m y ś li a u 
to ró w , u k ła d a  sob ie  sw ój w ła sn y  św ia to p o g ląd . N ie 
często  m o żn a  sp o tk a ć  ta k  n a p is a n e  p ra c e  z z a k re s u  
n a u k  p rz y ro d n ic z y c h . O czyw iście , że do p rz e c z y ta n ia  
ta k ie j  p ra c y  tr z e b a  m ieć  g łęb o k ie  o czy ta n ie  w  z a k re s ie  
n a u k  p rzy ro d n iczy ch . B ez m in im a ln y c h  zn a jo m o śc i 
g leb o zn a w stw a , m ik ro b io lo g ii i fito soe jo log ii n ie  m a  
po  co b ra ć  k s ią ż k i te j do rę k i. P o z a  o czy ta n iem  n ie 
zb ęd n ą  rzeczą  je s t  zn a jo m o ść  p o d s ta w  filozofii, gdyż 
a u to rz y  p o s łu g u ją  się m e to d ą  in d u k c ji i d ed u k c ji.

W  d z ie le  ty m  o d n a la z łe m  dużo  m y śli, k tó re  w y p o 
w ia d a liśm y  p o d czas  lic zn y ch  d y sk u s ji o p o ję c ia c h  
p rzy ro d n iczy ch , o ich  s ta rz e n iu  się z b ieg iem  ro z w o ju  
n o w y ch  g a łęz i n a u k  o raz  ogóln ie  o p o g lą d a c h  n a  życie  
ro ś lin . P ie rw sz e  z d a n ie  w e  w stę p ie  je s t  ta k im  k la 
sycznym  p rz y k ła d e m : „Z azw y cza j p rz e d s ta w ia m y  sobie 
ro ś lin ę  ja k o  o rg a n iz m  p o w ie rzch n io w y . W za jem n e  od 
d z ia ły w a n ie , ry w a liz a c ja  i k o n f l ik ty  są  często  z tego  
p u n k tu  w id z e n ia  n a ś w ie t la n e ” . A u to rz y  z g ó ry  p rz e 
w id u ją , że le k tu ra  u d o s tę p n io n a  p rz e z  n ich  sze ro k ie j 
m as ie  czy te ln ik ó w  b ędz ie  w y m ag ać  p ew nego  w y s iłk u  
m yślow ego  u  la ik ó w , a  sp e c ja lis tó w  z a in try g u je . 
T w ie rd z e n ie  śm ia łe  W a k s m a n a ,  że p o p u la c je  m i

N  Z  J  E

k ro o rg a n iz m ó w  g leb o w y ch  i w o d a  tw o rz ą  je d e n  
z g łó w n y ch  łań cu c h ó w  życia  n a  ziem i, zn a jd z ie  w  o m a
w ia n e j p ra c y  s ilne  p o p a rc ie  i  poszerzen ie .

R o z d z ia ł p ie rw szy  p u b lik a c ji  nosi ty tu ł:  „G leba  ży 
ją c a ” a  p o d ty tu ł:  „ Ś w ia t dz iw ów : m ik ro f lo ra  g leb o w a” . 
Ju ż  sam e  ty tu ły  m ó w ią  o sposob ie  u jęc ia  z jaw isk . P oza  
ty m  w  te k śc ie  z n a jd u je m y  sch em a ty  za leżnośc i ju ż  
z n a n y c h  n a u c e , a  w ięc  cy k l p rz e m ia n  azo tu , u ję ty  
b a rd z o  o ry g in a ln ie  i szeroko , cyk l w ęg la  ró w n ież  b a r 
dzo  o ry g in a ln ie  p rz e d s ta w io n y , a po tem  w  p o d ty tu le : 
„S o c jo lo g ia  m ik ro o rg a n iz m ó w  g lebow ych” z n a jd u je m y  
p rz y s tę p n ie  p rz e d s ta w io n e  fazy  d e g ra d a c ji m a te r i i  o r 
g an icz n e j w e d łu g  W in o g rad sk ieg o . R ozw ój n ie k tó ry c h  
m ik ro o rg a n iz m ó w  w  za leżnośc i od s to su n k u  C /N  w  g le 
b ie , ich  w z a je m n e  o d d z ia ły w a n ie  an ty b io ty czn e , zw iązk i 
b a k te r io b ó jc z e  i b a k te r io s ta ty c z n e , m ięd zy  in n y m i p o 
ru s z o n a  je s t  sp ra w a  p en icy lin y . A n tag o n izm  A c tin o -  
m y c e te s  w  s to su n k u  do g rzy b ó w , d z ia ła n ie  su b s ta n c ji 
w z ro sto w y ch , zn aczen ie  n ie k tó ry c h  k w asó w  am in o 
w y ch , tw o rz e n ie  w ita m in . D o w iad u jem y  się, że R h izo -  
b iu m , ży jące  w  sym bozie z ro ś lin a m i m o ty lk o w y m i je s t 
p ro d u c e n te m  w ita m in y  B 12. J a k o  w n io sk i z tego  ro z 
d z ia łu  a u to rz y  w y su w a ją  n a  p ie rw szy  p la n  n iem ożność  
ży c ia  m ik ro o rg a n iz m ó w  g leb o w y ch  n ieza leżn ie  je d n y c h  
od d ru g ich . J a k o  p rz y k ła d  p o d a ją , że p ie rw o tn ia k i 
n ie  m ogą żyć bez  b a k te r ii ,  a  b a k te r ie , p ro m ien io w ce  
i g rzy b y  w z a je m n ie  s iln ie  w p ły w a ją  n a  sw ój rozw ój. 
R o b a k i do n a jd ro b n ie jsz y c h  n ic ie n i są uza leżn io n e  od 
g rzy b ó w , k tó re  z je d n e j s tro n y  s ty m u lu ją  ich  rozw ó j, 
a  z d ru g ie j p e w n e  m ik ro g rz y b y  są w y p o sażo n e  w  m i
k ro sk o p o w e  p ę tle , k tó ry m i z w in n ie  ło w ią  n ic ien ie  i  p o 
tem  p rz e r a s ta ją  ich  c ia ła  z a b ija ją c  pow oli. G rzy b y  te  
m a ją  w y s tęp o w ać  b a rd z o  obfic ie  w  o b o rn ik u .

A u to rz y  z a s trz e g a ją  się, że p rzy to czo n e  p rz y k ła d y
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zu p e łn ie  n ie  w y c z e rp u ją  w szy stk ich  do tychczas z n a 
nych  z jaw isk  życia  m ik ro o rg an izm ó w  w  glebie.

W  rozd z ia le  d ru g im  d o w ia d u je m y  się o za leżn o 
ściach  m iędzy  m ik ro flo rą  g lebow ą i czy n n ik am i ek o 
logicznym i. S ą  tu  p rzed s taw io n e  rzeczy  znane, lecz 
n a św ie tlo n e  w  sposób o ry g in a ln y , ta k , że się o n ich  
czy ta  z p rzy jem n o śc ią . R yc iny  za łączone  do tego  ro z 
d z ia łu  p rz e d s ta w ia ją  w  sposób b a rd zo  p rzy s tęp n y  
i p rz e k o n y w a ją c y  życie w  g leb ie  i ryzosfe rze , ta k , że 
w łaśc iw ie  są d o sk o n a łą  ilu s tra c ją  do ro zd z ia łu  p ie rw 
szego.

M iędzy in n y m i p rz e d s ta w io n e  są o d d z ia ły w an ia  
w za jem n e  m iędzy  f lo rą  ro ś lin  n az iem n y ch  i m ik ro 
f lo rą  g lebow ą. Je d n y m  z b a rd zo  w ażn y ch  odd z ia ły w ań  
je s t w p ły w  se lek cy jn y  w yd z ie lin  lu b  w y d a lin  ro ś lin  
z ielonych  n a  fo rm o w an ie  się m ik robocenoz  g lebow ych. 
W ydzie liny  te  d z ia ła ją  w  sposób po d o b n y  do a n ty b io 
tyków , często są n a w e t b a rd zo  w ąsk o  „w y sp ec ja lizo 
w a n e '’ w  sw ym  d z ia łan iu .

R ozdzia ł trz e c i je s t  z a ty tu ło w a n y : „Z ry zo sfe ry  do 
p a so ży to w an ia”. Z n a jd u je m y  w  n im  op isane  d ostępn ie  
s to su n k i m iędzy  k o rzen iam i i m ik ro o rg an izm am i r y 
zosfery . N iep o trzeb n ie  zo sta ł u ży ty  te rm in  „ b a k te r io -  
ry z a ” w  zn aczen iu  k o rzen ia  otoczonego p o p u lac ją  b a k -  
te ry j, gdyż p rzez  ana log ię  m ożna p o ró w n y w ać  tę  rzecz 
z m ik o ry zą . M ik o ry za  je s t  o rg an em  s tw orzonym  przez  
g rzy b a  i k o rzeń , n a to m ia s t b a k te r io ry z a  je s t ty lko  ze
spo łem  organ izm ów . P om iędzy  w ie lu  ogó ln ikam i z n a j
du jem y  w  ty m  ro zd z ia le  p ew n ą  ilość p rzy toczonych  
fa k tó w  k o n k re tn y c h , odnoszących  się do „ z a lu d n ia n ia ” 
ry zo s fe ry  ż w iek iem  k o rzen i. B aza  n au k o w a  o p a r ta  
je s t  n a  w iad o m o śc iach  o A zo to b a c te r  spec. T y lko  n ie 
w ie lk ą  w ycieczkę  ro b ią  a u to rz y  do św ia ta  leśnego, 
cy tu jąc  a n tag o n is ty czn y  s to su n ek  m iędzy  T rich o d erm a  
v ir id e  i Fom es annosus. I w  ty m  ro zd z ia le  z n a jd u je m y  
m iłe sch em aty , k tó re  p rz e d s ta w ia ją  m yśli a u to ró w  
w  sposób ja sn y . M im o ro zm ach u  au to rzy  ogran iczyć  
się m u szą  p rzy  c y ta ta c h  k o n k re tn y c h  do p rz e d s ta w ia 
n ia  s to su n k ó w  ilościow ych .

R ozdzia ł c z w a rty  z a ty tu ło w a n y  je s t: „P aso ży tn ic - 
tw o ”. A u to rzy  c y tu ją  p rz y k ła d y  z z a k re su  fito p a to lo g ii 
np. F om es annosus, E rw in ia  caro tovora , P la sm od io - 
p hora  brassicae, A s te ro c y s tis  rad ic is  itp . R ozdzia ł te n  
je s t słab szy  od in n y ch , kończy  się po d an iem  sposobów  
n a  op an o w y w an ie  p asoży tów  w  glebie. T rochę o m e
to d ach  chem icznych , tro c h ę  o b io log icznych .

R ozdzia ł p ią ty  z a ty tu ło w a n y : „Szczególne p rz y ja ź 
n ie ” o m aw ia  w spółżycie  R h izo b iu m  z ro ś lin am i m o
ty lk o w y m i o raz  d z ia łan ie  b a k te r io fa g ó w . Może n a j-  
c iekaw ie j n a p is a n y  je s t  f ra g m e n t p t. „B u lw k i p rzy  
p ra c y ”, co m ożna d o k ład n ie j p rze łożyć , ja k o  p ra c a  
w  b u lw k ach . P rzy to czo n e  są  tu  n a jn o w sze  m etody  b a 
d a ń  z zas to so w an iem  15N, p rz y  czym  p e łe n  w erw y  sty l 
f r a n c u sk i i te m p e ra m e n t, p o z w a la ją  n a  ła tw e  z ro zu 
m ien ie  ta jem n iczy ch  p ro cesó w  zachodzących  w  b u lw 
kach , k tó re  a u to rz y  n a z y w a ją  „ m ik ro fa b ry k a m i”.

W tym że ro zd z ia le  om ów ione są  b u lw k i na  ro ś li
n ach  n ie  n a leżących  do ro d z in y  m o ty lk o w y ch : E le-

agnus, H ippophae, M yrica , C asuarina , A ln u s  itp .
R ozdział szósty , z a ty tu ło w a n y  id en ty czn ie  ja k  p ią ty , 

om aw ia  w spółżycie  m iko ryzow e ro ś lin  i  grzybów . 
Je s t to  p rzeg ląd  d o tychczasow ych  w iadom ośc i ze szcze
gólnym  uw zg lędn ien iem  zasług  po łożonych  n a  ty m  
p o lu  b a d a ń  p rzez  uczonych fran cu sk ich . D oskonałe  
ry c in y  w y konane  w  tu szu  p rzez  B. B o u l l a r d a  d o 
p o m ag a ją  do zrozum ien ia  tek s tu . W  ro zd z ia le  ty m  d la  
celów  po rozum iew aw czych  s to sow any  je s t m ój p o dz ia ł 
m iko ryz  z 1956 r . O m ów iona je s t ró w n ież  dosk o n a le  
s tro n a  fiz jo log iczna  m iko ryz  i ich  p o ży tek  d la  obu  
sym biontów . D obrze, że au to rz y  z w ra c a ją  uw agę  n a  
w łaśc iw ości och ro n n e  g rzybów  m iko ryzow ych  p rzed  
a ta k a m i g rzybów  pasoży tn iczych . S p ra w a  ta  bow iem  
jeszcze n ie  d o ta r ła  dosta teczn ie  siln ie  do u szu  le ś n i
ków . R ów nież frag m en ty  o s ty m u lo w an iu  ro zw o ju  m i
k o ryz  n ie  są bez znaczen ia . N a s tro n ie  127 d o w ia d u 
jem y  się o szkod liw ej d z ia ła ln o śc i h e rb icy d ó w  i in se k 
ty cydów  na rozw ój m ikoryz. Z am ieszczone ta m  o s trze 
żenie pow inno  za in te reso w ać  sp ec ja lis tó w  z h o dow li 
la su  i och rony  ro ś lin .

R ozdzia ł siódm y za ty tu ło w an y  je s t: „Ś w ia t z ie lony” . 
P rzed s taw io n o  tu  zależności m iędzy  św ia tem  zew n ę trz 
nym  i ro ś lin am i, o raz  m iędzy  św ia tem  tw o rzo n y m  
p rzez  zespoły  ro ś lin n e , a  w ięc  fitocenozam i i poszcze
gó lnym i ro ś lin am i. Szczególnie in te re su ją c e  są  za leż
ności m iędzy ro ś lin am i, k tó re  p rzez  w y d z ie la n ie  k o 
rzen iow e fo rm u ją  w a ru n k i życiow e w  o tacz a jące j g le 
bie. W ydzie liny  te  m ogą d z ia łać  h am u jąco  lu b  p o b u 
d za jąco  n a  są s iad u jąc e  g a tu n k i. A u to rzy  cy tu ją  dość 
często l i te r a tu rę  rad z ieck ą  i po lską. S po ro  cy to w a
nych  sp raw d zo n y ch  w  b a d a n ia c h  n au k o w y ch  z jaw isk  
w  p ięk n y  sposób ilu s tru je  te n  rozdz ia ł. Z ałączone r y 
ciny  p o zw a la ją  n a  ła tw e  zo rien to w an ie  się w  s to p n iu  
s ty m u la c ji lu b  h am o w an ia  w  ro zw o ju  p rzez  różne w y 
ciągi z roślin . R ozdzia ł ten  za w ie ra  p o d rozdz ia ł: „Z a 
sto sow an ie  w  ro ln ic tw ie”. M yślę, że ro zd z ia ł ten  z a 
in te re so w a łb y  ró w n ież  leśn ików . Z ty m i bow iem  z a 
g ad n ien iam i łączy  się ściśle ra c jo n a ln e  u k ła d a n ie  
p łodozm ianu  a w  hodow li la su  zm iany  sk ła d u  g a tu n 
kow ego w  n as tęp u jący ch  po sob ie  d rzew o stan ach .

Z akończen ie  je s t  dość fra p u ją c e . C y tu je  się 
S c h a e f f e r a  i M o r e a u ,  k tó rzy  p isa li, że p rzed  
bad aczam i o tw ie ra  się now y św ia t, a  ci, k tó rzy  z igno
ru ją  ro lę  części ży jącej g leby  b ęd ą  ta k  zd ew alu o w an i 
za la t  d w adz ieśc ia , ja k  m edycy , k tó rzy  by  od rzek li 
się znajom ości an ty b io ty k ó w .

K siążk a  kończy  się rozd z ia łem  za ty tu ło w an y m : 
„W niosk i”. C ałość je s t z a w a rta  n a  172 s tro n ach . W nio
sk i z a jm u ją  ty lk o  4 s tro n y . M ożna by  ich  w y ciągnąć  
w ięcej, n iż to czyn ią  au to rzy , lecz każd y  p isząc m a 
p raw o  ta k  ro zw iązać  swój u tw ó r, ja k  m u  d y k tu je  jego 
w łasn y  rozum . D zie łko  B o u lla rd a  i M oreau  w a r te  je s t  
p rzeczy tan ia , gdyż n a św ie tla  o ry g in a ln ie  i w  sposób 
now oczesny  rzeczy  s ta re , a  poza  ty m  w n o si dużo n o 
w ych , z ap ła d n ia ją c y c h  m yśli.

T adeusz  D o m i n i k

S P R A W O Z  D A N  I A

Sprawozdanie z działalności Oddziału Krakowskiego Polskiego Towarzystwa Przyrodników 
im. Kopernika za okres od 16. V. 1961 do 22. V. 1962 r.

S ta n  członków  O d d z ia łu  K rak o w sk ieg o  w  d n iu
22. V. 1962 w y n o sił 698. S k re ś lo n o  n a  sk u te k  n ie o p ła 
cen ia  sk ła d e k  28 osób, z rezy g n o w ało  10, zm arło  6. 
P rz y ję to  41 now ych  członków .

Ilość cz łonków  p re n u m e ru ją c y c h  w  ro k u  1961 cza
sopism o „K osm os” ser. A  w y n o siła  116, „K osm os” ser. 
B — 37, zaś w  ro k u  1962 „K osm os” se r. A  z a p re n u m e 
ro w ało  77 osób.

W  okres ie  sp raw o zd aw czy m  d z ia ła ln o ść  O d d z ia łu  
d o tyczy ła  g łów nie  a k c ji o dczy tow ej. O dczy ty  o d byw ały  
się w  k ażd y  w to re k , z w y ją tk ie m  św ią t o godz. 18-tej, 
o g łaszane  w cześn ie j a fiszam i i k o m u n ik a ta m i w  p ras ie . 
F re k w e n c ja  n a  odczy tach  b y ła  ogóln ie  b io rąc  b a rd zo

d o b ra  (ok. 40— 100 osób). Z ao b se rw o w an o  w ie lk ie  za 
in te re so w an ie  o d czy tam i w śród  stu d en tó w , o raz  w  in 
n ych  n ie  ty lko  u n iw e rsy te c k ic h  śro d o w isk ach  b io lo 
g icznych , co św iad czy  o d o b o rze  c iek aw ej te m a ty k i 
z ró żn y ch  n a u k  p rzy rodn iczych .

W ygłoszono ogółem  25 odczy tów , o raz  zo rg an izo 
w an o  2 w ycieczki.

T em a ty k a  odczy tów  b y ła  n a s tę p u ją c a :
10. X . 1961 — p ro f . d r  F. G ó r s k i ,  R o la  m ik ro e le 

m en tó w  w  św ie tle  ro ś lin n y m .
17. X . 1961 — doc. d r  K. K o w a l s k i ,  L a sc a u x  — 

g a le r ia  m a la rs tw a  paleo litycznego .
24. X . 1961 — d r  E. G e r a r d  d e  F e s t e n b u r g ,

34*
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R o la  n iezg o d n o śc i g ru p  k rw i ja k o  czy n n ik a  e tio lo 
gicznego  n ied o ro zw o ju  um ysłow ego .

7. X I. 1961 —  d r  S. S k o c z e ń ,  B a d a n ia  n ad  ek o lo g ią  
n o r  p o d z iem n ie  ży jąc y ch  d ro b n y c h  ssaków .

14. X I. 1961 —  doc. d r  K . B i r k e n m a j e r ,  X X I M ię 
d zy n a ro d o w y  K o n g res G eo log iczny  w  K op en h ad ze .

28. X I. 1961 —  p ro f . d r  J. F u d a k o w s k i ,  S te p y  
i p u s ty n ie  S ta reg o  Ś w ia ta  pod  w zg lędem  fa u n i
s tycznym .

5. X II . 1961 — p ro f . d r  R . W  o j t  u  s i a  k , Z  n a jn o w 
szych  b a d a ń  p o d m o rsk ich  n a  B a łty k u .

12. X II . 1961 —  p ro f. d r  Z. G r o d z i ń s k i ,  Z  p r a 
cow n i zoo log icznych  M oskw y i L en in g ra d u .

16. I. 1962 —  d r  inż. S. M y c z k o w s k i ,  L aw iny, 
śn ieżne , a  la sy  T a trz a ń sk ie g o  P a rk u  N arodow ego .

23. I. 1962 — doc. d r  A. M e d w e c k a - K o r n a ś ,  J a k  
p o w s ta ła  m a p a  ro ś lin n o śc i O jcow a i co z n ie j m ożna 
odczy tać.

30. I. 1962 —  d r  Z. G a j d a ,  D ziedziczen ie  p ro g en ii.
6. II. 1962 — doc. d r  J. Z u  r  z y  c k  i, P ro b le m  s ta r z e 

n ia  się liśc i w  św ie tle  now ych  b a d a ń .
13. I I . 1962 —  doc. d r  J. S i e m i ń s k a ,  S ta c ja  Z oo lo 

g iczn a  w  N eapo lu .
20. II . 1962 — p ro f . d r  A. K o z ł o w s k a ,  Z a g a d n ie n ie  

p rz e m ia n  su b s ta n c ji b ia łk o w y c h  d o k o n y w u ją c y c h  
się w  ro ś lin ie  zd ro w e j i  p o rażo n e j ch o ro b am i w i
ru sow ym i.

27. I I .  1962 —  doc. d r  G. P o g a n  o w a ,  Z zag a d n ie ń  
a n a to m ii k a rio lo g iczn e j.

6. I I I .  1962 —  p ro f. d r  M. K s i ą ż k i e w i c z ,  O  o rg a 
n izm ach  o sad o że rn y ch  z K a rp a t.

13. I I I .  1962 —  p ro f. d r  K . S t a r m a c h ,  Z  z a g ad n ień  
h y d ro b io lo g ii rzek .

20. I I I .  1962 —  p ro f . d r  A. K u l c z y c k i ,  S tre s s  h o r 
m o n a ln y .

27. I I I .  1962 —  p ro f. d r  Z. P r z y b y ł k i e w i c z ,  P o 
stęp y  w iru so lo g ii w  o s ta tn ic h  la ta c h .

3. IV. 1962 —  d r  S. G  e r  o c h, Z  zag a d n ie ń  m o rfo lo g ii 
k o p a ln y ch  o tw o rn ic .

10. IV. 1962 — p ro f . d r  S. S m r e c z y ń s k i ,  N ow y 
ty p  z w ie rz ą t P o g o n o p h o ra .

17. IV . 1962 —  p ro f. d r  F . P a u t s c h ,  N ie k tó re  h e -  
m olog ie  i an a lo g ie  u k ła d u  d o k rew n eg o  k ręg o w có w  
i b ezk ręgow ców .

8. V. 1962 —  p ro f . d r  B. Z a  p  i ó r , P ró b y  fizy k o  c h e 
m iczn e j in te rp re ta c j i  n ie k tó ry c h  z ja w isk  b io log icz
nych .

15. V. 1962 —  m g r J. S u  r  o w  i a  k , P ro m ie n io w a n ie  
u ltra f io le to w e  i jo n iz u ją c e , a  o rg an izm  zw ierzęcy .

22. V. 1962 — doc. d r  J. K o r n a ś ,  R o ślin y  k o lib ro w e  
w  A m ery ce  P ó łnocne j.
W y c i e c z k i :

31. X . 1961 —■ W ycieczka  n a  w y s ta w ę  zoologiczną 
IN Q U A  z o b ja ś n ie n ia m i doc. d r  K . K o w alsk ieg o  
i m g r J . S w iec im sk ieg o  —  ul. S ła w k o w sk a  17.

21. X I. 1961 — W ycieczka  n a  w y s ta w ę  p a le o b o ta n ic z n ą  
IN Q U A  z o b ja śn ie n ia m i p ro f. d r  W. S z a fe ra  — 
ul. L ub icz  46.
W sp ó łp raca  z K a to w ick ą  F ilią  O d d z ia łu  K ra k o w 

sk iego  b y ła  n a d a l k o n ty n u o w a n a  g łó w n ie  p o p rzez  o r 

g a n izo w an ie  części p osiedzeń  z u d z ia łem  p re leg en tó w  
z K ra k o w a .

W  ciągu  o k re su  sp raw ozdaw czego  w ygłoszono ta m  
7 o d czy tó w  w  ty m  3 o dczy ty  zosta ły  w yg łoszone p rzez  
p re le g e n tó w  k rak o w sk ich .

T e m a ty k a  odczy tów  w  K a to w icach  b y ła  n a s tę p u 
jąca :
5. X . 1961 r— d r  Z. B o c h e ń s k i ,  P ta k i  P ien in .
2. X I. 1961 —  d r M. P o j d a ,  F a rm ak o lo g ia  ne rek .
7. X II . 1961 —  doc. d r  M. M ł y n a r s k i ,  P łazy  i gady  

W ęgier.
11. I. 1962 — d r S. S k o c z e ń ,  B a d a n ia  n ad  ekologią  

n o r  p o dz iem n ie  ży jący ch  ssaków .
1. I I I .  1962 — doc. m g r M. M i k s i e w i c z ,  P o p u la c ja  

s to n k i z iem n iaczan e j n a  G ó rn y m  Ś ląsku .
5. IV . 1962 —  m g r K . J a r c z y k ,  W pływ  now ego Z a 

g łęb ia  M iedziow ego  n a  p rz y ro d ę  i go sp o d ark ę  n a 
ro d o w ą  P o lsk i.

3. V. 1962 —  doc. d r  K . N  a r  b  u  11, G ruczo ły  d o - 
k re w n e  i p rz y k ła d y  ich  zabu rzeń .
W aln e  z e b ra n ie  F ilii K a to w ick ie j odby ło  się w  d n iu

1. II . 1962 r., n a  k tó ry m  d o k o n an o  w y b o ru  now ego 
Z a rz ą d u .

W  sk ład  p re z y d iu m  Z a rz ą d u  F il ii K a to w ick ie j 
w esz li: P rzew o d n iczący  — m g r L u d w ik  Ja ro m in , v -c e  
P rzew o d n iczący  —  d r  G en o w efa  G órk iew icz , S e k re 
ta r z  —  m g r Z d z is ław  M ad e j, z -ca  S e k re ta rz a  — H e n 
ry k  S k rz y ń sk i, S k a rb n ik  —  m gr T ad eu sz  Ł ukom sk i.

W  z w iązk u  z re a liz a c ją  p o s tu la tó w  w y su n ię ty ch  n a  
z e b ra n iu  Z a rz ą d u  w  d n iu  10. V. 1961, n ie s te ty , n ie  
u d a ło  się zo rg an izo w ać  k u rs u  m ik ro fo to g ra f ii z p o 
w o d u  n iem ożnośc i u z y sk a n ia  k o m p le tu  p re leg en tó w .

W  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  odbyło  się w  d n iu  15. V. 
1962 r . p o sied zen ie  k o m is ji re w iz y jn e j, k tó ra  zb ad a ła  
k s ięg i k a so w e  i dow ody  k a so w e  za o k res  od 1. V. 1961 
do  15. V. 1962. K o m is ja  re w iz y jn a  s tw ie rd z iła  zgodność 
z a p isu  dow odów  k aso w y ch  o raz  u zn a ła , że go sp o d ark a  
fu n d u sz a m i o d d z ia łu  b y ła  zgodna  z o b o w iązu jącym i 
p rzep isam i.

P le n a rn e  p o sied zen ie  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  odby ło  się 
w  d n iu  21. V. 1962 r .

W a ln e  Z e b ra n ie  sp raw o zd aw czo -w y b o rcze  O ddzia łu  
K ra k o w sk ie g o  odby ło  się w  d n iu  22. V. 1962, n a  k tó 
ry m  po n o w n ie  zo s ta ł w y b ra n y  te n  sam  Z a rząd  co 
w  ro k u  ub ieg ły m  w  sk ład z ie : doc. d r  B. F e r e n s  — 
p rzew o d n iczący , doc. d r  J. D y a k o w s k a  — I. v -p rz e -  
w o d n iczący , p ro f. W. M i c h a l s k i  — II. v -p rz e w o d - 
n iczący , m g r S. S t o k ł o s o w a  — se k re ta rz , doc. 
d r  J . K r e i n e r  — sk a rb n ik . C złonkow ie Z a rząd u : 
p ro f. d r  E. B r z e z i c k i ,  p ro f. d r  Z. E w y ,  p ro f. d r  
Z. G r o d z i ń s k i ,  p ro f. d r  K. M a ś l a n k i e w i c z ,  
mg r  I. M o 1 e  w  i c z, d r  W.  N i e m c z y k ,  p ro f. d r  
E. R y b k a ,  m g r J . S u r  o w  i a k , p ro f. d r  R. W o j t  u -  
s i a k ,  doc. d r  J . Z u r z y c k i .  K o m is ja  R ew izy jn a : 
m g r A. J a n k u n  —  p rzew o d n iczący , d r  J . M a ł e c k i  
i p ro f . d r  J . R  o b  e 1 — członkow ie .

D o O d d z ia łu  w p ły n ę ło  121 pism . O d d z ia ł w y sła ł 
149 p ism , n ie  licząc  k w a rta ln y c h  zaw iad o m ień  o od 
czy tach  w y sy ła n y c h  in d y w id u a ln ie  członkom  i u p o m 
n ień  o u re g u lo w a n ie  sk ład ek .
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ZA W IA D O M IEN IE

R e d a k c ja  p o siad a  n iże j w yszczególn ione n u m ery  czasop ism a „W szechśw ia t” 
sp rzedaży :

ro k  1945 n r  n r  3 po  0,72 za egzem plarz  
„  1946 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 po 0,72 za  egzem plarz  (kom plet)
» 1947 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0,72 za egzem plarz  (kom plet)
„  1948 „  „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0,72 za eg zem p larz  (kom plet)
„  1949 „ „ 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0,72 za egzem plarz
„  1950 „ „ 6, 10 po 0,72 za egzem plarz
„ 1951 „ „ 1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0,72 za egzem plarz
„ 1952 „ „ 3— 6, 7— 10 (łączone po 4 egz.) po 4,80 za egzem plarz
„ 1954 „ „ 9— 10 (łączony 2 egz.) po 8,— za egzem plarz
„  1955 „ „ 3, 4, 5, 6, 7, 12 po 4,— za egzem plarz

„ „ 8— 9, 10— 11 (łączone) po  8,— za egzem plarz
„  1956 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 4,— za egzem plarz

„ „ 11— 12 (łączony) po 8,— za egzem plarz  (kom plet)
„  1957 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6,— za egzem plarz

„ „ 8— 9 (łączony) po 12,— za egzem plarz  (kom plet)
„  1958 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6,— za egzem plarz

„ „ 7—8 (łączony) po 12,— za egzem plarz  (kom plet)
„  1959 „ „ 1, 2, 3, 4, j>, 6, 9, 10, 11, 12 po 6,— za egzem plarz

„ „ 7—8 (łączony) po 12,—  za egzem plarz  (kom plet)
„  1960 „  „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6,— za eg zem p la rz  (kom plet)
„  1961 „  „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6,— za egzem plarz-

„  „ 7— 8 (łączony) po 12,— za egzem plarz  (kom plet)

C złonkow ie P o lsk iego  T o w arzy stw a  P rzy ro d n ik ó w  im. K o p e rn ik a  o trzy m u ją  
m iesięczn ik  „W szech św ia t” b ezp ła tn ie .

O ddziały  Pol. Tow . P rzy ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a :

B ydgoszcz — pl. W eyssenhoffa  11
G d ań sk  —  Al. Z w y cięstw a  42, Z -d  B iologii A. M.
K rak ó w  — u l. P o d w a le  1
F il ia  K a to w ick a  O ddzia łu  K rak o w sk ieg o  — K atow ice , ul. Ja g ie llo ń sk a  28 
L u b lin  — pl. L itew sk i 5
Łódź — Al. K ościuszk i 21
O lsz tyn  —  W yższa S zko ła  R olnicza, Z ak ład  C hem ii O gólnej
P o zn ań  —  S ta ry  R y n ek  78/79 p. 12, P a ła c  D zia łyńsk ich
P u ła w y  — O sada P a łaco w a
Szczecin  — Al. P o w stań có w  72, Z ak ład  P a to lo g ii Og. i Dośw.
T o ru ń  — ul. S ien k iew icza  30/32
W arszaw a  —  P a ła c  K u ltu ry  i N au k i p ię tro  19, pok . 1916 
W ro c ław  —  ul. S ien k iew icza  21
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